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ORAZ WYDAWNICTWA: 


(r.) Znajdujemy się w okresie przy- 
gotowawczym do wyborów do rad gro- 
madzkich. Na wieś pomorską, która two- 
rzy samorząd gminny na nowych podsta- 
wach, wyruszyły na połów dusz różne 
partje polityczne. Są już przy robocie. 
Obok Str. Ludowego, socjalistów, Nar. 
Partji Robotniczej, i Str. Narodowe szu- 
ka dla siebie pożywki. Słowem, opozy- 
cja w pełnym składzie kosztem wsi i jej 
ludności zapragnęła upiec własną pieczeń 
przy wyborach i rozpoczęła t. zw. akcję 
łapania chłopów w partyjne potrzaski. 

Zdawałoby się, że ta wyprawa hur- 
tem naszych opozycjonistów na wieś jest 
przynajmniej zgodna i jednolita. Że ma- 
ią oni jakiś wspólny program działania, 
że wreszcie powiedzą, jak chcą poprawić 
dolę ludności wiejskiej i jak przyjść jej 
w dzisiejszych ciężkich czasach kryzyso- 
wych z pomocą. Posługują się przecież 
tym samym językiem w walce politycz- 
nej i tak samo zgodnie zwalczają to 
wszystko, co Rząd wprowadza w życie 
dla dobra ludności wiejskiej. 'lakby zda- 
wało się, lecz jest inaczej. Oczywiście, 
że opozycja ma program działania. Pole- 
ga on jednak tylko na tem, abv każda 
partja mogła zarobić na wsi dla siebie 
jak najwięcej. Wieś natomiast otrzymu- 
je od nich zamiast pomocy — politykę. 
zamiast rozsądnych wskazań — demago- 
giczną gadaninę i puste słowa. A co naj- 
zabawniejsze to to, że partje, które polu- 
ją dziś na mandaty radnych gromadzkich 
nie mogą dogadać się między sobą. Je- 
dna drugą wyprowadzić chciałaby w po- 
le, jedna do drugiej niema zaufania i 
każda z nich na własną rękę idzie do wv- 
borów samodzielnie. — Patrzą na siebie 
wzajemnie krzywem okiem a kłótliwa 
mienawiścią świadczą o sobie. Tak zw. 
ludowcyv urągają endekom, enpcerowcom 
i socjalistom a ci naodwrót tamtym. 
Gdzieniegdzie widzimy znowu w powia- 
tach takie dziwactwa, że przywódcy par- 
tvjni tworzą listy endecko-socjalistyczne, 
albo endecko-enperowskie. Ale wszędzie 
partyjnicy boją się jak ognia jednej listy 
i hasło to zwalczają na każdym kroku. 
Wróg to dla nich najwięekszv. a dlatego 
największy, że ich ludzie wbrew zaka- 
zom z „góry“ listy takie podpisują i wv- 
pełniają rozumnie swoje obowiązki obv- 
watelskie, manifestując w ten, sposób. że 
rady gromadzkie muszą działać zgodnie. 
nie politykować, lecz gospodarzyć i 
współpracować z Rzadem dla dobra Pań- 
stwa i zapewnienia lepszej przyszłości 
ludności wiejskiej. 

. Minęły bezpowrotnie czasy, gdy wieś 
i jej samorząd malowano w różnokoloro- 
wą kratkę. Gdv w samorządzie wiei- 
skim — zamiast pracy rzetelnej — ludo- 
wiec walczył na „zielono“ z endekiem, 4 
socjalista z enpeerowcem w swoich pstro- 
katych barwach. Gdy z gmin robiono 
małe „sejmy“ a całą gospodarkę wiejska 
partje uważały za swoją oberżę. gdzie 
zjeżdżano na uczty, swawolne. i war- 
she!skie zabawy lub na bijatvki politvcz- 
"e. Ludność wiejska, czy robotnicy rolni 
"rzestali być już dzisiaj martwym.. wy- 
rvsbiwanym materjałem, z którego cią- 
“neli zyski na wiecach i zgromadzeniach 
lnbrze płatn: agitatorzy. T dziś właśnie 
"ieS idzie w odwrotnym kierunku, jak 


jartje i ich frzywódcy, Przestała  słu- | 
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Marszałek Piłsudski wyjechał do Wilna 


(o) Warszawa, 9. 10. (tel. wł). W nie-dzielę o godzinie 12 w nocy wyjechał do 
Wilna P. Marszałek Piłsudski w towarzystwie pułk. dr. Woyczyńskiego i kpt. Miła- 
dowskiego. Na dworcu żegnali P. Marszałka: wiceministrowie Spraw Wojskowych, 
gen. Kasprzycki i gen, Sławoj-Składkowski, szef Sztabu Głównego gen. Gąsiorowski, 
Szet Gabinetu Ministra Spraw Wojskowych płk. Sokołowski i pułk. Wenda. 

(o) Wilno, 9. 10. (tel. wi). W poniedziałek pociągiem pospiesznym o godz. 7,40 ra- 
no przybył do Wilna Marszałek Piłsudski, Po przyjeździe P. Marszałek spędził kil- 
ka godzin w wagonie na wypoczynku, poczem udał się do pałacu reprezentacyjnego. 


+. 


ziemne pod pomnika Kościuszki 
i Pułaskiego w Ameryce 


wiezie statek „Kościuszko“: na kopiec Marszałka 
Piłsudskiego w Krakowie 


Nowy Jork, 9. 10. (PAT). Kapitanowi 
„Kościuszki* Borkowskiemu wręczono 
przed odjazdem urnę, zawierającą ziemię 
z pod pomników Kościuszki i Pułaskiego w 


Waszyngtonie, Pułaskiego w Savannah, Ko 


++ 


ściuszki w Bostonnie, oraz grobu generała 
Krzyżanowskiego w Greenwood. Urna wrę 
czona będzie prezydentowi miasta Krako- 
wa z przeznaczeniem ziemi na kopiec Mar 
szałka Piłsudskiego. 


Ambasador Wysocki w stoczni Monfaltone 


zwiedził buduiący sie polski statek transatlantycki 
(t) Medjolan, 9. 10. (PAT). Ambasador Wysocki był wczoraj w Trjeście, gdzie w 


towarzystwie konsula Dygata zwiedził stocznię Monfalcone. 


Ambasador zwiedził 


szczegółowo budujący się tam statek transatlantycki dla Polski, a następnie udał się 
do trjesteńskiej fabryki maszyn, która konstruuje silniki dla naszych statków. 


y a 


CZ 


+++ 


Premier Goembes 


A przybędzie 


do Polski z oficjalną wizytą 


(9) Budapeszt, 9. 10. (tel wł.). Urzędowokomunikują, że premjer Goembes w dniu 15 
bm. wyjeżdża z wizytą olicjalną do Polski Po dwudniowym pobycie w Warszawie, 


premjer Goembes uda się do 


Krakowa, skąd wróci do Budapesztu. Po wizycie w 


Polsce premier węgierski wyjedzie z podobną wizytą do Rzymu. 
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Jakie towary eksportować bedą 
Niemcy do Polski? | 
Lista obejmuje 100 pozycyj 


(o) Warszawa, 9. 10. (tel. wł.) Parafowana ostatnio polsko-niemiecka umowa kom- 


pensacyjna zawiera wykaz towarów 
zasadzie ulgowych opłat celnych, 


niemieckich dopuszczonych do importu do Polski na 
Lista towarów obejmuje około 100 pozycyj. 


Najwięk- 


szą ilość pozycji stanowią wyroby niemieckiego przemysłu metalowego, chemicznego i 
szklanego, później dopiero znajdują się nier :ckie wyroby kosmetyczne i optyczne. — 


Umowa przewiduje również import win niemieckich oraz artykułów rolnych 
Na import samochodów strona Polska się nie zgodziła, 


wartości. 
ta będzie przedmiotem dalszych rokowań. 


Również wedle obiegającyc 
ska nie zgodziła się na import z Niemiec sprzętu radjowego. 


i wysokiej 
Jak słychać, sprawa 
pogłosek, Pol- 


- DZIE GRUDZIĄDZKI - GAZETA MORSKA - GAZETA GDAŃSKA 
- DZIEN KUJAWSKI - GAZETA MOGILEKNSKA : — : — : —; 


Min. Beck na polowaniu 
w Chodzieży 


(o) Warszawa, 9. 10. (tel. wł.). Minister 
Beck spędzi kilka najbliższych dni na polo” 
waniu w Chodzieży, dokąd udaje się na za- 
proszenie Pana Prezydenta Rzeczypospoli” 
tej. 


Kaplica — Mauzoleum 

stanie na polach Rarańczy 

Czerniowce, 9, 10. (PAT). Z inicjatywy 
Związku Stow, Polskich w Rumunji zawiązał się 
w Czerniowcach Komitet Budowy Kaplicy Le- 
gjonowej w Rarańczy, z przedstawicieli wszyst- 
kich miejscowych organizacyj polskich, oraz pol- 
skjej ludności włościańskiej z Rarańczy, W pla- 
nach Komitetu leży wybudowąnie kaplicy — 
mauzoleum, w której byłyby złożone zwłoki le- 
zjonistów poiskich poległych w okresje wojny 
światowej na Bukowinie, rozproszone obecnie po 
różnych cinentayzach wojskowych. 


Pomnik ku czci płk. Jabłońskiego 
zbudują beliniacy w Sandomierzu 

Warszawa, 9. 10. (PAT). Pod koniee obrąd 
b, żołnierzy 1 p. uł, leg. pol, Beliny uchwalono 
wystąwić pomnik poległomu płk, A. Jąbłońskie- 
mu, który wchodził w skład pieryyszej siódemki. 
Wystawienie pomnika projektowane jest w San- 
domierzu (miejsce urodzenia pułkownika) w r. 
1939, jako w 25-lecie pułku. 


Legjoniści z Nowego Sącza 
pod własnym sztandarem 
Nowy Sącz, 9. 10. (PAT). Oddział Związku 

Legjonistów w Nowym Sączu obehodził uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru, którą rozpoczęłą 
się Mszą św. odprawioną w kościele parąfjalnym 
przez kapelana Legjonów ks, Grochowskiego. 
Po ceremonji koścjelnej odbyło się na Rynku 
uroczyste wbijanie gwoździ w drzewce sztąndą- 
ru, Rotę przysięgi wygłosił prezes Zw, Legjoni- 
stów Dworzak, poczem orkiestra odegrąłą hvmn 
narodowy, Na zakończenie odbyła się defiląda 
oddziałów PW, harcerstwa i straży ogniowej, 


Pogrzeb zasłużonego 
kapłana-patrjoty 
Katowice, 9. 10. (PAT). Wczoraj przed 
południem odbył się w Mikułowie pogrzeb 
śp. ks. prałata Aleksandra Skowrońskiego, 
znanego działacza niepodległościowego, zmar- 
| łego w 72-gim roku życia. 


chać i liczyć się ze znachorami politycz- 
nymi. Ich hasła, i groźby odnoszą skutek 
wręcz przeciwny. Nie partje bowiem de- 
cydują, na jaką listę będą nata, a 
cni sami. Dlatego też wobec z lecydowa- 
nej postawy ludności wiejskiej, 
wnicy stronictw nie wiedzą, co począć. 
Do tego stopnia stracili głowę. że np. w 
rozsyłanych *okólnikach partyjnych za- 
braniają swoim ludziom głosować na je- 
dną kompromisową listę. Grożą nawet 
„sądem partyjnym“ nieposłusznym i o- 
pornym. Tem samem stwierdzają, że ci, 
których zaliczają do własnych szeregów 
przedstawiają dla partji największe nie- 
bezpieczeństwo. Podobne pogróżki roz- 
syłają po Pomorzu do własnych oddzia- 
łów i zarządów: Stronnictwo Narod.. 
Nar. Partja Robotn. i Str. Ludowe. Po- 
dzielą one losy różnych papierków przed- 
wyborczych. A jak dalece ferment i nie- 
porozumienia wzmogły się w poszcze- 
gólnych stronnictwach — wynika choćby 
z tego, że Str. Ludowe rozpada się na 


kiero-. 


drobne kawałki. Między innemi w Zel- 
gnie w pow. toruńskim „Wyzwolenie“ 
wybiera się do wyborów samodzielnie z 
własną listą. Z listą, która zresztą wśród 


samych „wyzwoleńców'* niema wcale 
widoków powodzenia. 
Z powyższego wynika, że między 


„górą“ partyj a ich „dołem“, między 
przywódcami a organizacjami terenowe- 
mi toczy się zacięta walka. „Doły“ nie 
chcą chodzić na pasku demagogicznych 
zarządzeń przywódców. 
im posłuszeństwo. Patrzą i oceniają 
trzeźwo. Bronią wieś przed partyjnic- 
twem, strzegą jej gospodarki i interesów 
przed szkodnictwem. A ta obrona wyra- 


ża się w tworzeniu jednej wspólnej listy. 


do wyborów gromadzkich, bez pośrednic- 


twa „kogucich“ polityków, w zgodzie i w | 
przeświadczeniu, że jest to jedyna droga 


i jedyne hasło ludzi rzetelnych, uczci- 
wych, prawych, mających na celu dobro 


Państwa i dobro wszystkich jego obywa- 


teli, Ci zaś, którzy za wszelką cene 


Wypowiadają: 


zwalczają jedną listę kompromisową. 
kręcą sami bicz na siebie, Tacy mogą 
pozostać „ozdobą“ partyj, lecz nie mogą 
i nie powinni znaleść się w gromadach 
wiejskich. Gromada bowiem wtedy bę- 
dzie silna, twórcza i gospodarna, gdy je- 
dnością obywatelską stanie się mocna i 
zgodna. 

Pierwszy cgzamin tej jedności i prze- 
konań zdadzą gromady przy nadchodzą- 
cych wyborach ponad głowami przywód- 
ców partyjnych i wbrew ich zarządze- 
niom. Lotny zaś piasek opozycyjny 
strząśnie wieś pomorska prędzej i wcze- 
Śniej, niż zdawałoby się to politykującym 
agitatorom, kłócącym się między sobą i 
coraz bardziej obcym pomorskiej ludno- 
ści. Nie przestraszą się również „sądów 
partyinych'' ludzie, którzy luźnie związa- 
ni są z tą czy inna partją. Conajwyżej 
sami osądzą raz na zawsze „moralność“. 
partji, która dziś im grozi i na nich pom- 
stuje, 

— 


ŚRODA, DNIA 10 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


$ 
wW fi | Dj 


Rząd stłumił rewolucje 


Madryt, 9. 10. (PAT). W godzinach popo- | w Asturji sytuacja staje się coraz poważ- | Ruch strajkowy objął również szereg waż- 
ludniowych rząd centralny ogłosił przez ra- | niejsza. Strajkujący są dobrze uzbrojeni i 


djo komunikat o położeniu w kraju, stwier- 
dzający, iż w stolicy jak i w pozostałych 
miastach Hiszpanji panuje spokój. W Ma- 
drycie wszystkie sklepy są otwarte. Ruch 
na ulicach duży. Policja i wojsko są przed- 
miotem życzliwych manifestacyj ze strony 
ludności. Tramwaje i auta kursują jeszcze 
w niewiełkiej ilości. 

Minister bez teki Martinez de Velasco, 
który po złożeniu z urzędu socjalistygznego 
burmistrza zajął jego stanowisko, podał do 
wiadomości, że robotnicy i urzędnicy miej- 
scy, którzy do wtorku nie wrócą do swo- 
ich zajęć, zostaną niezwłocznie usunięci z 
posad 


Wczoraj rano doszło w pewnym punkcie 
stolicy do strzelaniny, w czasie której zabi- 
ty został jeden policjant, a drugi ciężko ran- 
ny. 

Według doniesień urzędowych, w ciągu 
dnia wczorajszego w nielicznych tylko miej 
scowościach prowincjonalnych doszło do 
drobnych starć pomiędzy powstańcami i 
policją. W Bilbao jedna osoba została zabi- 
ta, a kilkanaście odniosło rany. W Sevilli 
robotnicy portowi przerwali pracę. W Bar- 
celonie panuje spokój, Tramwaje i kolejka 
podziemna funkcjonują normalnie. 

Londyn, 9. 10. (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Madrytu: Wczoraj po południu po 
pewnem uspokojeniu, jakie dało się zauwa- 
żyć, rano wybuchły dalsze wałki w rozma- 
itych dzielnicach miasta. Rzucono kilkana- 
ście bomb, a odgłosy strzałów słychać nie- 
mal ciągle, Sądy Wojenne, przed któremi 
stanąć mają powstańcy partyzanci, rozpocz- 
ną swoją działalność jutro. Nieprawdopodo- 
bnem jest, aby którykolwiek z przywódców 
skazany został na Śmierć, gdyż w ten spo- 
sób w szerokich masach uzyskałby miano 
męczennika, co mogłoby dać asumpt do dal 
szych zamieszek. 

500 ZABITYCH I 2.000 RANNYCH. 

-~ Londyn, 9, 10. (PAT). Jak donoszą z 
Madrytu, według ostatnich danych ofiara- 
mi rozruchów padło 500 zabitych i około 
2.000 rannych. Według doniesień z Barcelo- 
ny, w czasie rewizji w gmachu katalońskie- 
go ministerstwa spraw wewn, znaleziono 
tysiąc karabinów, 8 skrzyń wypełnionych 
- bombami oraz wielką ilość dynamitu. 


STRAJK. 


Madryt, 9. 10. (PAT). Strajk proklamo- 
wany przez socjalistów popierany jest obec- 
nie przez anarchistów-syndykalistów i roz- 
szerza się na prowincji. Wytężona propa- 
ganda doprowadziła do wybuchu strajku w 
Maladze i Granadziee W San Sebastian 
strajk ma charakter niemal powszechny. 
Przewidują, że w ciągu popołudnia strajk 
generalny obejmie także Sevillę. We wszyst 
kich tych miejscowościach od rana trwa 

strzelanina, ofiarami której padło dotych- 
czas 10 zabitych i wielu rannych. W Sevil- 
K policja aresztowała 130 osób. Jak się zda- 
je, rewolucjoniści dążą do zorganizowania 
partyzantki w szeregu prowincyj podobnie, 
jak to ma już miejsce w Andaluzji. 


W Asturii sytuacja poważna 

Londyn, 9. 10. (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Madrytu: Według wiadomości, o- 
trzymanych w ostatniej chwili z prowincji 


| 


Dalszy spadek funta 
angielskiego 


Warszawa, 9. 10. (PAT). Na wczorajszych 
giełdach walutowych nastąpił ponowny spadek 
funta angielskiego, Zaznaczyć przytem należy, 
że o ile w Warszawie dewiza na Londyn nie 
spadła poniżej dotychczasowego rekordu haissy 
ij nawet nie osjągnęłą jeszcze nawet tego po” 
ziomu, na jnnych giełdach zanotowano niezwy- 
* kle niski kurs funta. Dewizę na Londyn noto- 
wano w Warszawie 25,85 wobec 25,87 w sobotę. 


Zemsta Węgra 

wydalonego z Czechosłowacji 

Paryż, 9. 10: (PAT), Agencja Havasa do- 
nosi z Budapesztu: Obywatel węgierski Laszlo 
Whik wydalony z Czechosłowacji, przedostał się 
bez paszportu na terytorjum czechosłowackie i 
Zastrzelił żąndarmaą i celnika czechosłowackiego, 
2-ch innych funkejonarjuszy jest ciężko ran- 
nych. Laszlo Ehik zbiegł następnie na terytor- 
jura węgierskie, gdzie oddał sie w ręce miej- 
scowych władz policyjnych. 


rozporządzają nawet artylerją. W Maladze 
socjaliści i syndykaliści proklamowali strajk 
generalny. Strajk ogłoszono również w Gra- 
nadzie, gdzie doszło już 4o walk ulicznych. 


Po likwidacji 


niejszych ośrodków w Andaluzji; gdzie syn- 
dykaliści posiadają duży wpływ. Rewolu" 
cjoniści stosują metody gierylasów. Dwa ty- 
siące żołnierzy przybyło do Taragona, a w 
Gijon wylądowało 2.500 żołnierzy. 


11-godzinnej 


republiki katalońskiej 


Manifestacje ku czci rządu madryckiego 
Przywódcy katalońscy internowani na pokładzie statku 


Hiszpańska agencja tel, Fabra komunikuje: 
Po bezwarunkowej kapitulacji powstańców ka- 
talońskich, którzy ogłosili niezależną republi- 
kę katalońską į po stłumieniu ruchu rewolu- 
cyjnego w Asturji, sytuacja powraca do sta- 
nu normalnego. 

Ludność Madrytu urządziła manifestację, 
wyrażając swe poparcie rządowi. Dziesiątki 
tysięcy osób, należących do wszystkich klas 
społecznych, entuzjastycznie witały premjera 
Lerroux w chwili gdy opuszczał swe mieszka- 
nie, udając się do ministerstwa spraw wew- 
nętrznych, Wśród długotrwałych, niemilkną- 
cych okrzyków minister z trudnością mógł prze 
dostać się poprzez otaczający jego samochód 
tłum do ministerstwa. Wszystkie place w po- 
bliżu gmachu, gdzie zasiadała rada ministrów, 
były wypełnione przez tłum, domagający się 
ukazania się członków rządu na balkonie, 

Manifestacje powtórzyły się kiedy Lerroux 
udał się do prezydenta państwa, W innych 
dzielnicach miasta powtórzyły się podobne ma- 
nifestacje; tłum radosnymi okrzykami witał od- 


działy wojska. Z prowincji donoszą, że lud- 
ność wszędzie praśnie okazać swe poparcie rzą 
dowi oraz radość, że ustąpił koszmar rewolu- 
cyjny, a życie powraca do normalnych warun- 
ków. 

Z Barcelony donoszą, że na pokładzie pa- 
rowca „Uruguay“, na którym przewieziono pod 
strażą byłego prezydenta katalonji Company- 
sa, znajdują się prócz niego i inni członkowie 
tymczasowego rządu katalońskiego. Wymienię- 
ni są wśród osób przewiezionych na statek: 
radca finansów: rządu katalońskiego Martin 
Esteve, radca wychowania publicznego Vemtu- 
ra Gassol, radca pracy Martin Barrera, radca 
sprawiedliwości Jluhi, radca robót publicz- 
nych Mestres į radca do spraw gospodarczych 
Comorera. 

Pozatem przewieziono na pokład statku prze- 
wodniczącego parlamentu katalońskiego Casa- 
novasa, radcę do spraw wewnętrznych Tarra- 
dellasa oraz b. radcę Comasa, Aresztowano 
również i internowano na statku burmistrza i 
wszystkich funkcjonarjuszy miejskich. 


Aresztowanie korespondenta 
biura niemieckiego informacyjnego w Mediolanie 
Berlin, 9. 10. (PAT). Niemieckie biuro informacyjne donosi, że dnia 22 września 

br. tajna policja włoska aresztowała w Medjolanie korespondenta tegoż biura, oby- 
watela niemieckiego dr. Wilhelma Bianchi. Początkowo zaprowadzono dr. Bianchi do 
komisarjatu policji, skąd bez żadnych wyjaśnień odesłano go do więzienia. Jedno- 
cześnie policja skonfiskowała część materjałów archiwalnych, jak również korespon- 
dencję dr. Bianchi z niemieckiem biurem informacyjnem. Po pewnym czasie bez po- 
dania powodów dr. Bianchi odstawiony został przez urzędnika policji krygninalnej do 
granicy szwajcarskiej. 

Aresztowanie dr. Bianchi, który cieszył się w Medjolanie oraz w kołach całej ko- 
lonji niemieckiej we Włoszech wielkiem poważaniem, wywołało w tych kołach wielkie 
ździwienie, które wzmogło się jeszcze po wysiedleniu dr. Bianchi zagranicę. Sprawa 
dr. Bianchi, któremu wyrządzono niezasłużoną krzywdę i przeciwko zachowaniu się 
którego jako przedstawiciela prasy niemieckiej nie podniesiono żadnych zarzutów, nie 
będzie niewątpliwie na tem skończona. 


Elektryfikacjawezłakolejowego warszawskiego 


przedmiotem rozmów delegatów firm angielskich 


(0) Warszawa, 9. 10. (tel, wł.) W Warszawie bawią obecnie przedstawiciele 
firm angielskich: English Elektric Company i Metropolitain Wickers. Przyjazd Anglików 
związany jest z koniecznością przeprowadzenie rozmów technicznych i finansowych z 
Polskiemi Kolejami Państwowemi, w związku z elektryfikacją sieci kolejowej węzła war- 
szawskiego. 


Niedzielne wybory do rad 
generalnych we Francji 


f nie zmieni układu sił 
Paryż, 9. 10, (PAT). Wybory do rad generalnych, które odbywały się w niedzielę 

w całej Francji, z wyjątkiem Paryża i departamentu Sekwany, nie zmieniły w znaczniej- 
szym stopniu dotychczasowego układu sił. Wszystkie prawie stronnictwa zachowały swe 
dotychczasowe stanowiską w radach generalnych, 

Ponownie li wybrani m. in. Sarraut, Flandin, Marquet i Marin. Żadna z wybit- 
niejszych osobistości politycznych nie przepadła w niedzielnych wyborach. 
i «+ 


Titulescu w Sinaia 


Bukareszt, 9. 10. (PAT) Agencja | 17,30. Przedtem jeszcze nastąpiło spotkanie Ti: 
Havaza donosi, 4ż b. minister Titulescu przybył | tulescu z premjerem Tatarescu. Jak ełychać, 
wczoraj o godz. 13 do Winąja, gdzie powitał go rozmową ta byłą dość ożywioną. Titulescu 
na dworcu szef gabinetu premjer Tatarescu oraz | przedstawił w niej powody ustąpienia. 
szereg osobistości, Titulescu zapytywany przez Sinaia, 9. 10. (PAT). Rozmowa Titulescu 


dziennikarzy odmówił wszelkich wyiąśnień 
przed rozmową z królem Karolem, 
Sinaja 9. 10, (PAT). Rozmowa kró' 


la z ministrem Titulescu rozpoczęła się o godz.. 
++ 


z królem zakończyła się o godz. 19, poczem 
były minister spraw zagr. rozpoczął konfe- 
rencję z premjerem Tatarescu. 


Komunistyczna chorągiew na gmachu 
ambkasady niemieckiej w Londynie 


Londyn, 9. 10. (PAT). Wczoraj popołu- 


dniu nieznany sprawca zawiesił na gmachu 
ambasady niemieckiej w Londynie wielką 
chorągiew białego koloru z dużym napisem 
angielskim „Zwolnijcie Thaelmanna",  Urzę- 


dnicy ambasady ze względu na porę obiado 
wą nie zauważyli wywieszonej chorągwi. Do- 
piero, gdy przed ambasadą zaczęli się groma- 
dzić przechodnie, obserwując tę niezwykłą 


chorągiew, zorjentowano się o co chodzi i 
usunięto pospiesznie chorągiew z dachu. Oka- 
zało się, że jakiś osobnik prawdopodobnie An- 
klik-komunista, podając się za naprawiacza 
dachu wlazł na dach sąsiedniego pałącu księ 
cia Malborough skąd przedostał się na gmach 
ambasady, zawiesił chorągiew i niezauważony 
oddalił sie 


———— 


Gen. Pasławski 


objął agendy wojewody bia- 
łostockiego 

W niedzielę pociągiem pośpiesznym z Wa;,- 
szawy przybył do Białegostoku nowomianowany 
wojewodą białostocki gen. Stefan Pasłąwski, Na 
dworcu powitali p. wojewodę wicewojewoda Mi- 
chałowskj, naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
mir, Bay, starostowie powiatowy inż. Michałow- 
ski i grodzki dr. Świątkiewicz, komendant woje- 
wódzki Pol, Państw. jnsp. Łoziński i naczelnik 
wydz. ruchu poddyrekcji białostockiej inż, Ga- 
lerą. 

Do powitaniu p. wojewodą udał się do mije- 
szkania w Urzędzie Wojewódzkim. 


Białystok, 9. 10, (PAT). Wczoraj w południe 
w sali konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
odbyła się uroczystość powitania obejmującego 
urzędowane nowego wojewody białostockiego 
generala Stefana Pasławskiego. 


Białystok, 9. 10. (PAT). Pan wojewoda bia- 
łostocki gen. Pasławski przybył do Białegostoku, 
poczem przyjął korespondenta P, A. T. które- 
mu udzielił następującego wywiadu. 

Nie jestem ani Białostokowi ani wojewódz- 
twu białostockiemu obcy. Na przełomie 1918 
i 1919 r. formowałem tu bialostockį pułk strzel- 
ców, obecnie 79 pp., stacjonujący w. Słonimie, 
z ochotników tej ziemi, którzy masami z oku- 
powanej jeszcze części obwodu białostockiego 
przedarli się do b. Kongresówki, gdzie w mia- 
steczku Łapy stałem ze swoim sztabem. 

W dniu 21 lutego 1919 r. jako dowódca te- 
go pułku na czele pierwszych kompanij, będą- 
cych jego zawiązkiem, wkroczyłem wraz z.4-tym 
pułkiem ułanów do Białegostoku, Warunki wo- 
jenne nię pozwoliły na dłuższy tutaj pobyt. 
Wkrótce pułk przeszedł do Wołkowyska, a stąd 
na front litewsko-białoruski, Bataljon zapasowy 
stał przez cały czas wojny 1919—20 r. w Bia- 
łymstoku, i społeczeństwo miejscowe stale u- 
trzymywało kontakt że swoimi synami zorga- 
nizowanymi w tym pułku, zasilając go darami 
oraz roztaczając troskliwą opiekę. , 

Szczególnie pamiętną byla wigilja 1919 r., 
którą pułk spędził nad Berczyną, j która, dzię- 
ki pomocy społeczeństwa białostockiego była 
tak miła dla żołnierzy tego pułku. Jest rzeczą 
zrozumiałą, — mówił dalej wojewoda — że bar- 
dzo bliskie į serdeczne stosunki z miejscowem 
społeczeństwem, jakkolwiek może przedzielone 
okresem kilkunastu lat, pozostały mi żywe w 
pamięci į sprawiają, że z całą chęcią przyby- 
wam tu, aby pracować dla całego ludu tego wo- 
jewództwa. W pracy mej pragnę kontynuować 
dzicło zaczęte przez ministra Zyndram-Kościał- 
kowskiego, który, jak wiem, zaskarbił eobie 
serca całego tutejszego społeczeństwa we 
wszystikich jego warstwach, 


Pomnik Pułaskiego 
odsłonięto w Meridden 


Nowy Jork, 9. 10. (PAT), W ubiegłą mie- 
dzielę w mieście Meridden w stanie Connecti- 
cut odbyło się w obecności gubernatora i wice- 
gubernatora stanu senatora Maloney i biskupa 
Macanliffe odsłonięcie pomnika Pułaskiego. W 
uroczystości wzięło udział okolo 20.000 ludzi. 
Po odsłonięciu pomnika odbył się pochód orga- 
nizacyj polskich z Meridden i okolicy z towa- 
rzyszeniem 10 orkiestr. W czasie uroczystości 
przemawiał konsul generalny Marchlewski. 
Pomnik stanął w najpiękniejszym punkcie mia- 
sta. 


Jeszcze 2 kolejarzy 
aresztowano za katastrofę 
krzeszowicką 

Kraków, 9. 10. (PAT). Sędzia śled- 
czy rw Krzeszowicach ną wniosek prokuratora 
wydał nakaz aresztowania kopduktora. końcowe- 
go wagonu najechanogo pociągu gdyńskiego 
Antgniego Kaczmarczyka oraz blokowego Bar: 
tłomieja Zembińskiego. Razem więc z areszto- 
wanymi poprzednio Nieciem j Drabikiem do od- 
powiedzialności za katastrofę pod Krzeszowica- 
mi pociągnięte zostaną cztery osoby. 


Polak z Górnego Sląska nie po- 
zwolił się sterelizować 

(o) Katowice, 9. 10. (tel, wł). Ze Śląska O- 
polskiego donoszą, że jeden æ członków Zjed- 
noczenia Zawodowego Polskiego otrzymał: na 
kaz sądowy poddania się sterelizacji, Jako po 
wód nakazu podano chorobę kurczową. Po-o 
trzymaniu aakazu z Sądu Zdrowia w Bytomiw 
górnik tea wystosował pismo, w którem stwier. 
deił, że choroby nabawił się w czasie kata- 
strofy kopalnianej i że jako członek Związku 
Polaków w Niemczech aim zabieg zostanie 
wykonany, zwróci się ze skargą do komisji 
mieszanej dla Górnego Śląska, Sąd, po prze 
słuchaniu górnika i jego żony, odstąpił od swel 
pierwotnej decyzji i sprawę umorwył. 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
Podłoże wypadków hiszpańskich 


(t) „Gazeta Polska“ w korespondencji 
własnej z Madrytu podkreśla tło osta/nich 
wypadków w Hiszpanii: 


„Pięciomiesięcznym kompromisowym wy- 
siłkom gabinetu p. Sampera towarzyszyło 
beenstannie wzrastające zaostrzenie wewnę- 
trznych trudności, Opozycyjna akcja lewi- 
cowa, skoncentrowała się w Katalonji pod 
opieką autonomicznego rządu p. Company- 

' ea, Spór o unieważnioną przez trybunał kon 
stytucyjay katalońską reformę rolaą był 
wstępem do systematyczneśo uniezależnie- 
nia automatycznego terytorjum od madryc- 
kich władz centralnych, Przed rozejściem 
się Kortezów na letnie wakacje prawicowa 
większość udzieliła gabiaetowi p, Sampera 
wotum zaufania, uzależniając dalsze popar- 
cie od załatwienia do jesieni konfliktu mię- 
dzy Barceloną a Madrytem, Jednakże we 
wrześniu konflikt przybrał rozmiary walki 
obejmującej wszystkie dziedziny państwo- 
wych kompetencji, Barcelońska Generalidad 
przystąpiła do energicznej „czystki nietyl- 
ko w lokalnem sądownictwie, lecz nawet 
w oddziałach wojskowych stacjonowanych 
na terenie Katalonji, Na kilka dni przed o- 
twarciem sesji parlamentu, w momentach, 
gdy władze centralne zaprzątnięte były ak- 
cją przeciw socjalistycznym przygotowaniom 
do ebrojnego przewrotu, kataloński rząd 
zakomunikował rozkazy opuszczenia granic 
autonomicznego terytorjum szeregowi ofi- 
cerów, którzy odmówili udziału w manife- 
stacjach o wyraźnie separatystycznym cha- 
rakterze. : 

Na tem tle już bardzo szybko rozwinęły 
się krytycene Ay: pierwszych dni bie- 
żącego miesiąca, Podczas posiedzenia Kor- 
tezów, gdy p. Gi! Robles ostatecznie odmó- 
wi poparcia rządowi p. Sampera, zarządał 
gabinetu z udziałem przedstawicieli prawicy 
albo rozwiązania parlamentu, wymieniając 
jako główny punkt programu wi ci re- 
wizję katalońskiego statutu 1 stłumienie 
choćby siłą „barcelońskiej rebelji", na ła- 
wach lewicy panował zadziwiający spokój. 
Już odrazu wtedy łatwo było zorjentować 
się, że cały obóz, stanowiący niegdyś więk- 
szość rewolucyjnej konstytuanty, od p. Lar- 
go Caballero do p. Azany, zdecydował się 
także na przejście od gróżb do czynów, Szef 
pozasocjalistycznej lewicy, były premjer, p. 
Azana, nie znajdował się zresztą na madryc- 
kiej sali parlamentu, Przebywał w Barcelo- 
mie, przygotowując wspólnie z p. Company- 
sem aktywny opór przeciw rządom Cedy''. 


Paradoksy 

Życie współczesnego świata jest pełne 
paradoksów. Jedne narody władają zazdro- 
śnie olbrzymiemi terytorjami na kuli ziem- 
skiej i nie mają sił, aby je skolonizować, 
inne zaś duszą się w swoich granicach, nie 
mając dokąd skierować nadmiaru swych 
sił żywotnych. Nie było ich, jak Polska np., 
gdy możni tego świata parcelowali między 
siebie glob ziemski, albo też — jak Włochy 
np. — zbyt późno zrozumieli, czem są wła- 
sne kolonje. 

Sprawę tej — nazwijmy ją jasno — dzie 
jowej niesprawiedliwości porusza „Kurjer 


Poranny”, pisząc o kłopotach kolonjalnych | 


Wielkiej Brytanji. 


„Rząd angielski utworzył przed rokiem 
epecjainy komitet, który miał opracować 
m emigracji z Anglji do dominjów. O- 
atagia się bowiem, iż, lansowana przez pe- 
wien okres czasu emigracja bezrobotnych do 
Kanady i do innych dominjów, cyfrowo 
przedstawia się niezmiernie ubogo. Pomimo 
wydatnej finansowej pomocy, bezpłatnego 
rozdawnictwa ziemi i wielu ulg, i 
ilość Anglików chciała opuścić kraj i wo- 
lale otrzymywać spokojnie zasiłki dla bez- 
robotnych, niż podejmować pionierską robo- 
tę, nawet przy perspektywach najbardziej 
ponętnej przyszłości. 

Komitet odbył blisko pięćdziesiąt posie- 
dzeń, wypracował szereś referatów, zleceń 
i doszedł do pesymistycznego wniosku, że 
Anglicy stracili widocznie ducha ekspzasji 
i kolonizacji, i że odległe są czasy, kiedy 

«dzielni podróżnicy angielscy zdobyli d!a 
macierzy coraz nowe kolonje i ugruntowy- 
wali w nich angielskie panowanie, 

Ale prócz tego komitet dokonał cieka- 
wych badań i odkryć emigracyjnych. 
kazują one, iż aajwiększą zasługę przy two- 
rzez u nowych kolonij i wielkich ośnódków 


* emigracyjaych ma nie państwo, nie rządy, 


ale ci szarzy ludzie, którzy gaani żądzą wie- 

dzy lub przygód zdobywali się na heroiczne 

nieraz czyny, albo aa długie lata pracy w 

jaknajgorszych waruałkach. Tak jak wielkie 

zwycięstwa są zdobywane ofiarnością „nie- 

omanego żołnierza”, tak i walka o nowe kra- 
je į nowe tereny dla ekspansji — są zasługą 
„nieznanego emigranta", 

Organizacją, która w Polsce aktywnie zaj 
muje się temi sprawami jest Liga Morska i 
Kolonjalna. Zbyt mało jednak u nas — jeśli 
chodzi o powszechność — rozumie się wa- 
śę zagadnienia własnych terenów ekspansji 
zamorskiej. Czas najwyższy skończyć z na- 
szą niedojrzałością pod tym względem. 


Q innym paradoksie pisze „Express Po- 
b, i 


„W Ameryce jest nadmiar dóbr dócźe-. 


anych wszelakiego gatunku: płodów rolnych, 

artykułów przemysłowych, Stodoły przepeł- 

nione, magazyny również. Mibony w 

kawy renca się w morze, miljony beli ba- 
y 


sobie coraz większe 


znikoma 


Wy- 


ŚRODA, DNIA 10 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


Obrońcy Kucharskiego o Żyrardowie 


Jak już. podawaliśmy we wczorajszym 
numerze naszego pisma, wydział handlowy 
warszawskiego Sądu Okręgowego. oddalił 
protest pełnomocników osławionego Bous- 
saca, domagający się cofnięcia sekwestru 
Zakładów Żyrardowskich. Inaczej 4resztą 
być nie mogło. Minęły czasy bezkarnego że-. 
rowania obcych kombinatorów na najży- 
wotniejszych interesach naszego kraju i na 
nędzy polskiego robotnika. 

Do sprawy Żyrardowa, z racji tego wy- 
roku właśnie, wtrąca swoje trzy grosze „Ga 
zeta Warszawska”, Organ p. Kucharskiego 
i jego towarzyszy liczy zapewne na krótką 
pamięć społeczeństwa i ma smutną odwagę | 


przybierać pozę strażnika cnót obywatel- 
skich i uczciwości publicznej. Ktoby chciał 
— myślą sobie krętacze opinji — jeszcze 
pamiętać tę wstydliwą historję z przed lat, 
kiedy to p. Kucharski, ówczesny minister 
skarbu oddał zadarmo francuskiemu paska- 
rzowi fabrykę żyrardowską, którą dźwignął 
z gruzów kosztem dużych wkładów finan- 
sowych państwowy zarząd przymusowy? 

I trzeba przyznać słuszność w całej roz- 
ciągłości „Gazecie Warszawskiej", gdy pi- 
sze: 

„Ale wiadomo powszechnie, że to, czem 

w sobotę zajmował się sąd haadlowy, 


oawet jej najważniejszym fraśmeatem. Spra- 


i a Z O AE 
Z jedną listą bez wyborów 
i bez polityki 


(pr) Nietylko na Pomorzu ale w Wielko- 
polsce i Małopolsce tak samo, jak poprze- 
dnio w innych stronach kraju — hasło wysu- 
nięte przez nasz Obóz, aby w wyborach gro 
madzkich pójść zgodnym frontem, zdobywa 
zrozumienie i uznanie 
ludności wiejskiej. Wiele już gromad po- 
morskich wystawiło jedną listę, Za ich 
przykładem pójdą inne. Tak samo dzieje się 
w wojew. poznańskiem, Według ostatnich 
wiadomości w trzech powiatach: poznańskim, 
mogileńskim i bydgoskim głosowanie w ol- 
brzymiej większości gromad nie odbędzie się, 
gdyż mandaty podzielono zgodnie i kompio- 
misowo, ` j 

W powiecie poznańskim na 98 gromad w 
87 gromadach przeprowadzono jedną listę. 
Wybory zatem odbędą się tylko w 72 groma- 
dach. Na ogólną ilość radnych 1270 w gro- 
madach, w których zawarto kompromis, na | 
BBWR przypada 883. Dalej bezpartyjni 169, | 


Str, Narod. 105, NPR 26, Str. Ludowe 4, 
Niemcy 50, Zjednoczenie Zaw. Polskie 33. 

W powiecie bydgoskim wybory rozpisa- 
no w 92 gromadach; w 89 gromadach zesta- 
wiono jedną listę. W 89 gromadach na ogól- 
ną ilość radnych 1212 przypada na BBWR 
669 Str. Nar, 128, Chadecję 22, Str. Lud. 58, 
NPR 117, PPS 6, bezpartyjnych 20, Niem- 
ców 192, ad! 

W powiecie mogileńskim  mniejwięcej 
jest podobny stan rzeczy. i 

Jest to olbrzymi sukces  Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem. Trzeba bo- 
wiem dodać, że t. zw. narodowcy, ludowcy i 
enperowcy wbrew temu, co głoszą przywćd- 
cy partyj opozycyjnych, wypowiadają posłu 
szeństwo swym władzom partyjnym i na 
własną rękę podpisują jedną listę, Nie chcą 
bowiem ani walki wyborczej, ani polityki w 
gromadach. 


t 


Ziazd Beliniaków 


Ubiegłej niedzieli odbył się w War- 
szawie zjazd koła byłych żołnierzy 1-go 
pułku ułanów Legjonów Polskich  Beliny. 
Po nabożeństwie w kościele garnizonowym, na 
którym obecni byli członkowie rządu z p. prem 
jerem Kozłowskim na czele, prezesem NIK. ge- 
neralem Krzemieńskim, generalicja oraz Belinia 

cy z wojewodą Beliną-Prażmowskim, — p. 
premjer dokonał odsłonięcia tablicy pamiątkow 
ej, wmurowanej w kościele ku czci poległych 
i zmarłych Beliniaków. 7 

O godz. 12 w południe odbyło się otwarc 
ie zjazdu koła Beliniaków, które zagaił generał 
Wieniawa - Długoszowski. Po odczytaniu spraw 
ozdamia z działalności zarządu j komisji rewi- 


=. 


zyjnej udzielono zarządowi absolutorjum przez 
aklamację, poczem poszczególni delegaci od- 
czytali sprawozdania z kół prowincjonalnych, 
Po dyskusji dokonano wyboru do zarządu į ko- 
misji rewizyjnej. ż 

Prezesem ponownie wybrany został gen. 
Wieniawa Długoszewski; ponadto do zarządu 
weszli: pułk, Jan Kaliński, pułk; Ksawery Ma- 
szaśry, ppłk. Tadeusz Korniłowicz, ppłk, Jan 

andowski, mjr. Cedro Rudnicki, mjr. Ja- 

z Żuławski, rotm. Karol Światełko, Zdzisław 
Rudnicki, Jako zastępcy: kpt. Adam Adamski, 
rotm, Zygmunt Przepałkowski, Wacław Sta- 
nielewicz. Na przewodniczącego komisji rewi- 
zyjnej wybrano gen, Janusza Głuchowskiego. 


„Rządzenie jest w dużej mierze 


tworzeniem i stosowaniem prawa 
Rola adwokata w wymiarze sprawiedliwości 


W ub. piątek odbyło się w Warszawie 
przyjęcie członków Naczelnej Rady Adwo- 
kackiej i dziekanów wszystkich Izb. Na za- 
proszenie prezydjum Rady Naczelnej przybyli 
p. prezes Rady Ministrów prof. dr. Leon Ko- 
złowski i p. minister Sprawiedliwości Czesław 
Michałowski. | 

Podczas przyjęcia prezes Naczelnej Rady 
Franciszek Paschalski, witając szefa rządu i 
p. ministra Sprawiedliwości, wygłosił przemó- 
wienie, w którem zobrazowaął na tle stosun- 
ków ogólnych obecne położenie adwokatury 
przedstawił jego przyczyny i wskązał na ko- 
nieczność rychłego podjęcia środków zarad- 
czych, ; ; 

W szczególności podkreślił z naciskiem ro- 
lę adwokata jako czynnika współrzędnego z 
magistraturą w wymiarze sprawiedliwości, — 
stwierdzając, że wartość moralna stanu adwo- 
kackiego jest rzeczą wielkiej wagi dla 
Państwa i społeczeństwa i dlatego Pań- 
stwu zależeć musi na tem by poziom, 
moralny ` stanu  adwokackiego utrzymać. 
Osiągnięcie tego celu w znacznej mierze 
utrudnione jest przez ograniczanie agend za- 
wodowych adwokatury, zwłaszcza wobec du- 


wełny pada pastwą płomieni. Aut, ubrań, 
butów jest w gigantycznych składnicach 
wbród. j 3 | 

A równocześnie „dyķtator gospodarczy" | 
gen. Johnson, szef „Niry” gœ wielkim 


krachem pada na polu walki z innym nad- 
miarem' nadmiarem mędzarzy, niemających 
chleba, by się do syta najeść, kawy, by się 
pokrzepić, ubrań i butów, by chodzić w po- 
sziikiwaniu za pracą... 
A prezydent Roosevelt głowi się, jak £0- 
bie podczas nadchodzącej zimy dać radę e 
20,000.000 armją bezrobotaych. 
| Wydał dotychczas na wsparcia dła po- | 


żego nasilenia kryzysu gospodarczego i nie- 
współmiernego napływu do adwokatury. 
Wkońcu przemówienia preżes Paschalski 


"zaznaczył, że p. premjer, biorąc udział w ze- 


braniu, zachciał podkreślić wagę stanu adwo-. 
kackiego. 
W odpowiedzi p. prezes. Rady Ministrów o- 


świadczył, że jako szef, a poprzednio członek 


rządu, pojmuje doskonale, iż rządzenie jest w 
dużej mierze tworzeniem i stosowaniem pra- 
wą. Ale prawo ma tylko wtedy wagę i trwałą 
wartość, gdy wynika z potrzeb społecznych i 
w poczuciu społecznem znajduje swe oparcie 
Z tych wychodząc przesłanek, podziela po- 
gląd prezesa Rady Naczelnej na wagę roli 
społecznej adwokatury, jako niezbędnego i 
współrzędnego czynnika przy stosowaniu pra- 
wa. r "$ : 
= Wkońcu swego przemówienia p. prezes Ra 
dy Ministrów dał wyraz życzliwemu ustosun- 
kowaniu się do potrzeb adwokatury, 
Zebranie przeciągnęło się kilka godzin i 
pozwoliło uczestnikom w swobodnych rozmo 
wach na wymianę myśli co do aktualnych dla 
adwokatury zagadnień. 


zbawionych pracy 6.670,000,000 dolarów... 
przeszło 6 i pół miljarda dolarów... przeszło 
trzydzieści kilka miljardów złotych, a więc 
przeszło 15 razy tyle, ile wynosi budżet na- 
szego państwa. KUR 

W ci iu b, r. lista osób, pobierających 
wsparcie od rządu, wynosiła 15.865.000... Od 
tgo czasu podniosła się jeszcze, A cóż bę- 
dzie w zimie, gdy nastąpi kompletny zastój 
w robotach sezonowych letaich? > 

A równocześnie śpichlerze i magazyny 
amerykańskie uginają się pod ciężarem na- 
gromadzonych produktów rolnych i towa- 
rów. pzzemysłowych...', | 


1 

nie 

wyczerpuje sprawy żyrardowskiej, nie jest 
| 
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wa ta ma także swoją stronę moralną, epo- 

łeczną, gospodarczą i — polityczną w zoa- 

czeniu zarówno wewnętrznym, jak i zewnę- 
trznem''. 

Istotnie należałoby sięgnąć do przeszło- 
ści, którą prasa endecka pokrywa wstydli- 
wem milczeniem, Należałoby zbadać te 
wszystkie sprężyny, które działały przy od- 
dawaniu Żyrardowa problematycznej zre- 
sztą wówczas większości akcjonarjuszów 
zagranicznych. Stało się to z pominięciem 
najbardziej elementarnej przyzwoitości ze 
strony tych, których wola ówczesnych „re- 
prezentantów narodu” powołała do czuwa- 
nia nad interesami państwa. Ładnie czuwali 
— niema co mówić. Nietylko podarowali 
pieniądze, które państwo włożyło w uru- 
chomienie fabryki, ale jeszcze tę minimalną 
kwotę, jaką dla zamydlenia oczu polskiej 
opinji mieli zapłacić skarbowi francuscy 
kombinatorzy, pożyczyli od tegoż skarbu 
dla tych samych właśnie kombinatorów! 

Łajdactwo to przez długie lata było bez- 
karne. Wprawdzie zgłoszono do Sejmu 
wniosek o oddanie p. Kucharskiego pod 
Trybunał Stanu, ale cała zorganizowana kli- 
ka ówczesnych szachrajów politycznych ru- 
szyła ławą w obronie „swego człowieka”. 
Wniosek o Trybunał Stanu wymaganej więk 
szości nie uzyskał. è 

„Gazeta Warszawska“ pisząc obecnie o 
Żyrardowie, dodaje insynuację: > 

„Wiadomo, że rząd procesował się e 
Boussac'ami i że robił im ustępstwa w za- 
kresie wygranych przed sądem spraw, Nie 
wiadomo natomiast, jaki był stosunek mini- 
sterstwa przemysłu i handlu do sprawy ży- 
rardowskiej w okresie od zarz ia sek- 
westru sądowego do wybuchu afery bisku- 
pickiej, Autorowie umowy æ Boussac'iem 
bronią się m. in. tem, że w tym okresie gło- 
żyli p, ministrowi Rajchmanowi dwa memo- 
rjały z prośbą o dyrektywy ċo do dalszego 
postępowania i że na te memorjały nie do- 
stali żadnej odpowiedzi”. 

Owszem, owszem, odpowiedź dostali. 
Jedni poszli do kryminału, inni tłumaczą 
się przed prokuratorem. A na komunikat 
prasowy o rzekomem przychylnem  usto- 
sunkowaniu się min. przemysłu i handlu do 
całej afery biskupickiej, skwapliwie pusz- 
czony przez pełnomocników pana Bous- 
sac'a do dzienników, kompetentne czyn- 
niki, obok wszczęcia sprawy przez wła- 
dzę sądowe, zareagowały kategorycznem o- 
ze strony kombinatorów  żyrardowskich. 
świadczeniem, że był to cyniczny manewr 
Niechaj „Gazeta Warszawska” nie udaje, . 
że o tem nie wie. 

Opiekunowie właściwych sprawców póź- 
niejszej niedoli Żyrardowa mogą być spo- 
kojni. Sprawa będzie wyświetlona do grun- 


tu. Niech nie przykładają do niej swojej 
własnej miarki moralności. Kucharskich 


czy jemu podobnych osłaniać — tak, jak omi 
to zrobili — napewno nie będziemy. 


| nnn 


Zgon znakomitego skrzypka 
W posiadłości swojej Lichtenberg zmarł zna 
ny skrzypek o światowej sławie, prof. Henryk 


‘Marteau. Marteau dobrze był znany publicz- 


ności polskiej z występów swoich w Warszawie, 
Lwowie, Krakowie, gdzie znajdował zawsze go- 
rące przyjęcie. Marteau zmarł w wieku 60 lat 
na zapalenie pluc: 

Urodził się w 1874 r. w Reims (Francja). 
W swojej karjerze artystycznej zatrzymał się na 
dłuższy czas w Genewie na stanowisku profe- 
sora konserwatortjum oraz w 1905 r, w Berti- 
nie, jako następca Joachima, W ostatnich la- 
tach występował już Marteau rzadziej na est- 
radzie koncertowej. 


„Promienie śmierci" jednak istnieją 
We Francji, w obecności ministra lotnietwa 
gen. Denain, przeprowadzono szereg ciekawych 
prób z „promieniąmi Śmierci'*, wynaleziónemi 
przez fizyków Keilhqussą i Ohyistmas'ąa. Istota 
tych promienj polega na skoncentrowaniu nie- 
zwykle silnem promieni świetlnych, które apa- 
rat wysyła w wiązce o sile 5 miljonów ówiee. 
Intensywność promieni jest tak wielka, że 
organizm ludzki nie jest w stanie ich wytrzy- 
mać; wywołują one podobno torsje i skurcze 
mięśniowe oraz pąraliżują wzrok, Promjenio 
śmierci mają być użyte w pierwszym rzędzie. 
jako środek obrony przeciw atakom lotniczy. 


oraz w dzjałaniach wojennych na lądzie, 
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SRODA, DNIA 10 PAZDZIERNIKA 1934 R. 


Za nakazem serca i rozumu 
i Wyzwolenie Wilna przed 14-tu laty 


Zajęcie Wilna przez gen. Żeligowskiego 

9 października 1920 r. było ostatnim etapem 
. podejmowanych od r, 1918 walk o odzyskanie 
kresów. Na formę tego wysilku wpłynął cha- 
rakter zagadnienia, niezwykle skomplikowanego 
politycznie, wskutek taktyki rządu litewskiego, 

W maju 1920 r, Litwa nawiązała rokowa- 
nia z Sowietami ; w lipou, w najkrytyczniejszej 
facie odwrotu polskiego zawarła układ, mocą 
którego Sowiety zrzekły się praw suwerenno- 
ści do kresów na korzyść Litwy, ta zaś zgodzi- 
łe się prowadzić wojnę z Polską na tych tere- 
nach, W dniu 14 lipca padło też Wilno zagro- 
żome z kilku stron przez wojska sowieckie i 
litewskie. 

W tym czasie ówczesny premjer Grabski 
przyjął w Spaa warunki, za cenę których pań- 
stwa sprzymienzone miały interwenjować na 
korzyść rozejmu Polski z Sowietami. W ten 
sposób Polska zmuszona była do zrzeczenia się 
obszarów, położonych na wschód od t. zw. hmji 
Curzona, a więc i kresów. Oddzielnie zobowią- 
zywała się Polska oddać Wilno Litwinom, Jed- 
nakże pośrednictwo to zawiodło, a tem samem 
warunki podpisane w Spaa upadły, bo ostatęcz- 
nie tylko oręż polski mógł ratować Ojczyznę 
i ustalić granicę, 

Tak się też stalo į w bitwie warszawskiej 
odniosła Polska wspaniałe zwycięstwo. Po sto- 
czeniu tej bitwy marsz. Piłsudski szykował swo- 


Przesunięto most bez naruszenia 
jego konstrukcii 

W Austnji dokonano sensacyjnego przesu- 
nięcia olbrzymiego mostu na Dunaju. Konstruk 
cję żelazną długości 336 mtr. przesunięto bez 
naruszenia jej całości o 26 mtr. dalej w kie- 
tunku biegu rzeki, Cała praca trwala około 
pięciu godzin. Jest to pierwszy tego rodzaju 
<wyczyn” w historji budowy mostów, 


W kilku wierszach 


Donoszą z Kowna, że w procesie o korupcję 
przeciwko byłemu łowi litewskiemu w Ber- 
linie SIDIKAUSKASOWI zapadł wyrok, Si- 
` dikauskas skazany został na 6 miesięcy więzie 
nia z odroczeniem wykonania kary na 3 lata. 

Baterje nadbrzeżne tureckie otworzyły o= 
gień na TORPEDOWCE FRANCUSKIE 

„Cassard“ i „Guepard*, które zbiitóiy się do 
Smyrn po wizycie, jaką złożyly flocie grec- 
Kiej. Kolnondanei torpedowców doniosły o 
war rządowi francuskiemu, 

Sąd paryski rozpatrywał sprawę b. GENE 
RAŁA BARDI DE FOURTOU, admćnistrato 
ra założonej przez Stawiskiego Compagnie 
Fonciere. Bardi de Fourtou jest oskarżony o 
nadużywanie swego wysokiego stanowiska ge- 
nerałą armji czynnej w aferach finansowych. 

Sąd odroczył rozprawę na 2 tygodnie. 

Według informacyj z Białogrodu, KRÓLO- 
WA MARJA przerwała podróż do Francji na 
okręcie „Dubrownik“ z powodu zbyt burzli- 
wego morza i zamierza przybyć do Francji ko 
leją. 

Mussolini odwiedził GABRJELA D'AN- 
R. w jego rezydencji w Vittoriale, 

Oskarżony o porwanie synka płk. Lind- 
bergha HAUPTMAN został rązpoznany przez 
niejakiego Wilbura Whitehead, który zeznał, 
iż widział kilkakrotnie Hauptmana w pobliżu 
zosiadkości . -Lindbergha, przed porwani żeni 

ziecka 


je armje do zadania nowego ciosu, do bitwy nad. 
Niemnem, która miała dać ostatecznie zwycięski 
pokój. Mimo naszego zwycięstwa Litwa nie 
chciała oddać Wilna, żonglując swoim układem 
z Sowietami, , 

Dnia 9 pażdziernika 1920 r. gen. Żeligowski 
zajął Wilno wbrew twierdzeniom gen, Weygan- 
da, że tego rodzaju akoją spotka się z „gnie- 
wem państw sprzymierzonych". 


Dzięki zdecydowanej postawie  społeczeń- 


stwa, które „stanęło murem* za gen, Żeligow- 
skim, odwieoznie polskie Wilno znalazło się 
Ł. 


w granicach Rzeczypospolitej. 


w Kanad 
Twarde warunki bytu w jednym z Ai ara "imie ośrodków emigracyjnych 


Poza Stanami Zejdnoczonemi i Francją, jed- 
nym z największych polskich ośrodków emigra- 
cyjnych jest Kanadą. Polonja kanadyjska to 
przewążnie rolnicy, których ciężki byt wygnał 
z dalekiej Ojczyzny w pogoń za chlebem, Na 
olbrzymich przestrzeniach Kanady, równych nje- 
mal co do wielkości Europie zamieszkuje blisko 
100 tysięcy Polaków, na ogólną 10 miljonową 
liczbę mieszkańców, Emigracja polska do Kana- 
dy zaczęłą sję trochę później aniżeli do Stanów 
Zjednoczonych. Pierwsze grupy wychodźców przy 


| były do Kanady w sześćdziesiątych latąch dzie- 


a 


Wszyscy grająiwygrywają wkolekturze 


Usmiech 


Fortuny 


gdyż tam padają stale największe wygrane. 


| Między innemi padły: 


Zł 400.000 na Nr. 140807 


Zł 350.000 . Nr. 171484. 
Zł 200.000 , Nr. 163465 
Zł 200.000 , Nr. 43526 
Zł 680.000 „ne. 150845 
Zł 50.000 . Nr. 183228 
Zł 50.000 „ Nr. 183148 
Zł 50.000 „Ne. 179367 


30.000 


na Nr. 132755 


35.000 . Nr. 94065 
Zł 25.000 „ Nr. 150781 
Zł 20.000 , Ne. 53641 
Zł 20.000 , u. 3779 
Zł 20.000 . Ne. 28227 
Zł 20.000 . y. 2822 


oraz caly szereg ORA po Zł 15.000, 10.000, 5.000 i mniejszych na wiele miljo- 
nów złotych. 


A więc i Ty los Kl. I-ej Kup tylko w Koletiturze 


Toruń 


Uśmiech Fortuny sr» 


a wygrasz napewno. 
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Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. gay A 


Konkurs minimalnej Szybkości samochodów 


w Paryżu 


Wśród wielu różnego rodzaju zawodów na 
osiągnięcie jaknajwiększej szybkości wyróżnia 
się oryginalny konkurs samochodowy na szyb- 
kość minimalną, organizowany corocznie przez 
redakcję „Le petite Parisien“ przy wspóludzia 
le Automobilklubu Francji i zarządu śminy 
Montmartre, 

Trasa biegu prowadzi poprzez ciasną i ma- 
lowniczą uliczkę starego Montmartru, rue Le- 
pic, aż do słynnego Moulin de la Galette i jest | 
bardzo trudna do przebycia z powodu dość | 


znacznej pochyłości. Wystarczy najmniejsza 
nieostrożność kierowcy, aby auto było unie- 
ruchomione. Jest to doskonala lekcja ostrożno- 
ści, cierpliwości i zimnej krwi dla szoferów i 
przegląd sprawności maszyn. 

Konkurs ten został nazwany przez dowcip- 
nych Paryżan „rewanżem przechodniów", któ- 
rzy mogą przechodzić tuż przed autem bez o- 
bawy, ponieważ, kierowca czyni wszystko, co 
jest w jego mocy, by jechać jaknajwolniej., 


Epokowe w wynalazki ostatniego 50-lecia 


Udział Polaków w wielkim pochodzie cywilizacji 


Serję wynalazków ostatnich lat pięśdziesię: 
ciu, które w niedługim przeciągu czasu znala; 
zły powszechne zastosowanie otwiera wynala- 
zęk turbiny parowej. Dokonali go Parsons i G. 
P, Laval. Właściwie dla sprawiedliwości wspo- 
mnieć należy o dwóch wielkich wynalazkach, 
których zjawienie się przypada na lata nieco 
wcześniejsze. Chodzi tutaj o wynalazek kolei 
elektrycznej (skonstruował ją jeszcze w roku 
1881 Niemiec Werner Siemens) oraz o wyna- 
lezienic sposobu skraplania powietrza, co przy 
miosło nieśmiertelną sławę dwom polskim u- 
czonym, Karolowi  Olszewskiemu i Zygm. 
Wróblewskiemu. Uczeni polscy dokonali po 
raz pierwszy skroplenia powietrza w r. 1883. 
Na rok 1884 przypada skonstruowanie maszy- 
ny, która dokonała przewrotu w dziennikar- 
stwie — linotypu. Linotyp jest dzielem Mer- 
uenthalera. 

Łódź podwodną znano juź oddawna. Była 
ona jednak mała, niezgrabna : poruszana siłą 
rąk lub nóg ludzkich, W r. 1884 Polak, inży. 
qier Drzewiecki, zbudował pierwszą łódź pod! 
wodną poruszaną motorem elektrycznym, co na 
„awe czasy bylo wielkim w tej dziedzinie postę 
pem. W niespełna rok później świat oglądał 


| | 


i+wyśmiewał pierwszy samochód Benza-Daim- 
lera. 

Pod datą 1885 zanotowała historją postępu 
ludzkości wynalazek, który stał się podstawą 
późniejszego ogromnego rozwoju automobili- 
zmu. Dunlop sporządził wówczas pierwszą 
oponę, narazie rowerową, później zaś samo- 
chodową. W tym samym roku Chardonnet o- 
trzymuje poraz pierwszy sztuczny jedwab, da- 
jąc początek potężnej gałęzi przemysłu tek- 
stylnego. Lata 1887 i następny przynoszą wy- 
nalazki filmu fotograficznego (E. Goodwin) i 
odkrycie fal rajowych przez H. Herzta, uwa- 
żanego dzisiaj przez wielu zą ojca radja. 

Od roku 1891 zaczyna wchodzić w użyc.e 
gazowe Światło żarowe (Auer). W dziedzinie 
lotnictwa notujemy zaś pierwsze loty szybow- 
cowe Lilienthala, W dwa lata później w r. 
1893 mamy do zanotowania dwa poważne suk- 
cesy w dziedzinie motoryzacji: Diesel uzysku- 
je patent na swój motor, Hildfbrand i Wolf- 
mueller wypuszczają na światło dzienne moto- 
cykl. W r. 1895 przygotowuje się w ciszy i ta- 
jemnicy wynalazek, który w pięć lat później 
stał się sensacją świata — sterowiec hr. Zep- 
pelina. Rok ten był bardzo obfity w wynala- 
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więtnastego stulecia. Byli to początkowo Kaszu- 
bi, którzy w 1872 r. założyli w Kanadzje pierw 
sze większe osjedle polskie, nazwgwszy go Wil- 
nem (w północnej części prowincji Ontario). 

Pierwsze partje emigrantów do Kanady re- 
krutowały się przeważnie z byłego zaboru pru- 
skiego, w dalszym cjągu rozwinęłą się migra- 
cja z Małopolski ji b. Kongresówki, 

Blisko trzy czwarte ogółu Polaków w Kána- 
dzie zamieszkuje prowincje czysto rolnicze (Ma 
nitoba, Saskatchewan, Alberta), przyczem nie- 
wielka tylko część przebywa w małych miąstach 
tych prowincyj, a i ta najczęściej nie nosj cha- 
rakteru czysto miejskiego, są to raczej farme- 
rzy podmiejscy. ~ 

Ten rolniczy charakter wychodźtwa łatwo 
wytsumączyć. Kanadą miała i ma dotychczas 
olbrzymie, niewyzyskąne tereny żyznej ziemi. 
rczwijała sio jako kraj rolniezy, najchętniej wi- 
dziala u siebje ludność rolaiczą, przyczem do 
niedawLa dawała przybyszom rolnikom  zjemię 
darmo. Ta „darmochą** nie byla- bynajmniej 
dobrodziejstwem. Uzyskaay grunt nia nadąwat 

się do uprawy. Był to dziew;*zy las lub bujnis 
zarośnięty step, leżący zdala od kolej, pop 
ludzkich i rynków zbytu. 

Na zagospodarowąnie tąciej ziemi nie posia- 
dał polski osądnik środków, Czesto też pozo- 
stawiał na swym gruncje w licho skleconej chacje 
rodzinę, sam zaś latem, w porze żmiw, najmo- 
wał się do pracy u zgmożniejszago farmērą i 
dopiero uciuławszy skromne oszczędności. upra- 
wiał swój grunt, lub kupował tanią, częściowo 
już uprawioną ziemię. Z cząsem wytrwałą i 
ciężką pracą swoją i całej rodziny, rozszerzał 
gospodarstwo, dokupując grunt sąsiadą. 

Polak w Kanadzie szybko się aklimatyzówał. 
Sprzyjałą temu podobna do rodzimej polskiej 
gleba oraz zbliżone warunki klimatyczne, z tą 
tylke różnieą, iż zimy w Kanadzie są dłuższe, 
przez co krótszy jest okres wegatącji roślinnej. 
Rolnik więc polski musiał wkłądąć więcej pra- 
ey, aniżeli w Polsce. K 

Typowem dla farmerów Poląków jest przeja- 
wianie się u mich dużej dążności do koncentra- 
cji, tworzenia osiedli, podobnych do wsi pol- 
skich. z kościołem, jako punktem centralnym, 

Mimo kryzysu rolniczego, jaki przechodzi 
Kanada, położenie tamtejszych farmerów pol- 
skich uznać można naogół za dobre. Oszczędny 
i pracowity, a zahartowąny pionier, chłop polski 
przetrwa napewno kryzys, a z czasem niewąt- 
piwie powiększy swój stan posiadania, 

W najgorszem może położeniu znajduję sję 
wychodźtwo nasze, osiadłe w miastąch. 

Wychodźtwo polskie w Kanadzie nia zdąży- 
ło jeszcze wytworzyć włąsnej inteligencji, a do 
Kanady nie przybywała z Polski t. zw. „inteli- 
geucja pracująca‘. 

Ucjerpiało na tem życje ART ESA E 
czne. Brak było inteligentnych jednostek do 
pokierowania życiam społecznomarodowem, Nie- 
liczne światlejsze jednostki z pośród wychodź- 
twa nie mogły wydołąć wszystkiemu, Na barki 
każdego bardziej wyrobjonego kulturalnie j spo- 
łeczpie Polaka kanadyjskiego, spadła praca po- 
nad siły, To też wśród Polaków w Kanadzie 
nie rozwijał się Żyswyszy ruch organizącyjny i 
życie narodowo-społeczne do niedawna słabem 
biło tętnem. t 

Obeenje sprawy te wehodzą na lepsze tory. 
Życie wśród Polonj; kanadyjskiej ‘ożywia się. 
Daje się zauważyć duże zainteresowanie odle- 
głą ojczyzną i jej sprawami. Dowodem tego by- 
łą dość liczna delegacja na II, Zjazd Polaków 


|z Zagranicy» która zawiozła z Macierzy do bra- 
ci swych w Kanadzie serdeczne pozdrowienia i 
zki. Obok sterowca powstały bowiem w tym slowa braterskjej miłości i przywiązania. 


samym czasie telegraf bez drutu Marconiego, 


kinematograf Lumiera i wysyłający niezwykle | 
promienie aparat prof. Roentgena. Odkrycia, 
które ma duży związek z promieniami Roent- 
gena dokonała w trzy ląta późnićj, t. zn. w r. 
1898 nasza rodaczka, niedawno zmarła p. Skło | 
dowska. Jak wiadomo, odkryła ona wówczas | 
pierwiastek promieniotwórczy rad. Koniec 
XIX stulecia, rok 1900, uświetniony został wy- 
nalazkiem żarówki elektrycznej z godzą me 
talowem. 

Pierwszy samolot braci Wrightów ujrzał 
światło dzienne w r. 1903. W r. 1906 Korn doko 
nał szeregu udałych prób z dziedziny telewizji. 
W tym samym czasie Lee de Forest zbudował 
pierwszą lampę katodową, która jest duszą każ 
dego aparatu radjowego i filmowo _ dźwięko- 
wego. Datę tę można uważąć za chwilę naro- 
dzin radja w jego dzisiejszej formie. Z więk- 
szych wynalazków i odkryć powstałych w la- 
tach następnych wymienić należy sztuczny 
kauczuk (r. 1900 Hoffman-Harries), insulinę 
(r. 1921 — Branting i Best), film dźwiękowy | 
(r. 1922 — Masolle, Vogt, Engel), cukier z drze | 
wą (r. 1929 Bergwes), Ar. 


O, K. 


| Miliony iaskółek walczą z dokucz- 
liwemi owadami 


Błota Pontyjskie, osuszone wielkim nakla- 
dem kosztów i pracy z iniajatywy Mussolinie- 
go, nawiedzone zostały ostatnio istną plagą do- 
kuczliwych owadów, 

Stacja ornitologiczna w Cassel Fussano pod 
ięla oryginalną akcję ich wytępienia, Sprowa- 
dziła kilka miljonów jaskólczych jaj, którę wy- 
kluły się sztucznie wskutek ogrzewania.. . 

Młode jaskółki urządziły istną . masakrę 
wśród kąsających owadów. W ciągu niespeł- 
na dwu tygodni zostały one niemal doszczęt- 
nie wytępione, | 
walka z owadami 


Pomysłowa ta będzie 
; wznowiona w przyszłym roku na mniejszą już 
skalę, 


[] 
1 
i 


| 


'Wślad za eksperymentem włoskim, analogi- 
czną walkę z dokuczliwomi owadami zamierza- 
ją przeprowadzić władze sanitarne południo- 
wej Framoji. 


ŚRODA, DNIA 10 PAŻDZIERNIKA 1934 R. 


Uroda i 


zdrowie 


Dlaczego... 


Brak ruchu przyspiesza nadejście starości? 


Współczesne warunki bytu powodują o- 


,,graniczenia ruchu do minimum i związane 


z tem niedomagania, które właściwe są lu- 
dziom cywilizowanym. To też ćwiczenia cie 
lesne i ruch na świeżem powietrzu stały się 
koniecznością. 

Wiemy, że w normalnych warunkach 
ciało nasze posiada temperaturę około 37 
stop. C., która powstaje przez spalanie się 
wewnątrz organizmu spożywanych przez nas 
pokarmów stałych — pod względem che- 
micznym składają się one z białek, tłusz- 
czów i węśiowodanów, a więc ciął łatwopal- 
nych. Odbywa się więc u nas takie samo zja 
wisko łączenia się z tlenem, jak w piecu, z 
tą tylko różnicą, że nie powoduje ono pło- 
mienia. Pewna więc tylko część pokarmów 
spala się w naszym organizmie, pozostała 
zaś służy do odbudowania zyżytych czę- 
ści. 

Jeśli m.ęśnie przez czas dłuższy znajdu- 
ją się w całkowitej czy częściowej bez- 
czynności, znaczna część pokarmów spala 
się, a reszta odkłada się w postaci tłuszczu, 
który wciska się również pomiędzy po- 
szczególne pęczki włókien mięśniowych, a 
zatem i włókien mięśnia sercowego. . 

Nie są to bynajmniej okoliczności dla 
człowieka korzystne. Normalnie bowiem 
mięśnie są w stanie spełniać swoje funkcje 
dzięki elastyczności, jaką posiadają, nato- 
miast mięśnie otłuszczone tracą tę właści- 
WOŚĆ. 

Ludzie dotknięci otłuszczeniem stają się 
niezręczni i ociężali, a praca wszelka przy- 
chodzi im z wielkim wysiłkiem į działa wy- 
czerpująco na narządy wewnętrzne, a szcze- 
gólnie na serce, którego schorzenie sprowa- 
dza zazwyczaj skutki katastrofalne. 

Ale nadmiar spalonych pokarmów od- 
kłada się nietylko w postaci tłuszczu. Nie- 
zupełne spalenie ciał białkowych wytwarza 
w ustroju sole, gromadzące się w stawach, 
co wywołuje obrzemienia. Sole owe sku- 
piają się niekiedy we włóknach nerwowych 
i powodują dotkliwe nerwobóle. 

Stawy ludzi prowadzących siedzący tryb 
życia lub wykonywujących  jednostronną 
pracę fizyczną siają. się sztywne i nie po- 
zwalają na swobodne wykonywanie ruchów, 
co przy otłuszczeuiu jeszcze bardziej sprzy- 
ja ociężałości. Otóż ta sztywność w sta- 
wach jest początkową oznaką starości. W 
późniejszym wieku, nieraz już od 40 roku 
życia, przyłącza się do tego zesztyvynienie 
naczyń krwionośnych, spowodowane na- 
gromadzeniem się nierozpuszczalnych soli 
wapiennych. Skutkiem tego elastyczne rury 
"naczyń krwionośnych z biegiem czasu prze- 
istaczają się w rury sztywne i o znacznie 
mniejszym przekroju poprzecznym. Powo* 
duje to wybitnie zwiększenie pracy mięśni 
serca, które teraz musi samo bez pomocy 
naczyń przepychać przez nie tę samą ilość 
krwi. Jest to już ostateczna cecha ludzi sta- 
rych, którzy w bardzo szybkim czasie nie- 
mal zupełnie niedołężnieją. 

Wszystko to razem odbija się nader u- 
jemnie na regulatorze całego naszego ustro- 
ju, jakim jest system nerwowy. Tem też na- 
leży sobie tłumaczyć częste przedenerwo- 
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Dobra gospodyni 


W sezonie grzybów 
RYDZE 


| 


Ładne, młode rydzyki opłókać czysto w wo- | 


dzie, ułożyć na sito kapeluszami nadół, aby 
ociekły z wody, poczem rozpalić na patelni ma- 
sło, ponadkrawać rydzyki, oprószyć lekko soią, 
smażyć na ostrym ogniu aż przypieką sę od 
spodu; nie ruszać rydzów ani nie mieszać, pod- 
nósić widelcem, o ile rydzyk się przypiekł, po- 
lać śmietaną, zagotować į zaraz podawać z 
ziemniakami, | 

MAŚLAKI 


Ściąśnąć z maślaków skórkę, co łatwo wyko- 
nuje się, obmyć w zimnej wodzie, osączyć na 
sicie, poczem poszatkować cienko, zarówno ko- 
rzonki jak i czapeczki. Udusić w maśle pos'e- 
kana cebulę, dodać poszatkowane maślaki, go- 
tować wolno bez przykrycia aby nie przypaliły 
się, Po godzinie włożyć sporo us'ekanej pic- 
truszki, trochę soli, pieprzu, oprószyć mąką, 
podlać rosołem lub śmietaną, Gdv sos zrobi 
się zawiesisty, podać grzybki do ziemniaków, 


BORÓWKI (PRAWDZIWE) LUB PIECZARKI 
NADZIEWANE I DUSZONE ` 

Wybrać średniej wielkości kilo grzybków 

o glębokich, jak miseczki, kapeluszachę oderwać 

korzonki. MKorzonkj oczyścić i posiekać drob- 

no, dodając 12 dkg. posiekanej cielęciny, udu- 

sacnej w maśle į posiekanej cebuli, bułeczkę, 


w 


wanie współczesnych ludzi cywilizowanych, 
którzy stają się stopniowo przykrzy dla 
siebie i dla otoczenia. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
uda się uniknąć tych wszystkich niedoma- 
gań przez zmianę trybu życia w kierunku 
zgodnym ze wskazawami natury. Nastąpi 
to wówczas, jeśli życie nasze będzie obfi- 
towało w ruch, którego tak bardzo skąpią 
sobie mieszkańcy miasta. 


Dr. K. L. 


Philips 33 A Model 1935 jest 

"nazwą ultra=selektywnego, 
3-obwodowego odbiornika 
o wielkim zasięgu i niebywa- 
łej czystości głosu. 


„zapach Stalina” 


„Czerwony rozwód” 


perfumami arystokracji komunistycznej 


W Moskwie powstał niedawno zakład per- 
fumeryjny, który cieszy się olbrzymiem powo- 
dzeniem, szczególniej oczywiście wśród płci 
pięknej mieszkaców stolicy tego „proletarja- 
ckiego' kraju. Ozdobne witryny zakładu znaj 
dującego się przy ulicy Gorkiego stale są oblę- 
żone, Wnętrze zakładu jest luksusowe, zdo- 
bione drzewem, metalem, kryształami i zwier- 
ciadłam; olbrzymiemi. Ekspedjentki - elegan- 
ckie, zgrabne į wyperfumowane, wyczekiwały 
z uprzejmym uśmiechem pierwszych klientów. 


zachowaj 
w 


ye 4 


pamięci 


, 


Cena odbiornika wraz z 4-ma 
lampami: 350 zt., 


D 


„Kw radości ż życia przez radjo Ihitima!” 


PHILIPS '35A MODEL (355 


„$aniom 


W poprzednim numerze „Urody i zdrowia” 
omówiłam bardzo drażljiwą kwestję dla pań, 
a mianowicie — umiejętność dobrego ubrania 
się, Do kwestji tej powracam jeszcze raz, gdyż 
jestem zdana, że omawiać ją należy jak naj 
częściej. i 

Wiele pań, bez źdźbła krytycyzmu kupuje 
lub każe sobie szyć suknie zupełnie nie nadające 
się dla nich. To też każda pani powinna uprzy- 
tomnić sobie wady i zalety wlasnej aparycji i 
nagiąć modę do własnych warunków. Przy wy” 
borze fasonu nie wolno ani na chwilę zapomi- 
nać o podstawowych zasadach: linje pionowe 
podwyższają į wysmuklają, poziome poszerzają 
i asną wdół, Na jaskrawe barwy, kontrastowe 
zesławienia i ekscentryczne kroje mogą sobie 
pozwalać osoby nietylko bardzo młode, wysmu- 
kle i bardzo urodziwe, ale i posiadające bardzo 
zasobny arsenał toaletowy. Bo jedyna suknia 
bardzo dziwaczna i kolorowa zawsze po upływie 
miesiąca staje się straszakiem, choćby ją wy” 
myślił sam Jean Patou, 

Z tej samej racji należy unikać eliro 
przybrań j guzików (zwlaszcza jasnych i [śr q- 
RODY WOZIE EE O ETOWE EEEE 


jajo, trochę pieprzu į soli, poczem doskonale 
wymieszać į nakładać równo w czapeczki, wło- 
żyć je na rozgrzane masio na patelnię, i dusić 
pod pokrywą; następnie do lać posiekanej ce- 
bulki, oprószyć na wydaniu mąką į podlać śmie- 
taną, « Nadziewać można grzybki również bu- 


leczką beż mięsa, dodając posiekanych grzyb- | naddana. 


ków, jajko, sporo zielonej pietruszki į koperku, 
poczem przyprawić jak grzyby z mięsem. 

ten sposób przyrządzone sa doskonałą. prze- 
kąską, 


na ucho“ 


cych) kolorowych wypustek i siebnówek itd, 
Tkaniny wzorzyste w duże kwiaty ; kraty nie 


powinny istmeć dla osób ważących ponad 65 


kilo. A takich w naszym kraju najwięcej! 


W dużej mierze ułatwia zadanie wyboru ła- 
sonu, jesień į zima, Mgliste, kwietne muśliny. 
i organdyny zwiędly wraz z letnie'ni kwiatami. 
Sezon jesiennotzimowy przynos tkaniny cjęłkię, 
męsiste, grube wełny i jedwabie. 


Obecna moda sukien dłuższych, równych lub 
nieznacznie poszerzanych poniżej kolan jest 
szczęślłtwa dla pań niezbyt wysmukłych. Na- 
tom'ast dość ryzykowne są modne wycięcia, po- 
zornie niewinne į bardzo skromne: tkanina sukni 


zachodzi pod samą szyję i jest zakończona wą” 


ziutką wypustką lub krytym obrębkiem. Nie- 
bezpieczeństwo polega na tem, że przy takiem 
wycięciu cały tors rysuje się dokładnie pod 
tkaniną sukni, jak gdyby był oblep'ony mokrem 
prześcieradłem. Jeżeli jest nieskazitelny — 
bardzo szczęśliwie. W przeciwnym, o ile częst- 
szym wypadku, lepiej jest suknię wykończyć w 
górze jakimś kołnierzykiem, żabotem, krawa” 
tem į wyciąć w 'ostry trójkąt. To wysmukła 
owal, wydłuża szyję i pomaga zamaskować nie- 
tylko pewną ociężałość biustu, lecz i złośl wą 
faldkę tworzącą się tak często pod biustem. 
Oczywiście, żaboł czy krawat powinien być 
dość długi, a bluzka nad paskiem cokolm ek 
ę 
Tak więc, gdy pan; będzie sobie kupować 
nową suknię jesienną, pamiętać będzie o całym 
arsenale powyższych rad, Gena. 


| meljowa. 


Woźni w liberj; rozdawali kartki zachęcające 
do kupna, 

Jak donosi „Prawda“ pierwsze zamówienia 
z prowincji sięgają sumy 9,500,000 rubli, Cie- 
kawe są (a może przeciwnie) nazwy perfum so 
wieckich: „Bohaterowie Północy”, „Stratostat”, 
„Kanał Białego Morza”, „Piatiletka”, „Łamacz 
lodów”, „Pociąg Powietrany', „Stutysięczny 
Traktor”, „Czerwony Rozwód", „Zapach Sta- 
lina" (pewnie szczególnie cudny!) tym po- 
dobne. Woda kolońska wyrabiana jest tym- 
czasem w dwu odmianach: magnoljowa j ka- 
Powodzenie większe ma pierwsza, 
nazwana „Czerwona Moskwa”. 

Plan produkcji przewiduje kilkadziesiąt no- 
wych zapachów perfum i kilka wody koloń- 
skiej. . 

Jednocześnie przy Kuźnieckim Moście o- 
twarty został nowy magazyn Torgsinu z szyl- 
dem u góry dość pretensjonalnym, którego na- 
pis głosi: „Atelier Mody“. Po obu stronach 
"drzwi wejściowych umieszczono napisy: „Najle- 
psi krawcy męscy i damscy, Futra, stroje wie- 
czorowe, suknie najbardziej eleganckie i naj- 
bardziej luksusowe”, 

Europeizowanie się Moskwy akcentują je- 
szcze afisze į ogłoszenia w dziennikach: „Sokol 
niki”, lokal taneczny, otwarty codziennie od 
godziny 21", 
E ZOWOCETKDA 4 a M REZASEO 


Trzeba tylko chcieć ażeby być... 
dobrą żoną, matką i gospodynią 

Jeden z kobiecych tygodników francuskich 
ogłosił ankietę na temat: „Jaką powinna być 
dobra gospodyni“. Z nadesłanych kcznych od- 
powiedzi ustalono, że dobra gospodyni pown- 
na mieć następujące zalety: 

1) powinna być doskonałą finansistką, aby 
pieniądze któremi rozporządza, Starczyły ns 
wszystko co wchodzi w zakres kobiecego go` 
podarstwa. 

2) powinna być pogodna i wesoła, gdyż tyì- 
ko od pani domu zależy atmosfera, jaka panu- 
je w rodzinie; 

3) powinna być dobrą dyplomatką, aby 
wiedziała jak należy postępować zarówno z 
mężem i dziećmi, jak i służbą; 

4) powinna mieć poczucie piękną i zami- 
łowanie ładu i porządku, które powinno tchnąć 
z całej postaci gospodyni i z wnętrza jej domu. 


Składamy wizyty... 
ale kiedy, komu i jak? 


Odpowiedź na te pytania daje artykuł J. 
Kiewnarskiej w październikowym numerze 
pisma „Pani Domu*. 

Wszystkie matki, mieszkające w miastach, 
są zainteresowane w dostarczeniu dzieciom 
ruchu na świeżem powietrzu — pod fachową 
opieką. O korzystanie z już istniejących i 
o zakładanie nowych ogrodów dla dzieci woja 
| Kuszelewska-Rayska w artykule „Idea ogro- 
"dów Jordanowskich*,  uzupeinionym szczć- 
gółowemi informacjami i adresami, 

Czy warto jest oszczędzać? I jak właśnie 
oszczędzać należy — tłumaczy w świetnym 
artykule Marya Romanowa. Przepiękne 1iu 
strację gipiur i koronek wyrobu ludowego do 
ozdabiania mieszkań, . fotograf je. nowoczesnego 
pokoju i strojów ozdabiają pismo. 
„Przedewszystkiem mleko!“ w odżywianiu 
— woła M. Strasburger i uzasadnia różnice 
„między wartością odżywczą mleka a innych 
produktów. Przekonywującym argumentem 
są również oryginalne ilustracje do tego ar- 
tykułu, 

Rozmaite sposoby przyrządzania: na zimę 
pomidorów: czerwonych i zielonych oraz 
przykładowe jadłospisy i przepisy — to ak- 
tualność pożądana przez każdą gospodynię. 
Instytut Gospodarstwa Domowego demonstru 
je ostatnio ocechowaną pralkę elektryczną i 
maszynkę benzynową — tanią w użyciu i do- 
$konałą dla gospodarstw nie posiadających 
gazu. 


Audycja w Polskiem Radijo 


Gdy czy jesieni 
wzmaga Się powszechne zaintenesowąnie pań — 
sprawą: „Co będzie modne? Co się będzie no- 
siłg'*, Trzeba być przecież zawcząsu należycie 
poinformowąną, aby spośród rzeczy modnych 
wybrąć najlepiej dostosowane do swej indywi- 
dualnoścį i nadające się do rzeczywistych po- 
trzeb życia. W ten sposób osiągamy iar A èle- 


przychodzi okres wiosny, 


gancji. 

* Odezyt p, Marji Ankiewiczowej w środę dnia 
10 paździeynika o godz. 17.25 będzie małą rewją 
Mody, która zorjentuje słuchaczki co się nósi 
na uljcę, co w domu, jakie toalety są: obowiązu- 
Jace na przyjęciach į co robi „furorę'* wieczo- 
róm, 
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Srzemuysł, Kandel, R 


ŚRODA, DNIA 10 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 
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Przywódca przedsiębiorstwa - Rada mężów zaufania - Pawiernik pracy 


Narodowo-socjalistyczny przewrót, któ- 
ry dokonał się w Niemczech, rzucił swe cie- 
nie także i na W. M. Gdańsk. Cienie te o- 
garnęły sferę stosunków społecznych, poli- 
tycznych, wreszcie siłą faktów, musiały 
paść także na dziedzinę stosunków gospo- 
darczych. Pomiędzy usiłowaniami zbudowa- 
nia nowej struktury państwowej w Niem- 
czech i w Gdańsku, zaistniały bardzo po- 
ważne analogje. Zaistniały także i różnice, 
które wynikają z odrębnego ustroju praw- 
no - politycznego W. M. Gdańska i z ca- 
łokształtu zagadnień, od których powsta- 
nie i istnienie W. M. Gdańska było i jest 
zależne. Te analogje i różnice istnieją na po- 
lu stosunków politycznych, społecznych, 
gospodarczych, Istnieją także na polu ustro- 
ju stosunków pracy. 

Ten tak ważny dział stosunków gdań- 
skich uregulowany został ustawą z dni 8 
maja b. r. zatytułowaną „Verordnung zur 
Ordnung der Arbeit" (rozporządzenie o u- 
regulowaniu stosunków pracy), oraz nowe- 
lą z dnia 4 czerwca b, r. i przepisami wy- 
konawczemi z dnia 4 i 23 czerwca br. 


Organizacja przedsiębiorstw 

Rozporządzenie to wprowadza do przed- 
siębiorstw na terenie W. M. Gdańska nowy 
ustrój. Na czele każdego przedsiębiorstwa 
stoi obecnie jego właściciel — jako prze- 
wódca (Fuehrer). Tworzy on ze swych pra- 
cowników umysłowych i fizycznych druży- 
nę (Gevolksschait), której powinnością jest 
spełnienie wyznaczonego przedsiębiorstwu 
zadania i praca dla ogólnego pożytku pań- 
stwa i narodu niemieckiego, 

Zadania i obowiązki przewódcy przed- 
siębiorstwa to: kierownictwo i decyzja we 
wszystkich sprawach przedsiębiorstwa, 0- 
raz dbanie o dobro drużyn, Obowiązkiem 
zaś drużyn, to wierność oparta na wspól- 
* nocie pracy. ` 
‘Oprócz przywódcy i drużyn stwarza no- 
` we prawo na terenie każdego przedsiębior- 

stwa, zatrudniającego przynajmniej 5 praco- 
wników, instytucję mężów zaufania, którzy, 
jeżeli ich jest więcej, stanowią „radę mę- 
żów zaufania”, Ilość mężów zaufania zależy 
od ilości pracowników. I tak w przedsię- 
biorstwach zatrudniających 5—19 pracow- 
ników istnieje jeden mąż zaufania, przy 20 
do 49 — dwóch, przy 50 do 99 — trzech 
i t. d. Zadaniem rad mężów zaufania jest 
m. in. omawianie zarządzeń, przez które 
możnaby osiągnąć lepsze wyniki pracy, u- 
stalanie warunków i regulaminu pracy, ła- 
godzenie zatargów w łonie drużyny i t. d. 
Mąż zaufania winien mieć ukończonych lat 
25, pracować co najmniej 2 lata w danei 
branży, a przynajmniej rok w danem przed- 
siębiorstwie; winien posiadać prawa oby- 
watelskie, wzorowe kwalifikacje, i „dawać 
gwarancję, że w każdej chwili z całą bez- 
. względnością wystąpi w obronie państwa 
narodowego". 

Ponieważ to ostatnie postanowienie, 
sprzeciwia się konstytucji gdańskiej i pra- 
wom obywateli polskich i innych osób po- 
chodzenia lub języka polskiego na terenie 
W, M. Gdańska, Rząd Polski wniósł za” 
strzeżenia wobec Senatu W. M. Gdańska 

. przeciwko rozporządzeniu, Celem omówie- 
nia tych kwestyj obradowały powołane do 
togo delegacje polsko - gdańskie, przyczem 
ta ostatnia oświadczyła, że „przez państwo 
narodowe, rozumie się W. M. Gdańsk“. 
Wobec tego nie wymaga się od męża zau- 
fania, by występował w obronie partji rzą- 
dzącej, iecz wymaga się, by występował w 
obronie W. M. Gdańska, by był gotów słu- 
żyć jego dobru i by jego zachowanie było 
lojalne. 

Dzięki takiej interpretacji mogą być wyr 
znaczeni na mężów zaufania również oby- 
watele polscy, jak i inne osoby pochodze- 
nia lub języka polskiego na terenie W, Mia- 
sta Gdańska. 

Pozatem ustalono, że Senat W. Miasta 
będzie dbał również o to, by pracującym w 
Gdańsku obywatelom polskim i innym o- 
sobom pochodzenia lub języka polskiego 
na obszarze W. M. Gdańska, były zagwa- 
ranlowane w zupełności ich prawa do re- 
prezentacji w zakładach pracy. 

Delegacja polska oświadczyła, że po- 
wyższą wykładnię uważa za wystarcza- 
jaca 
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Członkowie Rady Zaufania składają 
przed objęciem urzędowania, w dniu 1 ma- | 
ja, jako święta pracy — uroczyste ślubo- | 
wanie — że służyć będą tylko dobru za- 
kładu i społeczeństwa, z pominięciem in- | 
teresu prywatnego i że będą świecić przy- | 
kładem dla całej drużyny. 


Jako pewnego rodzaju nowość w do-; 
tychczasowej organizacji pracy, wprowadza ' 
rozporządzenie z 8. 5. 1934 — instytucję | 
powiernika pracy — „Treuhaendler der Ar-| 
beit”. Zadania, prawa i obowiązki jego są, 
bardzo rozległe, 


Czuwa on nad powołaniem i działalno- 
ścią rad mężów zaufania, w pewnych wy- 
padkach nawet ich mianuje, lub odwołuje. 
W ten sposób dba on o zachowanie pokoju | 
w pracy. Ma prawo badania zarządzeń prze ` 
wódcy przedsiębiorstwa, co do ogólnych 
warunków pracy, kontroluje stosowanie re- ` 
gulaminu pracy, wydaje cwentualnie po- 
trzebne zarządzenia, ustala taryły pracy, 
współdziała w postępowaniu sądów hono- 
rowych, Przewodnią myślą jego postępo- 
wanią jest współdziałanie z Senatem, któ- 
ry go mianuje i który powierza mu pewien 
zakres działania. Zarządzenia, wydane przez 
niego są obowiązujące, sprzeciwienie się mu 
może spowodować karę więzienia, lub pie- 


Skutk; powodzi, jaka nawiedziła kraj w li- | 
pcu tego roku, zaczynają dzisiaj wobec zbł żar 
jącej się zimy napawać wszystkich trwogą. 

Dziesiątki tysięcy dorosłych i dziec! powo- 
dzian nie mają środków na przezimowanie, 

Brak zwłaszcza Ziemn'aków ; mleża, które 
są najniezbędniejsze, aby przeżywić nieszczę- 
śliwych naszych braci —= powodzian. 

Nie pozwólmy zginąć tym !udziom, 

Ziemniaków i paszy dostarczyć musimy wszy 
scy, których los oszczędził i klęska żywiołowa 
nie dotknęła. 

Cała ludność rolnicza postanowiła mocnemi 
uchwalami ratować współobywałeli, którzy wy 
glądają od nas pomocy. Wykonajcie obowią” 
zek swego sumienia i nakaz serca, 

Nie ustawajcie w składaniu swych ofiar pod 


Wiadomości 
Krajowe 


LIKWIDACJA PAŃSTWOWEGO FUNDU- 
SZU GOSPODARCZEGO 
Rozporządzeniem z dnia 24 września br. 
zdecydowana zostałą likwidacja Państwowego 
Funduszu Gospodarczego. Mejątek Funduszu 
Gospodarczego przekazany został na Fundusz 
Budowlany, z wyjątkiem  akcyj przedsię- 
biorstw przemysłowych (Starachowice), które 
przeszły do ogólnych zasobów Skarbu Pań- 
stwą. . 


SPRZEDAŻ ZAJĘTYCH RUCHOMOŚCI Z 
3 WOLNEJ RĘKI. 

Sprzedaż zajętych ruchomości przed pier- 
wszą licytacją w inny sposób niż drogą licyta- 
cji, nie wyłączając sprzedaży z wolnej ręki 
Urząd Skarbowy może zarządzić jedynie 
zą zgódą zobowiązanego; natomiast jeśli w 
pierwszym terminie licytacji sprzedaż nie do- 
szła do skutku, Urząd może nawet bez zgody 
zobowiązanego zarządzić sprzedaż w inny spo 
sób, o ile oczywiście zachodzi ważny interes 
wierzyciela lub zobowiązanego à 


EKSPANSJA GOSPODARCZA NA RYN- 
KACH POŁUDNIOWO-AFRYKAŃSKICH. 


W ciągu lat ostatnich zaznacza się na ryn 
ku południowo-afrykańskim wzrost, ekspansji 
gospodarczej państw zagranicznych, Brak o- 
graniczeń przywozowych stwarza dla kupiec- 
twa zagranicznego pomyślne warunki zbytu, 
zwłaszcza zaś dlą krajów zasobnych we wszel 
kie środki techniczne į organizacyjne, 

Eksporterzy polscy winni zwracać baczną 
uwagę na. konieczność wzmożenia dostaw to- 
warów polskich na rynek południowo-afrykań 
ski. Dotychczasowe zabiegi polskich firm i or 
ganizacyj handlowych są zbyt nikłe, a zdarza 
jące się niekiedy uchylanie się od ofiarowania 
artykułów, o które zapytują importerzy polu- 
dniowo-afrykańscy jest wysoce szkodliwe na- 
wet w tym wypadku, gdyby tranzakcje pio- 
nierskie nie kalkulowały się należycie. 


REGLAMENTACJA WYPIEKU CHLEBA 
W NIEMCZECH. 

W związku z oczekiwanem ogłoszeniem 

rozporządzenia, regulującego sprawę wvnieku 


— 


Rolnicy! 


++ 


niężną, np. połowę dziennego zarobku. Po- 
wiernik pracy może powoływać do życia 
przyboczne rady rzeczoznawców, złożone z 
przedstawicieli pracodawców pracowni- 
ków. — Ważną też bardzo jest jego rola w 
wypadkach większych wypowiedzeń pracy. 
Jeśli wypowiedzenia te przekraczają 10 pro 
cent załogi lub 50 osób, wówczas przewód- 
ca przedsiębiorstwa winien zawiądomić o 
tem powiernika pracy, a ten może przesu- 
nąć termin wypowiedzenia o dwa miesią- 
ce od daty zawiadomienia go. 

Także i instytucja powiernika pracy, 
jako nieuwzględniająca w należyty sposób 
praw ludności polskiej na terenie W. Mia- 
sta, była przedmiotem zastrzeżeń podnie” 
sionych przez Rząd Polski wobec Senatu, i 
także w tej sprawie obradowały delegacje 
polska i gdańska. Na interpelację delegacji 
polskiej, delegacja gdańska oświadczyła, że 
Senat gotów jest, skoro zostanie utworzone 
przewidziane przedstawicielstwo polskiej 
części ludności (Volksgruppenvertretung), 
polecić powiernikowi pracy, by we wszyst- 
kich ważnych sprąwach, dotyczących iute- 
resów obywateli polskich i innych osób po- 
chodzenia lub języka polskiego, czynnych 
na obszarze W. M. Gdańska, konsultował 
pełnomocnika przedstawicielstwa polskiej 
części ludności. Delegacja polska zgodziła 
się na tymczasowe odroczenie tej sprawy. 
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postacią zboża, ziemniaków i paszy 

Kło ile może, niechaj najszybciej składa 
pod hasłem: 

„Zboże, zemniaki į pasza na zimę dla 

powodzian”, 

Zadeklarowane produkty rolne składać na 
leży do miejscowego Komitetu Pomocy Powo- 
dzianom, względnie do rąk osób upoważnio- 
nych, które dokonywać będą zbiórk; na polach 
lub w domach, 

Wszyscy przełożeni gromad wiejskich, prze 
wodniczący Kółek i Organizacyj rolniczych pro 
szeni są o niezwłoczne przystąpienie do zbió” 
rek na terenie swej działalności ; komuniko- 
wanie się z gnennym lub powiatowym Komite- 
tem Pomocy Ofiarom Powodzi. 


chleba w Niemczech,  „Zeitungsdjenst des 
Reżchsnachrstandes* przewiduje, że nastąpi 
Ścisłe określenie gatunków chleba, których wy 
piek i sprzedaż będą dozwolone. Co do specjal 
nych gatunków chleba oraz białego pieczywa 
to — według wspomnianego pisma —— rozpo 
rządzenie ograniczy się do uregulowania ich 
wagi oraz opakowania. 
( 


WZROST LICZBY BEZROBOTNYCH 
W CZECHOSŁOWACJI 

Liczbą zarejestrowąnych bezrobotnych wy 
nosiła w Czechosłowacji z końcem września 
573,624 osób tj, o 1,196 osób więcej niż w 
końcu sierpnia rb. W porównaniu z wrześ- 
niem r. ub. liczba bezrobotnych jest mniejsza 
o 48,973 osób, tj. o 7,9 proc. 


POGORSZENIE SYTUACJI 
CZEJ BELGII 
Sytuacja gospodarcza Belgji jest w chwili 
obecnej niezwykle ciężka, w związku z czem 
należy się spodziewać w najbliższych dniach 
dalszych redukcyj płac urzędniczych. Dla wy 
Paai budżetu potrzebny jest miljard 
ran w, 


UPRZYWILEJOWANIE ANGLJI PRZY 
DOSTAWACH DO ZSRR. 

Rząd Rosji Sowieckiej czyni starania, aże- 
by zapobiec zbliżeniu politycznemu i gospodar 
czemu pomiędzy Anglją a Japonją. Środkiem 
zapobiegawczym ma być odwrócenie uwagi 
sfer angielskich od rynku mandźurskiego, co 
zamierza rząd sowiecki osiągnąć przez uprzy- 
wilejowanie przemysłu angielskiego przy u- 
dzielaniu zleceń. 


CHINY PRZECIWKO POLITYCE 
SREBRNEJ ROOSEVELTA 

Poseł chiński w Waszyngtonie złożył w 
departamencie stanu notę podkreślająca że po 
lityką srebrna Roosevelta szkodzi w najwyż- 
szym stopniu interesom Chin. Cena srebra 
wzrosła z 17 yenów na nrzeszło 50 yenów za 
uncję co wywołało w Chinach kryzys o cha- 
rakterze deflacyjnym, Również i eksport chiń 
ski ponosi wskutek tych posunięć olbrzymie 
straty. Pomimo odpływu srebra z Chin rząd 
chiński nie zamierza wprowadzać zakazu wy- 
wozu tego metalu. 


GOSPODAR- 


olm cimo, śRzemiosło. 
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| 77,75—77,38—77,50; 8% 1. z. T. 
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Simanse 


1000 nowych książeczek 
oszczędnościowych 


W miesiącu wrześniu wkłady oszczędnościo- 
we, jak równieź liczba oszczędzających wykazu- 
ją dalszy poważny wzrost. 

Wkłady oszeczędnościgowe wzrosły o 9.220,926 
zł., osiągając ną dzień 30. 9. 1984 r, stan 
550.921.724,— zł, łącznie zaś z wkłądąmj pocho- 
dzącemi z waloryzacji dawnych wkładów mar 
kowych 575.011.894,— zł, 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszezęd- 
nościowych wzrosła w tym czasie j liczbą oszczę 
dzających w P. K, O, W ciągu września by. PKO 
wydała 82.226 nowych książeczek oszczędnościo- 
wych, osiągając na dzień 30, 9. 1934 r, liczbę 
1.337,138 ksjążeczek, łącznie ząś z książeczkąmi 
pochodzącemi z waloryzacji 1.867.559 książeczek, 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
z dnia 8 października 1934 r. 

Żyto 60 ton 17,70—17,50—17,75; pszenica: 
sLndartowa 15 ton 17,60—17,50—-18; jęczmień: 
brow, 99 ton 21,50—22,25—21—21,25; jednolity 
17,75—19,25; zbiorowy 17—18; owies 17,75—18; 
mąka żytnia: gat, TA 0—55% wł w, 24,50— 
25,50; gat IB 0—65%0 wł, w. 23,50—24,50; gat. 
II 55—700/0 wł. w. 18,75—19,75; razowa 0—95% 
wi, w 19,75-—20,25; poślednia pon. 70% wł. w. 
15,50—16,50; mąka pszenna; gat. IA 0—20%% 
wł. w. 32.50—34,50; gat. IB 0—45% wł. w. 29 
do 30: gat. IC 0—55% wł w. 28—29; gat, ID 
0-—600%/0 wł. w. 27—28; gat. IE 0—65%0 wł. w. 
26—27; gat, ITA 20—55% wł, w, 24—25,50; gat. 
UB 20—65% wł w. 23,50—25; gat. IID 45—650: 
wł. w. 23—23,50; gat. IIF 55—65%0 wł. w, 18,50 
do 19%; gat. IIIA 65—70% wł. w. 16,50—17,50; 
gat, IIIB 70—750%/ wł, w, 14—14,50; razowa 0— 
050/0 wł. w. 19,50—20,50; otręby: żytnie wymiał 
stand. 11,75—12,25; pszenne miałkie stand. 11— 
11,50; pszenne średnie stand. 11—11,50; pszen- 
ne grube 11,25—11,75; jęczmienne 14—14,50; 
rzepak zimowy bez worka 42—43; rzepik zimo- 
wy bez worka 40-—41; mak niebieski 41—44; 
sorczyca 51—54; siemię lniane 42—45; groch: 
Wiktorja 43-47; Folgerą 30—34; ziemniaki: 
jadalne pomorskie 3,50—4, jadalne nadnoteckie 
2,50—3; fabryczne za kg o 0,13%; płatki zien- 
niaczane 13—14; makuch: lniany 17—18; rzepa- 
kowy 13,50—14; słonecznixowy 18-19; koks- 
sowy 15—16; siąma żytnia luzem 3,50—4; sia- 
no nadnoteckie luzem 9—9,50; śrut soja 20,75 
do 21,25, 

POZNA”SKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 8 października 1934 r. 


Otręby żytnie 11—11,25, 
Ogólne usposobienie wyczekyjące. 


GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Gdańsk. 9. 10, 34. Ostatnie notowania giel- 
dy zbożowej: pszenica 128 funt. kons. 10,75— 
11; żyto 120 funt. kons. 10,70; jęczmień I jako- 
ść ek. 12,75—13,25; średni według próby 
11.60—12,20; 114—115 funt, eksp, 11,15; 110— 
111 funt. cssp. 10,85; 105—106 funt, 9,25; owies 
kons. 9 '-—10,70;' groch Wiktorja 24—29,50; 
otręby żytnie 7,10; otręby pszenne 7,50; gor- 
czyca żółta 27—-32,50; mak niebieski 23—28. 

Notowania rozumieją się w guld. gd, za 100 
kę Tendencja dla jęczmienia i żyta mocna, d!a 
pszenicy į owsa stala. 

DOWÓZ DO GDAŃSKA 

Gdańsk, 9. 10. 34. W dniu wczorajszym do- 
wieziono do Gdańska: żyta 697 ton, pszenicy 
15 ton, jęczmienia 1014 ton; owsa 105 ton, strącz 
kowizny 105 ton, nasion 45 ton. 

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 

Gdańsk, 9. 10. 34. Na wczorajszej giełdzie 
pieniężnej notowano: złoty 57,83—57,95; dolar 
3,03—3,04%4; marka niemiecka 112—114. 

‘Za dewizy placono: Berlin 122,80—123,12; 
Warszawa 57,82—57,93; Nowy Jork 3.0370— 
3,0430; Londyn 14,96—15,00. $ 

Notowania powyższe rozumieją się w guld. 
gdańskich. Tendencja; dla marki niem, į zło- 
tego n'ezmieniona, dla dolara mocniejsza, 

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 8 października 1934 r. 

Belgja 123.55, 123.86, 123.24; Berlin 213, 214, 
212; Gdańsk 172,75; 173.18, 172.32; Holandia 
358.55, 359,45, 357.65; Koneshagi MERE a. 
114.00; Londyn 25.85, 25.98, 25.72; ork 
telegr. 5.25%, 5.28°/4, 5.22%; Oslo 129.80, 130,45 
129.15; Paryż 34.89, 34.98, 34.80; Praga 22,00, 
22,14, 22,04; Sztokholm 133,35, 134.00, 132,70; 
Szwajcawja 172.62, 173.05, 172.19; Włochy 45.35, 
45.47, 45,23. 

Tendencja: niejednolita. 

PAPIERY WARTOŚCIOWE 

- 30/0 poż. budowlana 47,758; 49/0 poż. in- 
westycyjna 116,50—116,75: 5% poż. konwersyj- 
na 68,25 68,35; 6/0 poż. dolarowa 74,25—74,63; 
40/o poż. premi, dol 53,50; 7% poż. stabiliz. 
Kr. Przem, Pol, 
76,50; 8% |. z. ziemskie dol. 50,38; 474% | z. 
ziemskie 54,75—55; 5/0 1. z. m. Warszawy 72, 
z 1933 r. 63: 5% L z, Łodzi 54,75; 59/0 1. z. Piotr- 
kowa 51; 5% |. z. Radomia 46,50; 5% |, z. Sie- 
diec 4225; 60/0 obl, Warszawy 1926 r. VIII i IX 
em, 61,50. Í 

Tendencja dla pożyczek į dla listów: prze- 
ważnie mocniejsza. 

AKCJE 


Bank Polsk; 94,25—94,75; Lilpop 10—10,10; 
Starachowice 13,30; Haberbusch 34, 


Tendencia: praaważae mocaiejszk 


—— 


ə? 
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Zegluga i port: 


Rynek frachtowy we wrześniu - 


(ż) Zamiast corocznej jesiennej zwyżki 
frachtów, w tym roku niespodzianie panuje 
tendencja zniżkowa, Należy to przypisać 
pierwszym rzędzie temu, że eksport z krajów 
skandynawskich i Rosji jest w stosunku do 
ubiegłych lat bardzo mały i, co zatem idzie, 
pasuje nadmierne zaoferowanie tonażu. 


ANGLJA. 


Eksport tarcicy jest nadal dosyć duży, jed 
nakże mniejszy, niż w poprzednim miesiącu. 
Poza statkami linji regularnych zafrachtowano 
cały szereg trampów po niezmienionych staw- 
kach, tj. za cało statkowe ładunki z Gdańska 
de Londynu płacono ca 27 — net, a do Hullu 
ca 34|— do 36/— Baltwood gross. Wysoka ta 
stawka tłumaczy się tem, że w Hull nadal jest 
przepełnienie w dokach i statki muszą czekać 
ca, 8—10 dni na wolne miejsce do wyładunku. 


Z Gdyni eksport do portów angielskich w 
miesiącu wnześniu był mniejszy, jak w miesią 
cu poprzednim, Wyekspedjowano następują- 


w 


ce statki 2 duńskie po 650 stds do Londynu 
SCD, 1 gdański po 1400 stds do 


400 stds na większe statk*, które później kom 
pletowały w Gdańsku. Do pozostałych por- 
tów Anglji nie wyekspedjowano żadnych stat 


Pi + s r : . Ą VNTS ; 
ków, jednakże należy się spodziewać bardziej į 


ożywionego ruchu w miesiącu następnym. 
HOLANDIA, 


Eksport trzymał się w granicach normal- 
nych i statki Enij regularnych były w stanie 


przewieźć wszelkie partje, przeznaczone do te- | 


go kraju. 
BELGJA,. 


Jak zwykle w pierwszych dniach miesiąca 
wycekspedjowano z Gdańska całą ilość stat- 
ków trampowych ze zbożem na terminowe 
dostawy. Za zboże płacono 3/9 w złocie do 
4/— w złocie zależnie od wielkości partji i 
miejsca ładowania. Wielką trudność przy 
cksporcie zboża przedstawia fakt, że więk- 


Londynu 
S. C. D. Do Hullu załadowano 2 partje po ca. | 


szość śpichrzów znajduje się w mieście, do- 
kąd mogą dojść tylko mniejsze statki z małem 
zanurzeniem. To też stawki frachtowe za 
zboże do ładowania w mieście, są wyższe niż 
przy innych miejscach. Eksport drzewa do 
| Belgji trzymał się w normalnych granicach, 
jednakże dało się odczuwać natężenie w eks- 
porcie podkładów. 


DANIA. 


| Importerzy zbożowi, duńscy, którzy pier- 

į wsze swe zapotrzebowania pokryli w Szwecji 
i Francji, narazie kupują tylko mniejsze ılości 
To też rynek frachtowy w tym kierunku jest 
bardzo spokojny przy niskich stawkach, 

i 


Frachtowanie węgla utrzymało się w mie- 
siącu wrześniu na tym samym poziomie co i 
w poprzednim miesiącu. Nadmienić należy, iż 
w ub, miesiącu zafrachtowano około 20,000 
ton węgla do Holtenau statkami o wielkości 
ca 4000 ton po stawce frachtowej sh. 4/3 za 
tonę. 


Feancnsk; parowiec „Biaritz* wyłowił w kanale La Manche zwłoki 7 ofiar katastrofy samolotowej, której uległ angielski samolot pasażerski 


ca portu gdyńskiego 


w ubiegłym tygodniu 


(ż) W ubiegłym tygodniu ruch okrętowy i 
praca przeładunkowa były w porcie naszym 
imtensywniejsze niż w tygodniu poprzednim. 
Statki linjowe miały duże ładunki do Gdyni: 
Również ładowano sporo w kierunku Roterda 
mu i portów bałtyckich. Przybyły do postu 
statki dalekich linij: polski ss. „Pułaski“, któ 
rego począwszy od następnego odjazdu 24 
pzźńzernika, zastąpi już na całą zimę ss. , Ko- 
śeruszkou” | ang. ss, „City of Eastbourne“ linji 
Dalekiego Wschodu. Statek ten odjeżdża 
dziś wieczorem. 

Osobliwością przyszłego tygodnia będzie 
przybycie po raz pierwszy statku linji austra- 
lijskiej Alfred Holt & Co ss. „Neleus“. 
tek ten postoi u nas w porcie cztery dni, wy- 
ładowując i ładując towary do Adelaidy, Mel 
Bourne, Sydney i innych portów australijskich 

Następny statek spodziewany jest w listo 
padzie, Początkowo połączenie będzię utrzy 
mywane raz w miesiącu. Maklerem nowej 
linji jest Polska Agencja Morska (PAM) Do- 
tąd, jak wiadomo, przybywały do nas sta:ki 
australijskiej linji Wilh, Wilhelmsena (makter 
Bergenske). Z powyższego widać, że iądo- 
we zaplecze Gdyni łączy się coraz gęŚciejszą 
siecią połączeń z dalekiemi rynkami urow- 
ców. 
Z dalekich statków linjowych odchodzą- 
cych z Gdyni w tygodniu, już obecnie połowa 
lub więcej udaje się na półkulę południowa. 
Dowodzi to, że port nasz gra już rolę portu 
tranzytowego w światowej wymianie towarów 
oraz że połączenia rozwijają się równomiern:e 
we wszystkich kierunkach, Obecnie mamy 
bezpośrednich połączeń: z Ameryką Północ- 
ną 2, z zatoką Meksykańską 1, z Ameryką 
Południową 2, z Południową Afryką 1, z Indja 
mi 1, z Dalekim Wschodem 1, z Australją 2. 

Z basenem morza Śródziemnego i Bliskim 


4 
òta- 


Wschodem łączą nas trzy okrężne grupy, z 
których każda pierścieniem swych kolejnych 
zawinięć do portów, obsługuje inną część 
tych wód, przylegających do trzech części 
świata. Pierwszy pierścień obejmuje porty 
Portugalji, zach  Fuszpanji, Maroka i wysp 
Kanaryjskich. Drugi — porty  śródziemno- 
morskie Hiszpanji, Baleary, Marsylję, zacho- 
dniowłoskie porty i Sycylję oraz porty Alge- 
ru (3 linje), trzeci pierścień obejmuje wschod 
nią część Śródziemnego morza (l-na ale bar- 
dzo ożywiona linia). ; 
Nawet wśród węglowych statków, procent 


udających się na morze Śródziemne jest bar 


dzo znaczny, Dlatego nierzadkie są dni, gdy 
w ruchu portowym Gdyni do 40 proc. statków 
przybywa do nas stamtąd lub odjeżdża do 
portów śródziemnomorskich. 

Łączność bezpośrednia z krajami śródzie- 
mnomorskiemi i Bliskiego Wschodu jest czyn- 
nikiem bardzo ważnym w rozwoju naszego 
portu, 

Atrakcją przyszłego tygodnia będzie przy 
bycie w poniedziałek barkentyny polskiej 
„Elemka* (kpt. Szczygielski), która stanie 
przy falochronie Angielski:m, przygotowując 
się do swej podróży do Afryki, z prawdopo 
dobnym odjazdem w miesiącu listopadzie, 


| Z życia portów polskich 
GDYNIA 


Statki na wejściu: ss, Marieaholm, szw, z 
Kłajpedy 4 pas. 180,8 t, dr. (Bergenske), 6s. 
Spes Salutis, hol, z Rotterdamu 20 t. banan, 
Pam Banan, ss, Frankrig, dsk, z ` Kopenhagi 
(Pam Skarbop.), żm, Elin, szw, œ Hven (Berg. 
Skarbopol), ss. Frej, szw, z Góteborga (Pam 
Elibor), ss, Kjell, szw, z Góteborga (Pam Eli- 
bor), ss, Clitt, szw. a Degerhamn (Polrob), es. 
Everosa, łot. æ Libawy (Polrob), ss, Concor- 
dia dsk. z Kristiansaad (Rum. 6 B. Warta), ss, 
Plato, szw. z Karrebaeksmiade  (Polrob), ss. 
Butt, niem, z Antwerpji 115,7 i. nasion oleist., 
103 t. drob, (Prowe), ss. Fingal, aorw. z Sta- 
vaagąr 550 t. zł. (Pam Warta), ss, Frigg, szw. 
a Góteborga (Speed Progress), es. Egon, szw. 
(Behnke & S, Warta), ss. Robur VI, pol. (Po!- 
rob), ss. Algeria, szw. z Helsinek (Bergenska), 
es: Cape la, tow. (Żeg. Pol, Usco). 

Statki na wyjściu: ms. Bialaad. szw. do 
Gdańska 477,4 t. dr. (Pol.-Lev), ss. Dieter Hugo 
Stinnes, niem. do Amsterdamu 3098 t. w. (Pol- 
rob), ss, Scotia, dsk. do Dublina 3465 t, węg. 
(Polrob), ss, Lilleborg, dsk. do Marsylji Nicea 
2085 t. w. (Polrob), ss, Sternö, szw, Ahus 180 
t. koksu (Polrob), ss, Consul Bratt, szw. do Gö- 
tebory 1550 t. w, (Polrob), ss. Visborg, szw. 
do Karlshama 365 t. w. (Pam Warta), ss, Ha- 


l 


sting, szw. do Stockholmu 1675 t. w, (Pam 
Elib,), ss. Rolf, szw, (Berg. Skarbop.), ss, Ma- 
rienholry. szw. do Gdańska 41,2 t. dr. (Ber$.). 
Statki oczekiwane: ss, Sint Annaland Berg. 
11., ss, Berah. Blumenfeld Pam ok, 9., ss. Utö, 
Pam, ok, 13, 10., ss, Mary, Pam, ok, 13., «s. 
Olbra, Pam, ok, 13., ss. Havstem, Pam, ok. 11., 
ss, Sarimner, Pam, ok. 15., ss, Valberg, Pam, ok, 
15., ss. Polaris, Pam, ok, 15., ss. Anast. Pe- 
troutsis; Pam, ok, 15., ss, Nadin, Pam, ok, 20., 
ss, Oltal, Pam, ok, 25., ss. Prahova, Pam, ok, 28. 


SDANSK ` 


— Statki oczekiwane, W porcie gdańskim 
oczekiwane są następujące statki; szwedzki 6s, 
„Dejefors” — Wolff % Co., estoński ss, „Ro- 
meo“ z Loadyau — Behnke 6 Sieg. 

— Statki na wejściu, Weszły do portu gdań- 
skiego: polski ss, „Lech'* z Londyau r. drobni- 
cą — Pam; aiem, ss, „Baumwall* z Hamburga 
a drobnicą — Lenczat; polski ss. „Lublin” z 
Hull e pasażerami i drobnicą — Pam; norwe- 
ski ss, „Aignes” z Oslo bez ładunky — Akotra; 
niem. ss, „Niedersachsea” z LubeAxi bez ta- 
dundu — Kreft; łotewski es, „Viesturs' z Na- 
kokoy bez ładunku — Atlantic; szwedzki ss, 
„Bifrost“ bez ładunku — Polko; niem, ss. 
„Glückauf“ bez ładuaku — Sodtmann, 

. Statki na wyjściu, Wyszły z portu gdańskie- 
go: niem, ss. „Fanto” z benzyną do Rygi — 


Pam; niem. „Clara L, M, Russ” e węglem do 


N— Ooo wo ))J))/.D).)DSDJ))))))Q)D))DODDD Św swe 
ZENERA EZ ZZA E E e O O O ER 


Wykorzystanie portu gdańskiego 
przez Polskę 

Umowa w sprawie wykorzystania portu 
gdańskiego przez Polskę, która weszła w ży- 
cie przed rokiem, stala się punktem wyjścia 
harmonijnej i zgodnej współpracy Gdańska i 
Gdyni, zdążającej do koncentracji zagranicz- 
nego handlu polskiego we własnych portach, 
oraz wspólnego zwalczanią konkurencji por- 
tów obcych, 

Umowa tə, zawarta dnia 5 $ 1933 r. 
czas nieograniczony, lecz z prawem trzymie- 
sięcznego wymówienia przez obie strony, u- 
staltłą w sposób ogólny zasady i rozmiary wy 
korzystania portu gdańskiego przez Polskę i 
została uzupełniona dnią 30 9 1933 r. protokó- 
łem obowiązującym ma jeden rok. Protokół 
ten ustalił ilości towarów, jakie mają być za- 
pewnione portowi gdańskiemu w ciągu jedne- 
go roku od 1 10 1933 do 1. 10 1934 r. i zawie- 
ral postanowienie zrównania wysokości opłat 
portowych Gdańska i Gdyni oraz zobowiąza- 
nie Senatu W. M, Gdańska wpłynięcia na ob- 
niżenie kosztów przeładunku w porcie gdań- 
skim. 

Protokół ten, obowiązujący tylko na jeden 
rok, będzie zapewne w najbliższym czasie za- 
stąpiony nowym protokółem, 


na 


„Kościuszko“ w Nowym 


Jorku 
Statek „Kościuszko** przybył do Nowego 
Jorku dnia 5 bm. o godz. 4 rano, przywożąc 312 
pasażerów, 693 ton ładunku i 122 worki poczty. 


Rozbudowa floty handlo- 

wej w Bułgarii 
p (z) Rząd bułgarski postanowił poczynić oJ- 
powiednie kroki w sprawie rozbudowy maryñar- 
ki handlowej. Na pierwszym planie znajduje się 
rozbudowa floty na Dunaju. W tym celu linje 
żeglugowe mają stworzyć specjalny kapitał. Stat- 
ki „Vitte'* i „Iskąr'', które dotychczas pełniły 
służbę policyjną, przebudowane będą ną stątki 
pasążersko - towarowe. 


« 


SEZON POŁOWU WĘGORZY W CAŁEJ 
PEŁNI. 

Wrzesień i październik są miesiącami naj- 
większego nasilenia połowu węgorzy. Średnie 
połowy roczne wynoszą przeszło sto tysięcy ki- 
logramów, Węgorze łowi się w Zatoce Puckiej 
w miejscowościach Jastarnia, Kuźnica, Cha- 
łupy. 

Część połowu sprzedaje się do wędzarń, a - 
resztę przechowuje się w t. zw, sadzach we wo- 
dzie, lub oddaje do zamrożenia w Chłodni Ryb- 
nej. 

W dniu 3 pażdziernika dowieziono kutrem 
z Jastarni 2.500 kg. węśorzy, które oddano do 
zamrożenia w Chłodni Rybnej w Gdyni. Obec- 
nie cena na miejscu połowu wynosi dwa złote 
za kilogram, 3 i i 

ROZPOCZĘTY SEZON ŚLEDZIKÓW.., 

„Ściąga do portu rybackiego w Gdyni, szc- 
reg kutrów z dobremi połowami. Śledziki są 
nabywane przez wędzarnie (produkt wędzony 
t. zw. sielawki) oraz fabryki konserw do zasole- 
nia, Przed zasoleniem ucina się głowy śledzi- 
kom i oczyszcza z wnętrzności, Produkt lo- 
ny używa się w dalszym ciągu na pr cję 
marynat (moskaliki), Należy podkreślić, że 
Polska sprowądza rocznie znaczne iiości gasolo 
nych śledzików z Norwegji i ze Szwecji które 
są znane w handlu pod nazwą „Schneideherin$”. 
Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby większe 
ilości śledzików zasalać z własnych polskich 
połowów celem uniknięcia zagranicznego impor 
tu. Małe zaiateresowanie naszego przemysłu 
konserw rybnych krajowym śledzikiem, powo- 
duje, że niema zapotrzebowania na te ryby i 
cena w obecnym sezonie jest bardzo niską, ze 
szkodą w pierwszym rzędzie dla naszych ryba- 
ków morskich. | 
Rouen — Poiko; niem. ss, „Braki* e papierem 
do Hamburga — Koristandt; niem. se. „Rein- 
beck” se zbożem i drzewem do Aatwerpji — 
Pam; holenderski ss, „Sint Philipsland“ z węg- 
lem do Teraeuren — Artus; angielski ss. „Da!- 
whixunie" z drzewem i drobnicą do Abyrdeen 
— Reinhold; szwedzki es, „Sten Sture” z węś- 
lem do Rernósand — Atlantik; niem, es. „Franz 
Jürgen" bez ładunku do Leriùñgradu — Leo- 
czat; niem, ss, „Edmund Hugo Stines' z węś- 
lem do Oslo — Artus; niem. ss. „Nordkap'” bez 
ładunky: dr Ry — Psbatiie 
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Związek Urzędników Kolejowych na straży potęgi 
| Państwa i interesów kolejowców 


Ze zjazdu prezesów ZUK okręgu pomorskiego w Bydgoszczy 


Ub. niedzieli obradował w Bydgoszczy 
zjazd prezesów 48 kół Związku Urzędników 
Kolejowych Okręgu Pomorskiego, którzy w 
w liczbie 60, wraz z członkami Zarządu Okrę 
gowcgo przybyli z najdalszych zakątków wo- 
jewództwa pomorskiego, Na zjazd ten przy- 
był również reprezentant Zarządu Głównego 
ZUK p. sen, Lempke z Warszawy. Obrady 
toczyły się w sal: restauracji „Pod Lwem“ 

Zjazd zagaił około godz, 14 prezes okrę- 
gowy p. Gaca z Bydgoszczy, witając licznie 
zgromadzonych prezesów, oraz p. sen. Lempkę 
poczem p. prezes Gaca wygłosił okoliczno- 
ściowe przemówienie na temat spraw facho- 
wych, oraz wewnętrzno-organizacyjnych. 

Zkolei zabrał głos p. sen. Lempke. Prezes 
Zarządu Głównego ZUK, w dłuższych, spo- 
kojnych, lecz dobitnych słowach skreślił pra- 
ce naczelnych władz Związku na tle obecnych 
stosunków polityki wewnętrznej Państwa, 
omawiając szeroko i jasno stosunek Z,U.K. 
de szeregu organizacyj społecznych i zawodo 
wych na terenie kolejnictwa polskiego. Ca- 
łe przemówieniu sen. Lempki cechowała głę 
boka i szczera troska o los kolejowców, prze 
dewszystkiem jednak — troska o interes ko- 
lejnictwa polskiego wogóle, związanego z do- 
brem Państwa. MUSIMY BRONIĆ SWO- 
ICH PRAW — POWIEDZIAŁ P. SENATOR 
LEMPKE — LECZ W :GRANICACH IN- 
TERESÓW PAŃSTWA NASZEGO. 

Stosunek ZUK do innych organizacyj o 
charakterze społecznym, czy zawodowym 
określił p. sen. Lempke również wyraźnie ć 
bez zastrzeżeń: Kolejowe Przysposobienie 
Wojskowe, uważane przez niektórych za 
objaw zbędnej „militaryzacji“ — traktuje 
ZUK jako awangardę obywatelskiej obrony 
Państwa ną wypadek wojny, W „Rodzinie 
Kolejowej", uważanej również często za za- 
machowczynię na związki zawodowe na te- 
renie kolejnictwa — widzi ZUK z całą przy 
tem sympatją doskonałe przygotowanie jako 
przyszłej intendentury dla KPW, pomijając 
_ szczytne zadanie „Rodziny Kolejowej“ w po- 
rze obecnej, polegające na trosce o los wdów 
. i sierot po kolejarzach. 

W niemniej dobitny sposób scharaktery- 
zował p. sen. Lempke stosunek władz i po- 
gląd na kwestję istnienia i celowości związ 
ków zawodowych, oświadczając, iż tego kto- 
by śmiał wystąpić przeciwko istnieniu związ 
ków zawodowych uważać należy albo za nie- 
przytomnego polityka, albo też poprostu za 
zamachowca na demokrację i przyszłe losy 
Państwa. P, sen. Lempke nie widzi, by związ 
ki zawodowe, mające być kuźnią pracy oby 
watelskiej, pracy zrozumiałej ¿ twórczej — 
miały przestać istnieć kiedykolwiek. Mówiąc 
o ogólnych stosunkach wewnętrzno-politycz- 
nych naszego Państwa i o ostatnich posunię 
ciach naszego Rządu — P. SEN. LEMPKE 
ZŁOŻYŁ HOŁD PANU MARSZAŁKOWI 
PIŁSUDSKIEMU I PANU. MINISTROWI 
SPRAW ZAGRANICZNYCH PŁK. BEC- 
KOWI ZA JEGO OSTATNI KROK NA 
ARENIE -MIĘDZYNARODOWEJ W GE- 
NEWIE. 

Przystępując zkoleć do PE spraw 
bliższych, do naszkicowania stosunków w ko- 
lejnictwie polskiem — mówca wyjaśnił dla- 
czego staranie Zarządu Głównego Z. U. K. 
dotyczące projektu przesunięcia starszych 
asystentów kolejowych do 1X grupy uposaże 
niowej, jak również szereg innych projektów 
ZUK odnośnie do sprawy rozszerzenia do- 
datków funkcyjnych nie są narazie przez wła 
dze kierownicze przedsiębiorstwa kolei uwzglę 
dniane, mimo dodatniego obecnie bilansu han 
dlewego PKP. Rozszerzenie uprawnień pra- 
cowników kolejowych w tym względzie na- 
stąpiłoby już niewątpliwie, gdyby przedsię- 
biorstwo kolejowe nie musiało się borykać z 
szeregiem przeciwności natury niezależnej, by 
wspomnieć tylko kolosalne straty poniesione 
_ przez kolej, a idące w dziesiątki miljonów zło 
tych podczas tegorocznej powodzi w Malo- 
polsce, podczas ostatnich katastrof _ kolejo- 
wych, To, że mimo tylu nieprzewidzianych 
strąt ma kolei niema tendencyj obniżkowych 
— świadczy najlepiej o racjonalnej gospo- 
darce. my 


R : 
Co? - Kiedy? - Gdzie? 
Repertuar Teatru Ziem; Pomorskiej: 


„Romans“: wtorek, 9, 10., Chełmno; środa, 
10, 10., Starogard; czwartek, 11 10., Tczew. 


Pod koniec swego przemówienia prezes 
Zarządu Głównego wspomniał równieź o za- 
daniach Biura Usprawnień Kolejnictwa, prze- 
prowadzającego obecnie reformę w kierunku 
zwiększenia  dochodowości przedsiębiorstwa 
kolei żelaznych. 

W związku z projektem zmiany statutu 
Związku Urzędn:ków Kolejowych, p. sen. 
Lempke oświadczył, iż nowy ten regulamin 
organizacyjny przewidywać będzie zwiększe- 
nie zakresu pracy kierowników poszczegól- 
nych komórek organizacyjnych, wymagając 
od nich zwiększenia odpowiedzialności, wza- 
mian za rozszerzenie ich uprąwnień, 

Obszerne i w dobitnych słowach wyrażo 
ne swoje przemówienie, zakończył p. sen, 


Lempke słowami: Związek pracy państwowo- 
twórczej, który się nazywa Związek Urzędni 
ków Kolejowych — niech żyje i się rozwija! 

Przemówienie p. sen. Lempki przyjęli zgro 
madzeni prezes:  długoniemilknącemi okla- 
skami. 

Wyrazicieleme myśli obecnych było na- 
stępne zkolei przemówienie wiceprezesa okrę 
gowego p. Mellera, który imieniem zgroma- 
dzonych na zjeździe prezesów kół oświadczył, 
iż Okręg Pomorski ZUK w dążeniach Związ- 
ku Urzędników Kolejowych Zarządu Głów- 
nego nie zawiedzie. 

Oprócz wymienionych wyżej przemówień 
— skarbnik Zarz, Okr. p. Feuer wygłosił na 
zjeździe sprawozdanie kasowe. 


Urzędnicy pocztowi Pomorza wobec Zjazdu naczelników 
Urzędów w Bydgoszczy 


Ub, soboty odbył się w Bydgoszczy Zjazd 
naczelników urzędów poczt i telegrąfów podle- 
głych Dyrekcji Okręgu-Poczt į Telegrafów w 
Bydgoszczy, Zjazd miał ną celu spopularyzową- 
nie świadczeń poczty, telegrafu i telefonu wyśród 
najszerszych wąrstw społeczeństwa, przez odpo- 
wiednią organizację pracy, solidną obsługę kli- 
jenteli, j najdalej idące usprawnienie połączeń 
pocztowych, 


Prace w powyższych  kjerunkach  ułątwia 
znącznie nowa taryfa pocztowa, telefoniczną j 
telegrąficzna uwzględniająca daleko idące 
zniżki poszczególnych stąwek taryfowych, oraz 
nowe działy służby stąnowiące ważny współ- 
czynnik pomocniczy dla sfer przemysłowy o-han- 
dlowych. 


Zjazd zagajł i przewodniczył mu dyr. Okręgu 
Pomorskiego p. inż. Włodzimierz Kozubek, któ- 
ry na wstępie wygłosił dłuższe przemówienie, 
wskązując zebranym wytyczne, które przy zro- 
zumieniu obowiązków przez ogół pracowników 
ułatwią uzyskanie przez instytuGję pocztowo-te- 
legrąficzną celów, do jakich instytucja tą po- 
wołaną zostąła. Przemówienie swe ząkończył p. 
dyr, inż. Kozubek odezwą Pana Ministra Poczt 
do ogółu pracowników. Następnie referaty 
wygłosili: naczelnik Wydziału administrącyjne- 
go mgr. Phillip g roli pracownika pocztowego 
w świetle nowych ządąń wytworzonych obniżką 
taryfy pocztowej i wprowądzenie nowych dzia- 
łów służby, p. Wł. Wojciechowski — kier, oddz, 
organizącyjnego o kwestji dochodowości przed- 
sjębiorstwa pocztowego i nowej  organizącji 


służby kontrolnej, oraz nadzorczej, p, Wł. Kon- 
kel — podreferendarz © reorganizacji taryfy 
pocztowej, oraz wprowadzeniu nowych dziąłów 
służby, p. kier, mgr. F. Duszyński o obniżce 
taryfy, jako środku propagandy urządzeń tele- 
komunikacyjnych, p. por, Leon Boryczko, kjer. 
działu personalnego o zasadzie į metodzie pracy 
naczelników urzędów w zakresie praw perso- 
nalnych. P. por, Boryczko zaznąajomił zebranych 
z zasadami i metodą pracy naczelniką urzędu, 
jako przełożonego i wychowawcy, Omawiając 
w swoim referacie m. jn. wytyczne wychowanią 
obywatelskiego, wskazał por. Boryczko na ko- 
nieczność czynnej i ofiarnej pracy obywatelskiej 
państwowotwórczej, zaznaczając jednak, że naj- 
lepsze nawet wyniki tej pracy nie będą miały 
właściwego znaczenia, o ile równocześnie prąca 
na odcinku zawodowym będzie leżała odłogiem, 


Serję referatów ząkończył referat p. insp. 
Ig. Pakosza, o wewnętrznej manipulącji w za- 
kresie służby telegrafjczno-telefonicznej. 


Identyczne zøbranją naczelników. urzędów i 
kierowników agencyj odbyły się dn. 7 bm, przy 
udziale delegatów Dyrekcji, w Gdyni oraz we 
wszystkich miastach powiatowych, należących 
do terytorjalnego zakresu działania Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy. 

Zebrania te odbyć się mogły dzięki spraw- 
nej orgąnizacji, która dała gotowe referaty na 
zebranią podczas których w sposób jasny i przy- 


stępny wytłómaczono wszystkie zagądnienia po- 


ruszóne na konferencji w Bydgoszczy, 


Depesza do Pana Woje- 
wody Pomorskiego 


Pan Wojewoda Pomorski Stefan Kirti- 
klis otrzymał depeszę następującej treści: 

„Sokolstwo gniazda Toruń 1 w dniu 
swego 40-letniego jubileuszu składa Panu 
Wojewodzie, jako Włodarzowi Ziemi Po- 
morskiej, hołd  przyrzekając pracować 
szczerze dla dobra Państwa" 


Czołem. Za Zarząd: (—) Zieliński, prezes. 
(—) Gajewski, sekretarz, 


M — 


Obniżka taryfy telefonicznej 
i telegraficznej 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów idąc na rę- 
kę przemysłowi i kupiectwu polskiemu oraz 
wnikając w potrzeby i postulaty całego społe- 
czeństwa — postanowiło z daiem 1. 10, 1934r. 
obniżyć dotychczasową taryfę telefoniczną i te- 
legraficzną, by uprzystępnić w ten sposób szer- 
szemu ogółowi korzystanie z usług telefonu i 
telegrafu, 

Niezależnie od powyższego Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów powołało do życia z. dniem 
1 października 1934 roku na razie na okres 6 
miesięcy akwizytorów, zadaniem których jest 
pośredaiczenie w mawiązywaniu ścisłego kon- 
taktu społeczeństwa z. państwowem przedsię- 
biorstwem „Polska Poczta Telegraf i Telefon". 

Dalszem zadaniem akwizytorów jest skrzęt- 
ae notowanie postulatów kliyNów poczty i ew, 
braków zgłaszanych przez społeczeństwo ko- 
rzystające i niekorzystające e dobrodziejstw te- 
lefonu i telegrafu. 

Akwizytorzy zaopatrzeni są w specjalne le- 
gitymacje służbowe i za usługi (iaformacje), 
a tak samo za ogłaszanie za ich pośrednictwem 
zakładania nowych telefonów, nie pobierają 
żadaych świadczeń pieniężnych, 


Sprostowanie 
Otrzymujemy list mastępującej treści: 
Szanowny Panie Redaktorze! W „Dniu Po- 

morskim" e dnia 18. 9. br. ukazała się notatka 
w sprawie wyborów burmistrza m. Chełmży 
aiezgodaa ze stanem faktycznym, którą na pod- 
stawie istniejących przepisów prasowych pro- 
szę sprostować, jak następuje: 

Na burmistrza m, Chełmży aie kańdydowa- 
łem z ramienia Sfronnictwa Narodowego, gdyż 
do takiego nigdy nie należałem. Kandydowałem 
z własnej inicjatywy, a popierany byłem przez 


radnych z klubu BBWR. Dowód prawdy — 


dwukrotny wyjazd delegacji z klubu BBWR. m, 
Chełmży do miarodajaych czynników w Toru- 
niu, 

Z poważaniem (—) Jabłoński, kpt. 
spocz, 


gi tudziai; dn. 5. 10. 1934 r. 


w st. 


Zmiana rozkładu jazdy na PKP 


W niedzielę, 7 bm, wszedł w życie nowy 
zimowy rozkład jazdy. Poniżej podajemy 
zmiany rozkładu jazdy pociągów osobowych: 

1) Pociąg Nr. 111 Gdańsk — Stolp — 
berlin: Gdańsk dw. gł. odjazd 6,07 (dotych- 
czas 5,47) Sopoty odjazd 6,21 (dotychczas 6,02) 
Gr, Boschpol przyjazd 8,09, odjazd 8,24, Stolp 
przyjazd 9,55 bez zmiany. 

2) Pociąg Nr. 122 Gdańsk — Malbork — 
Braunsberg: Gdańsk dw. gł. odjazd 20,05, Po- 
ciąg ten zatrzymuje się poniżej jednej minuty 
począwszy od 7. 10. 1934 również w Peters- 
hagen i Oruni, 

'3) Pociąg Nr. 118 Gdańsk — Malbork: 


Gdańsk dw, gł. odjazd 7.40.- Pociąg ten za- 


trzymuje się poniżej 1 minuty począwszy od 
7. 10, 1934 również w Petershagen i Oruni. 

4) Pociąg Nr. 124 Gdańsk — Malbork -— 
Elbląg: Gdańsk dw, gł. odj. 22,45. Pociąg 
ten zatrzymuje się poniżej 1 minuty począw- 
szy od 7. 10, br. również na przystanku osob. 
Orunia. 

5) Pociąg Nr. ‘140 Gdańsk — Pszczółki: 
Gdańsk dw. gł. odj. 5,51 (dotychczas 5,55). 
Fociąg ten zatrzymuje się pomżej 1, minuty 
poczawszy od 7, 10 br. również w Peters- 
‘hagen, Oruni, Guteherberge i Św. Wojciech. 

6) Fociąg Nr. 414 Gdynia — Gdańsk — 
Toruń — Łódź: Gdańsk dw. gł. przyjazd 22,18 
odjeżóża począwszy od 7. 10 br. już o godz, 
2233 'daie; do Tczewa (dotychczas 22,38). 

7) Pociąg Nr. 115 Królewiec — Malbork 
Gdańsk: odjeżdża począwszy od 7. 10. br, z 
Królewca '6,32, Malbork przyjazd 9,40, odj. 
10,02, Tczew przyj. 10.48, odj. 10.58, Gdańsk 
dw. gł, przyjazd 11.48. © 
- 8) Pociąg Nr. 617 Warszawa — Laskowi 
ce — Gdańsk — Gdynia: Gdańsk dw. gi. 


przyj. 5.40, odjeżdża począwszy od 7. 10. br. | 


o godz, 5,50 do Gdyni, Sopoto przyj. 6,05, 
6.07, Gdynia przyj. 6.23, 

9) Pociąg Nr. 3542 Stara Piła — Lapin -— 
Pruszcz: — Gdańsk dw. gł.: Pociąg ten od- 
jeżdża począwszy od 7. 10. br. o godz. 3,50 
z Starej Piły (dotychczas 11,35), Pruszcz 
przyjazd 10,52, odjazd 10,54, Gdańsk dw, gł. 
przyj. 11.17 (dotychczas 13.06). 

10) Pociąg Nr. 3653 Gdańsk — Wrzes”cz 
— Kokoszki — Kartuzy: Pociąg ten odjeżdża 
począwszy od 7. 10. br. z Gdańska dw. gi o 
godz. 19,16 (dotychczas 19,25),  Wszeszc: 
przyj. 19.24, odj, 19,25, Kiełpin przyj. 19,43. 
odj. 19.53, Kokoszki przyj. 20.00, odj. 20,19. 
Stara Piła przyj 0%, odj. 20,52, Kartuzy 
przyj. 21.26. 

11) Pociąg Nr. 3652/3632 Kartuzy — Kə- 
koszki — Wrzeszcz — Gdańsk: Pociąg. ten 
odjeżdża począwszy od 7. 10. br. z Ńartuz 
5 minut później i przyjeżdża do Gdańska 
7,26 (dotychczas 7,21). 

12) Pociąg 3548/3549 Stara: Piła — AA 
— Gdańsk: Stara Piła odj. 21.20. Pociąg ten 
zatrzymuje się poniżej 1 minuty począwszy: 
od 7. 10. 34 r. również w Oruni i Petersha- 
gen i przyjeżdża do Gdańska gł. o godz. 22.45. 

13) Pociąg 3516/3517 Kartuzy — Pruszcz 
— Gdańsk: Odj. Kartuzy 14.54. Pociąg ten 
przyjeżdża począwszy od 7. 10. br, do Prv- 
szcza o godz. 16,45 i odjeżdża dalej do G:dań 
ską o godz. 16,47, Gdańsk gł. przyj. 17,05 
Pociąg ten zatrzymuje się poniżej I minut; 
począwszy od 7. 10. br. również w Oruni ' 
Petershagen. 

Do Helu kursować będą począwszy od 7. 
10. br. następujące pociągi osobowe: 

1) Pociąg 5351 Gdynia odjazd 8.55, Tiel 
przyjazd 12.41, 


odj. | Hel 


2) Pociąg Mt 5341- Gdynia odjazd 10.40. 
przyjazd 13,20. 
3) Pociąg 421 Gdynia odjazd 17.07, Reda 
przyjazd 17,30. 

Pociąg 3431 Reda odjazd 17,50, Puck przy 
jazd 18,26. 

Pociąg 5353 Puck odj. 19.40, Hel przyjszi 
21,47. 

Z Helu kursować Będą począwszy od 7. 10. 
br. następujące pociągi osobowe: 

1) Pociąg 5352 Hel odjazd 5,40, Puck 
przyjazd 7,38. 

Pociąg 3454 Puck odjazd 8.00, Reda przy- 
jazd 8,40. 

Pociąg 134 Reda odjazd 8,53, Gdynia przy 
jazd 9,16. 

2) Pociąg Mt 5342 Hel odjazd 16,20, Gdy 
nia przyjazd 18.54. 

3) Pociąg 5362 Hel odj 
przyjazd 20,43. 

Pociąg 132 Strzebielino odjazd 7,13 (do- 


17,00,  Gdrnia 


tychczas 7,20) Wejherowo przyjazd 7.40, odj. 


7,46 bez zmiany. 

Pociąg 5316 Hel — Gdańsk kursuje *y]ko 
na linji Gdynia — Gdańsk. 'sdynća odjazd 
16.45, Gdańsk przyjazd 17.19. 

Pociąg 5531 Reda odjazd 9,33 (dotychczas 
9,20). Wejherowo przyjazd 9.45 (dotychczas 
9,32). 

Pociąg 5543 Reda Gdjnad 20,13 (nie 20,33), 
Wejherowo przyj. 20,25 (nie 20,45). 

Pociąg 5540 Wejherowo ndjazd. 15,15 (kur 
suje od 7. 10, br.), Reda przyjazd 15,26, kurt- 
suje od 7, 10. br.) 

Pociąg 5542 Wejherowo odjazd 17,15 (kur- 
suje od 7. 10. br.), Reda przyjazd 1726 (kwe- 
suje od 7. 10. br.) ` 

l Pociąg 5544 Wejherowo odjazd 19.50 (nic 
20,15), Reda przyjazd 20,01 (nie 20,26) 


Wtorek: 


= Nocny dyżur aptek, Do środy, 10 paź- 
dziernika włącznie dużurują: w śródmieściu 
Apteka Centralna, ul. Chełmińska; na Bydgo- 
skiem Przedmieściu apteka św. Anny, ulica 
Mickiewicza 98 (od godz. 22 do rana); na Mo- 
krem apteka Pod Łabędziem, ulica Kościuszki 
(od godz, 22 do rana). 

REPERTUAR KIN. 
MARS — „Czy Lucyna to dziewczyna?” 
PALACE — „Niebieskie ptaki“ oraz rewja 
„Coś dla każdego”. 

LIRA — „I cóż dalej, szary człowieku?“ 
ŚWIATOWID — „Czar wiedeńskiego walca". 


FJnformator | 
dla przyjezdnych 
w Forumin 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 

Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Danćing, 

Najlepsza okazja Kupna: 

Browar i Słodownia Kobylepole, fija Toruń, 
Czerwona Droga 35, tel. 312. Piwa, porter 
limoniady, woda sodowa. 

B. Hozakowski, ul Mostowa 28, tel. 45 — Naj: 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 

Najas ppi eta Polski 

ierwszy í Zakład tyczn 
pea SR Seidler, Toruń. Optyk rę 
źwsta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli- 
nik ocznych i dla wojska. 


Wioślarze toruństcy żegnają 
p. gen. Pasławskiego 

Wioślarze toruńscy w uznaniu zasług b. d-cy 
O. K. VIM. p. gen. Stefana Pasłąwskiego, obec- 
nego wojewody białostockiego, wystosowali 
pod Jego adresem pismo treści następującej: 

Wielce Szanoway Panie Wojewodo! i 

W owiązku z nominacją na aowe stanowi- 
wisko, mamy zaszczyt złożyć Wielce Czcigod- 
nemu Panu Wojewodzie najserdecznejsze ży- 
czenia dalszej pracy dla dobra naszej umiłowa- 
nej Ojczyzny, 

My. wioślarzę z Torunia pamiętać będziemy 
zawsze, że JWIPan Wojewoda pracując na Po- 
morzu, był naszym najlepszym Druhem i Opie- 
kunem, a ugruntowanie i rozwój naszej pla- 
cówki, zawdzięczamy Jemu, 

Czołem! 

Klub Wioślarski — Toruń, Za Zarząd: Twar- 
dzioki Józef, prezes. Sztyrbicki Wiktor, sekre- 


Z miasta 

© — Zarząd Opieki Rodzicielskiej szkoły p- 
wszechnej nr, 8 przy pl, św, Katarzyny w To- 
runiu urządza dn. 14 października 1934 r. wiel- 
ki kiermasz dla dziatwy szkolnej. Niespodzian- 
ki — bufet wyborowy po cenach przystępnych. 
Pódczas zabawy ptzygrywać będzie muzyka 
wojskowa 63 p. p. Dochód przeznaczony na po- 
moc i dożywianie ubogiej dziatwy. Wstęp — 
wolne datki, 

— Cena nafty w powiecie toruńskim zosta- 
la ustalona na 46 gr. za 1 litr, w mieście Cheł- 
mży i Podgórzu 47 gr. za 1 litr i w pozostałych 
miejscowościach powiatu. 

— Hanka Ordonówna w Teatrze Ziemi 
Pomorskiej. Hanka Ordonówna, niezrównana 
nasza pieśniarka, zwana „polską Yvette Guil- 
bert“, której wysoki artyzm słowa oraz fa- 
scyhująca interpretacja aktorska porywają pu 
biiczność i krytykę, nie tylko krajową, ale i 
zagraniczną, zmuszając do najwyższego entuz- 
jazmu, wystąpi na scenie toruńskiej tylko raz 
jeden w dniu dzisiejszym, we wtorek z jedy- 
nym wieczórem piosenki. Ulubjenica naszej 
publiczności wykona niezwykle bogaty pro- 
gram, złożony z szeregu sukcesowych piose- 
nek, pełnych humoru, liryzmu ć groteski. Jąk 
było do przewidzenia zapowiedź wieczoru 
Hanki Ordonówny wywołała bardzo duże za- 
'mteresowanie w naszem mieście, to też po- 
kup na bilety jest niezwykły. 

Pozostałe w nićznacznej ilości bilety sprze 
daje w dniu dzisiejszym kasa przedsprzedaży 
w Towarzystwie Krajoznawczem (gmach Ra- 
tusza) od godziny 9 do 17 a od godziny 18-tej 
w kasie teatru. 

— Wypadek samochodowy. W niedzielę o 
godz. 11,40 na ul. Szerokiej błotnikiem samo- 
chodu wojskowego Nr. 4423 uderzony został 
'dący chodnikiem Formanowicz Antoni, zam. 
przy ul, Sukienniczej 15, wskutek czego do- 


«znał lekkich obrażeń cielesnych. Dochodzenie 


w tøku. 

— Ruch ludności. Wczoraj w Urzędzie %a- 
nu Cywilnego zgłosili urodzenia: robotnik Jan 
Brunatowski, syna; robotnik Stanisław Kru- 
szyński, syna. Zmarli: Apolinary  Burdecki, 
mistrz piekarski, 1. 77 i pół; Jadwiga Bukkowic- 
ka, 25 minut, Zawarli związki małżeńskie: ro- 
botnik Józef Pawlicki z Balwiną Makszą, ro- 
botnik Jan Weiszewski z Zofją Iśnatowską, ku- 
piec Wacław Szymański z Władysławą Jankow- 
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ską, Kołowy Bolesław Długoszcz z Agnieszką 
Michalak, śhysarz Wiktor Jankowski e Geno- 
weią Maciejewską, 


Dość pogodnie 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 9 paź- 
dziernika br. 

Po rannych mgłach w ciągu dnia dość po- 
godnie. Przejściowy wzrost zachmurzenia w 
dzielnicach północno-zachodnich, Noc chło- 
dna. Dniem temperatura od 15 do 18 stópni. 
Na wybrzeżu umiarkowane wiatry z'kierun- 
ków zachodnich, poza tem — słabe miej- 
scowe, 


Niebawem zamilikną w Toruniu 
telefonistek 


głosy 


Przed automatyzacją toruńskiej sieci telefonicznej 


(sz) „Hallo! — halloi., czy poczta? — pro- 
szę o numer 24,., — ha-a-llol — proszę o nu- 
mer 24—31, — co? — 51? — Nie; 24—31", 

Taki mniejwięcej przebieg ma większość roz- 
mów æ telefonistką, gdy ktoś chce się z kimś 
połączyć telefonicznie, Jest tak naturalnie wszę 
dzie tam, gdzie istnieją jeszcze t. zw. ręczne 
połączenia telefoniczae, a więc m, in. i w To- 
runiu, W miejscowościach, gdzie już działają 
automatyczne centrale telefoniczne, ludzie po- 
rożumiewają się szybko. dokładnie į — co naj- 
ważniejsze — bez narażania swego systemu ner 
wowęgo na chorobę. Przytem posiadacz auto- 
matyczaego telefonu ma gwarancję, że nikt je- 
go rozmowy nie podsłuchuje, 

Jak wiadomo aaszym Czytelnikom, z szere- 
gu artykułów umieszczonych w naszem piśmie 
w ciągu bieżącego roku, w kwietniu rozpoczęto 


OOBE RYC TEEARU GEN YZ RZA O ES SATE TEA RE WOZCKIZZCY ESSE E 
Nowa organizacja pomocy młodzieży 
akademickiej na Pomorzu 
Walne zebranie Kom. Wojew. w Toruniu 


Rozpórządzeniem Rady Ministrów powołano 
do życia nowe stowarzyszenie pod nazwą: „To- 
warzystwo Przyjaciół Młodzieży  Akade- 
mićkiej'', zaliczone przez Rząd do stowarzyszeń 
wyższej użyteczności publicznej, P. Minister 
W. R, i O., P. zaprosił p. Wojewodę Pomorskiego 
na prezesa Towarzystwa na okręg pomorski, O 
losach dotychcząs jstniejącego Komitetu Woje- 
wódzkiego Pomocy Polskiej Młodzieży Akade- 
mjekiej zadecyduje Walne Zebranie Komitetu 
Wojewódzkiego, któremu zostaną przedłożone 
sprawy, dot. rozwiązanią istniejącego Komitetu 
Wojewódzkiego į przekazania majątku nowo po- 
wołanemu Towarzystwu  Przyjąciół Młodzieży 
Akądemickiej, 


Powyższe Walne Zebranie Komitetu Woja- 
wódzkiego Pomocy Polskiej Młodzieży Akade- 
miekiej odbędzje się w piątek, dnja 19 paździer- 
nika o godzinie 17-ej w auli Urzędu Wojewódz- 
kiego Pomorskiego II. p. z następującym po- 
rządkiem obrad: 

1) Zagajenie przez p. Wojewodę Pomorskie- 
go i krótkie sprawozdanie o dotychczasowej 
działalności Komitetu Wojewódzkiego. 2) Spra- 
wozdąnie Komisji Rewizyjnej. 3) Referat o no- 
wopowołąnem Towarzystwie Przyjaciół Młodzie- 
ży Akademickiej. 4) Powzjęcje uchwały dot, li- 
kwidacji Komitetu Wojewódzkiego P, P. M. A, 
i wybór komisji likwidącyjnej. 5) Wolne wnio- 
ski i głosy. 


SONEN 
KINO 


LIRA ŻW I 


Poczatek o godz. 5, 7 i 9:tej. 


UROCZYSTA PREMJERA! 


Epokowe zjawisko sztuki kinematograficznej, nas 

tchnionej reżyserji mistrza nad mistrze FRANKA 

BORZAGE, modtog +5 „acid, powieści 
FALLADY. 


COZ DALEJ, 


SZARY. CZŁOWIEKU? 


| Najcenniejsze objawienie filmu Margaret Sullavan, ulubiony amant ekranu Douglass Montgomery 
stwarzają niezapomniane kreacje w tym arcyfilmie, który jest epokowym 
| wydarzeniem w kinematografji. 


7339 


W niedzielę i święta o godz. 3, 5, 7 i %tej. 


Złodziej z ratusza 


Za kradzież butów — 8 miesięcy więzienia 


W sobotę Sąd Grodzki w Toruniu rozpatry- 
wał sprawę systematycznych kradzieży obuwia 
ze składnicy Zarządu Miejskiego. Na ławie ped- 
sądnych zasiadł oskarżony o kradzież stolarz 
Bolesław Zellmer, oraz jego wspólnicy: Monika 
Majewska, Budzińska, Markiewicz i Górczyń- 
ski. 

Z przewodu sądowego wynika, jż Zellmer za- 
trudniony w czasie od 15. 6. — 26, 8, br. jako 
stolarz w Zarządzie Miejskim, systematycznie 
wynosił obuwie zmagazynowane w jednej z ubi- 
kacyj ratuszowych, a zajęte domokrążcom w 
postępowaniu karnem. y ` 

Zellmer po pracy prawie codziennie wynosił 
jedną parę pod marynarką. Odbierała je od 
niego jego kochanka Majewska, oczekująca nań 
zwykle na Rynku Staromiejskim. Trwałoby to 
zapewne jeszcze dlugo, lecz dzięki listowi ano- 
nimowemu, przeprowadzona rewizja w ubika- 


+ 


cji, gdzie pracował Zelłmer, ujawniła schowane 
w pieou obuwie, 

Przyciśnięty dó muru, Zelimer przyznał się 
do kradzieży 18 par różnego rodzaju obuwia 
wartości — jak ustalono — 200 zł. 

Pozostali podsądni byli nabywcam; skradzio- 
nego obuwia — Markiewicz nabył 4 pary a Bu- 
dzińska 1 parę. 

Zellmer do winy się przyznał. Majewska 
przyznała się, że wiedziała skąd jej kochanek 
miał obuwie, lecz zeznania trzeciej oskarżonej 
Budzyńskiej, która była świadkiem jak Majew- 
ska odbierała buty od Zellmera, zdradziły ią. 

Sąd wydał wyrok skazujący Zellmera ua 
8 miesięcy więzienia z odroczeniem na lat 4, 
Majewską — na 3 miesiące aresztu bez zawie- 
szenia, gdyż za podobne sprawki była już ka- 
rama, Budzińską na 20 zł grzywny, a Markew - 
cza i Górczyńskiego — uniewinafi, 


Dalsze składki obywatelstwa toruńskiego 


Na konto Miejskiego Komitetu Pomocy 
Ofiarom Powodzi w Komunalnej Kasie Oszczęd 


nicy K. K. O, m. Torumia 19,25 zł; Pracownicy 
Spółdz. 8 Bat, Saperów 14— zł; . Dr. T. Dą- 


ności miasta Torunia wpłacono dalsze kwoty. | browski 3,54 zł; M, Malicka 5— zł; Fr. Jabłoń 


Pp, W. Owczarzak —5— zł; pracownicy firmy 
W. Owczarzak 5— zł,; M, Gruenbaum 8,— zi; 
Personel Szpitala Miejskiego 51,— zl; Robota. 
Zarządu Wodoc. i Kanal m, Torunia 20,20 zł.; 
Pracownicy Samodzielnego 
cyjnego D. O. K. VIII. 17,85 zł; St, Falkowski 
5— zł; Personel firmy „Universal'* 1,60 zł; K. 


Kiczka i W, Heise 10,— zł; B, Trędewicz 2— | 2— zł; 
Ebert 2,— zł; personel firmy K. Ebert | cown. f-my Laenśner i Illgner 25,30 zł: 


zł; K. 
| 4— zł; J. Nalaskowski 10,— zł; M. Drzewiecka 
5— zł; E. Dybowski 5— zł; Komitet Koncertu 
Różyckiego 312,— zł; M, Kopliński 5— zł; E. 
Riemer 3.— zł; Pow, Tow. Opieki nad Dziećmi 
10,65 zł; Urzędn. i Person. Elektrowni Gazown* 
. Tramw. 82,90 zł; Bergerowa K, 10,— zł; Pra- 
cownicy Firmy Zakł, Dentyst K. Bergerowei 
2,20 zł; Pracownicy więzienia 17,95 zł; Pracow- 


Referatu Informa- | 


ski ul, Studzienna 7 1,50 zł; Fr. Jabłoński ul. 
Kościuszki 87 1.— zł; Person, f-my W. Grunert 
4,50 zł; St. Ziółkowski 1,— zł; Pracownicy Źw, 
Rew, Sp. Roln, 15,50 zł; Urzędn. Wodoc. i Ka- 
nal, 19,50 zł; Pracown. apteki św. Anny 2,70 zł; 
A. Przybylska 2,— zł; Parafja N. Marji Panny 
14,— zł; K. Kulczycka 2— zł; M. Bomberska 
Pracown. firmy Karpaty 28,50 zł; je 

ra- 
cown, f-my F. Ligmanowski 6.50 zł; Pańsiw. 
Sem. Naucz. Żeńsk. 107,17; T, Twardowski 2,50 
zł; Pracownicy Państw. Zakł. Higjeny 10,— zł; 
razem; 882,81 zł; poprzednio wpłacono 23,112,17 
zł; razem 23.994,98 zł. 


Miejski Komitet Pomocy Ofiarom 
w Toruniw 


budowę automatycznej centrali telefonicznej w 
Toruniu, A więc i to miasto będzie należało do 
środowisk, posiadających usprawnioną sieć ko- 
munikacyjną. 

Prace nad zmontowanie automatycznej cen- 
trali telefonicznej w Toruniu posuwają się. w 
szybkiem tempie naprzód. Na dziedzińcu .urzę- 
du pocztowego przy Staromiejskim Rynku wy- 
budowano główny budynek nowej centrali te- 
iefoniczaej. W nim się mieści niema! zupełnie 
już zmontowane serce" nowej sieci telefoni- 
cznej — centrala i siłownia, Tu również naj- 
dować się będzie niezainstalowana jeszcze apa- 
ratura do liczenia rozmów. 

Całe urządzenie centrali wykonane zostało 
w Aaglji. Do Polski sprowadzono je zgodnię z 
umową, zawartą w roku 1932, 

Ciekawą częścią urządzeń centrali jest apa- 
ratura licznikowa. Będzie ona automatycznie 
notowała każdą rozmowę, z wyjątkiem rozmów 
z t. zw, reklamacją i informacją telefoniczną: w 
sprawię, zamówień rozmów międzymiastowych. 
Każdy licznik będzie zaplombowany, co daje 
gwarancję dokładności wskazanej przez niego 
cyfry. Z końcem każdego miesiąca liczniki są 
fotografowane i z klisz tych urzędnik obliczy 
ilość przeprowadzonych przez danego abonen- 
ta rozmów, Pozytyw zostanie następnie pree- 
chowany w archiwum urzędu telefonicznego i 
będzie służył jako dowód rzeczowy aa wypa- 
dek ewentualnych późniejszych reklamacyj. 

Z chwilą uruchomienia centrali automatycz- 
aej taryfa miesięczna za posiadanie aparatu te- 
lefonicznego zostanie obniżona do 13 zł. Za su- 
mę tę będzie można przeprowadzić w ciągu 
miesiąca 60 rozmów. 

Ostateczny miesięczny rachunek za abona- 
ment telefoniczny będzie obliczany w następu- 
jący sposób: od ogólnej cyfry, wykazanej przez 
licznik, odlicza się 5 procent, następnie odej- 
mu'e się 60 objętych kontyngentem rozmów, a 
za pozostałe będzie się płaciło po 8 groszy od 
rozmowy. Np. licznik wskazuje 80. Odejmuje się 
5 procemt. ty, 4 rozmowy, następaie 60. Pozo- 
stanie 16 rozmów. Rachunek więc wyniesie 
1428 zł. (tj. abonament 13 zł., a za 16 dodat- 
kowych rozmów po 8 groszy 1,28 zł). 

Równocześnie z uruchomieniem centrali te- 
lefonów miejskich, zostanie też uruchomiosia ao- 
wa centrala międzymiastowa posiadająca mię- 
dzy ianemi ciekawą aparaturę samoczynnie re- 
jestrującą czas trwania międzymiastowych roz- 
mów. Wedłuś jej notowań zostaną obliczone 
rachunki za wspomniane rozmowy. Nowa ceo- 
trala międzymiastowa zostanie uruchomiona w 
dniu otwarcia miejscowej automatycznej cen- 
trali telefonicznej. 

Zakładanie automatycznej sieci teleionicznej 
w całem mieście również znajduje się już w sta- 
djum końcowem. Z końcem bieżącego tygodnia 
zostanie ostatecznie zakończona kanalizacja te- 
lefoniczna ulic, i 

Do połowy listopada przez wszystkie kana- 
ły zostaną przeprowadzone kable a w końcu 
tego miesiąca podwórze każdego domu będzie 
już posiadało skrzyneczki, od których przewo- 
dy sieci telefonicznej Łędą prowadziły do mie- 
szkania danego abonenta. Najpóźniei w końcu 
listopada każdy posiadacz telefonu będzie już 
miał prócz aparatu starego typu — nowy apa- 
rat, naturalnie jeszcze nieczynny. 

Po zakończeniu wszystkich prac zostaną 
przeprowadzone ostatnie próby, poczem — naj- 
prawdopodobniej KRÓTKO PRZED GWIAZD- 
KĄ AUTOMATYCZNA CENTRALA TELEFO- 
NICZNA ZOSTANIE URUCHOMIONA. Będzie 
to więc dla aboneatów telefonicznych, a zwła- 
szcza dla przeciwników ręcznego połączenia 
telefonicznego, przyjemoy podarek gwiagdko- 
wy. Na podstawie tego, co Dyrekcja. Poczt już 
dokonała. można w każdym rasie twierdzić, że 
ma uruchomienie autumatycznej centrali tele- 
fonicznej Toruń oie będzie tak długo czełcać, 
jak na otwarcie nowego mostu. 

W związku z automatyzacją sieci telefonicz- 
nej spodziewany jest znaceniejszy wzrost ilości 
abonentów. Dla umożliwienia każdemu założe- 
nie telefonu, urząd teiegraficzno - telefoniczny 
postanowił każdemu nowemu abonentowi., któ- 
ry zgłosi się w urzędzie przed otworzeniem cen 
trali automatycznej, założyć telefon zupełnie 
bezpłatnie 
oc 

14 

świecie 

- Kurs informacyjny LOPP dla obywatel- 

stwa. Z inicjatywy miejscowego Koła LOPP 
odbędzie się kurs informacyjny 8-godzinny, z 
dziedziny obrony przeejwgazowej į przeciwlotni- 
czej, Wykłady odbędą się w dniach: 6, 9, 10 i 
15, 16 i 17 bm. o godz. 20-tej w sali p, Chel- 
stowskiego. Uczestnicy kursu otrzymają ną za- 
kończenie Świądoctwa. Zwracamy twagę Oby 
watelstwu na ważność tego kursu w którym ý: 
winny wziąć udział szerokie masy Judnoscj 
wszystkich warstw. 
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| a calego kraju 


Warszawa 
ZJAZD PRMUNAENTON KAS OSZCZĘD- 
L 


w sali Rady Miejskiej m, st, Warszawy od- 
było się otwarcie Kongresu Komunalnych Kas 
| ora siek województw centralnych i wscho- 


Na otwarciu obecni byli: prezes Związku 
gmin wiejskich — wicemarszałek sejmu dr. Ka- 
rol Polakiewicz, wiceminister Spraw Wewnę- 
trznych. Władysław Korsak, prezydent m, st. 
Warszawy Stefan Starzyński, prezes P. K, O. 
dr. Henryk Gruber, dyrektor Związku Gmin 
Wiejskich Bolesław Tkaczyk, przedstawiciele 
pokrewnych instylucyj oraz delegaci, W kon- 
gresie bierze udział 180 delegatów reprezen- 
tujących 131 K, K. O, z 9 województw, 


NOWY ZARZĄD MIEJSKI, 

Odbyły się wybory członków zarządu miej- 
skiego w Częstochowie, w wyniku których bur- 
mistrzem został p. Tadeusz Smączyński z B, B. 
W. R, wicebunmistrzem p. Wincenty Bokl:ń- 
ski — rolaik (BBWR., Ławaikami wybrano 
b Władysława Czajkowskiego — murarza (B. 

. W. R., p Władysława Kuniejewskiego, rol- 
nika (Nar. Dem.) i p. Karola Klukę — rolnika 
„ BBWR.). s 


Wilno 
MANIFESTACYJNE POWITANIE P, MIN. 
BECKA. - 


Z Warszawy przybył do Wilna na zjazd ko- 
leżeński z okazji 20-lecia 1-go p. a. l, leg. mi- 
aister spraw zagranicznych Józef Beck, Na 
dworku zebrali się w wielkiej liczbie uczestai- 
cy ejazdu na czele e gen. Kaoll-Kownackim, 
gen, Skwarczyńskim i wojewodą wileńskim, 
Paa minister Beck ubrany w mundur pułkow- 
nika 1-go p. a. l. L był po wyjściu z wagoau 
owacyjnie powitany przez swych kolegów. 

Przed dworcem oczekiwały pana miaistra 
tłumy publiczności wznosząc okrzyki na jego 
cześć, Z dworca minister Beck udał się w to- 
warzystwie wojewody wileńskiego do pałacu 
reprezentacyjnego, Po południu p. minister 
Beck wtiął udział w ejeździe koleżeńskim. 


PRZYJAZD WETERANKI POWSTANIA 
1863 R. 

W Wilaie w drodze do Warszawy zatrzy- 
mała «ię 92-letnia Marja Fabjanowska, którą 
niedawno specjalna komisja kwalifikacyjna przy 
M. S. Wojsk, uznała za weteraakę 1863 roku i 

„nadała jej stopień ppor. weteranów 1863 roku. 
Pani Fabjanowska przyjechała do Wilna z Ko- 

| WDa, © „wyć dotychczas mieszkała, a obecnie ma 
mieszkać w schronisku weteranów 1863 r, w 
Warszawie. 


BUDOWA OSIEDLI ROBOTNICZYCH ` 
W KAMIENIOŁOMACH PAŃSTWOWYCH. 


W celu poprawienia bytu i warunków mie- 


Wybory uzupełniające 
do Rady Miejskiej w Działdowie 
preyaiosty zwycięstwo blo- 
kowi prorządowi 
W ub. niedzielę odbyły się w Działdowie 
wybory uzupełniające do Rady Miejskiej 
' z okręgu pierwszego. 
Wybrano trzech radnych, z czego B. B. 
W. R. uzyskał 2 mandaty. ` 


szkaniowych  robotaików, pracujących w ka- 
mienaiołomach państwowych przy produkcji ma- 
terjału Zla nawierzchni drogowych — minister- 
stwo komunikacji postanowiło wybudować o- 
siedla robotnicze przy kamieniołomach pań- 
stwowych w Janowej Dolinie i w Zagnańsku, 
Każdy z wymienionych kamieniołomów zatru- 
daia obecnie około 1,800 robotników, mieszka- 
jących w uciążliwych warunkach na miejscu, 
lub w okolicznych wsiach, 

Plan zabudowy projektowaaych osiedli prze- 
widuje — poza budową domków mieszkalnych 
z ogródkami — budowę gmachów użyteczności 
publicznej, szkoły, przedszkola, domu robotni- 
czego, domu ,Strzelca”, boisk sportowych, am- 
bulatorjów itp. 


Nowy Targ 
OTWARCIE NOWEGO MOSTU. 

Przy licznym udziale miejscowej ludności 
odbyło się na t. zw. Hubje na Dunajcu uroczy 
ste poświęcenie i otwarcie nowowybudowąnego 
mostu drewnianego, długości 105 m. na drodze 
między Nowym 'Targiem a Szczawnicą, przed 
Czorsztynem, Most ten ma ważne znaczenie nije- 
tylko gospodarcze, lecz i turystyczne, ponieważ 
znajduje się na ożywionym szlaku turystycznym. 

Prace około budowy mostu przeprowadzili 
saperzy z Krąkowa, którzy prócz wspomnianego 
mostu odbudowali przeszło 500 metrów innych 
mostów i około 400 m, dróg. uszkodzonych przez 
ostatnią powódź, 


Zwycięska bitwa ped Choacimem uwieczniona 
papieską tradycją kościelną 


Niewiele mamy takich rocznic historycznych 
w Polsce, któreby znalazły trwały wyraz w 
tradycji i liturgji Kościoła katolickiego. Do 
takich rocznic należy właśnie pamiątka zwy- 
cięskiej bitwy, pod Chocimem. 

Za panowania Zygmunta III (1587—1632) sul- 
tan turecki Osman ruszył na podbój krajów 
chrześcijańskich z ogromnem wojskiem, popar- 
ty przez liczne hordy chana tatarskiego. Ce- 
lem tej na wielką skalę zorganizowanej wypra- 
wy było ostateczne zawojowanie Polski, Nie- 
liczne wojska polskie pod wodzą Karola Chod- 
kiewicza założyły obóz pod Chocimem, w dzi- 
siejszej Besarabji na pograniczu polsko-rumuń 
skiem, aby tam powstrzymać dalszy pochód 
potęgi tureckiej, dopóki by król z głównemi 
siłami nie nadciągnął na walną rozprawę z 
najezdnikami, } 

Dziesięciokrotnie wydały wojska polskie bi- 
twę wrogowi, tyleż razy nieprzyjaciel szturm 
przypuszczał do obozu, z ciężkich tych zma- 
ga zawsze Polacy wychodzili zwycięsko, mimo 
szczupłych w porównaniu z wrogiem sił. Przez 


. 


+ 


cały miesiąc trzymano najezdnika u bram Rze- 
czypospolitej; 60.000 trupów niepzyjacielskich 
zasłało pole bitwy, tyleż uległo chorobom, od- 
niesionym ranom i wyczerpaniu. 

Kiedy król Zygmunt III nadciągnął z głów- 
ną siłą na odsiecz bohaterskiej straży przed- 
niej, Turcy do reszty stracili ducha, zwinęli 
obóz i odstąpić musieli od dalszej wojny, Do- 
niosły ten wypadek, będący ocaleniem Polski od 
najazdu tureckiego, oznaczony jest datą 10-go 
października, 1621 roku. 

Dzień ten papież Grzegorz XV na wieczną 
zwycięstwa pamiątkę ogłosił dniem dlą Polski 
świątecznym, na prośbę zaś Władysława IV, 
syna i następcy Zygmunta, papież Urban VII 
osobnem oficjum brewiarza i osobnym formula 
rzem mszalnym uświetnił. + 

Dzwon potężny „Wojciechem” źwany, wi- 
szący w dzwonnicy obok katedry śnieżnień- 
skiej, od owego czasu po dziś dzień wzywa 
wiernych do modlitwy za poległych w bitwie 
zwycięskiej pod Chocimem, 


Wypożyczalnia przeźroczy 
Towarzystwa Czytelni Ludowych 


Obraz świetlny to ważny czynńik rozbu- 
dzający i podtrzymujący wyobraźnię młodzie 


ży. Wyświetlanie przeźroczy stanowi pewnego 


rodzaju atrakcję, zaciekawia młodzież budząc 
temsamem zainteresowanie dla tych pożytecz 
nych dziedzin, nad któremi możeby przeszła 
do porządku dziennego. Pragnąc kierownikom 
i wychowawcom w stowarzyszeniach młodzie 
ży ułatwić demonstrowanie obrazów śŚwiet- 
Inych, poleca Tow. Czyt. Ludowych swój dział 
przeźroczy obficie zaopatrzony z dziedzin re- 
ligji, historji, literatury, sztuki, geografji Pol- 


ski i krajów obcych, przyrody, techniki, rol 


nictwa, sportu higjeny i bajek. 


By umożliwić wszystkim korzystanie z 
swej wypożyczalni przeźroczy Tow, Czyt. Lu- 
dowych obniżyło znacznie koszty wypożycze 
nia. Dla młodzieży szkolnej opłata wynosi tyl 
ko 3 gr. od obrazka, dla wszystkich innych 4 
grosze, 

Wypożyczalnia przeźroczy mieści się w 
Biurze Centralnym TOL., w Poznaniu przy ul. 
Św. Marcina 37. Otwarta codziennie od godz. 
8—13 i od 15 — 18, w soboty od 8 — 14. Na 
zamówienie listowne uskuteczniamy wysyłki 
na prowincję w odpowiedniem opakowaniu. 
Katologi z warunkami wypożyczenia wysyła- 
my bezpłatnie na żądanie. 
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-TO METRYKA 
TWARZY 


Usuwajcie je- 
coprędzej, przy 
pomocy sku- 
iecznego kremu p 
ABARID. Zapo 
biega on po- 
wstawaniu no- 
wychi RY i 
stare zmarszczki, przywraca» 
jąc twarzom i szyjom gład- 
kość i młodzieńczy wygląd 


KREM ABARID 


„PERFETCI- 


ze sportu 
Biegacz Noji 

Prawdziwą sensacją polskiego sportu jest 
poznański biegacz Noji który na ostatnich za 
wodach m.ędzynarodowych w Warszawie wy 
kazał wspaniałą formę. Warszawski „Express 
Poranny“ wita pojewienie się nowej gwiazdy 
polskiej lekkiej atletyki o niezwykłlem 
Polsce nazwisku, następującym dowcipnym 
feijetonikiem: 

Narazie Nojè jest jeszcze sobie zwykłym 
polskim, wioskowym stolarczykiem, ale niech 
tylko pobije jakiś rekord, a zaraz wszystkie 
państwa rozpoczną o niego walkę: I tak: 

Finlandja powie, że jest jak wszyscy szyb 
kobiegacze Finem : nazywa się Noyi. 

Francja, że jest Francuzem, gdyż prababka 
jego za czasów Księstwa Warszawskiego za- 
warła znajomość z pewnym napoleońskim gre 
nadjerem i nazywa się. Noi (czytaj: Nua). 

Niemcy, że mieszka za zieloną niemiecką 
granicą i nazywa się Neu (czytaj: Noj). 

Anglicy, że jest synem Albionu i nazywa 
się Noy (czytaj: Not Aj). $ 

Japończycy, że pochodzi z krainy wscho- 
dzącego słońca i nazywa się: No-Ji. 

Chińczycy, że nazywa się Noji-Noji 

A „Nasz Przegląd", że urodmił się w Ra- 
domiu i nazywa się Icek Nojding, 

Tak już jest na tym świecie, że przyznaje- 
my się tylko do bogatych krewnych. 


w 


Polski kajak na morzu 
Egejskiem 

Dr. Korabiewicz z małżonką, który przed 
sięwziął wielki raid wodny na kajaku do Szang 
haju, szczęśliwie wypłynął z cieśniny Darda- 
nelskiej na morze Egejskie. i 

Obecnie podróżnik zdąża brzegami Azji 
Mniejszej ku Syrji. Silne jesienne wiatry, pa 
nujące na morzu Egejskiem, zwiększają nie- 
bezpieczeństwo podróży, ale zarazem przyspie- 
szają tempo wędrówki. 

Stan łodzi („Pacyfista*) i załogi — wy- 
śmienity. af 
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JAMES O. CURWOOD 


„OSADNICY 
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(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


Donald był już tylko pochłonięty je- 
dną myślą. Zamieć porwała mu syna. Bo- 
ryka się z nim, morduje go, złe duchy zaś 
polatujące z wichrem przyszły się naigra- 
wać z ojca. Ostremi pazurami orały mu 
teraz szyderczo twarz i piersi. Śnieg kłuł 
go w oczy niby rozpalone igiełki. Z tru- 
dem tylko chwytał ustami powietrze. W 
ciemności, pośród kurzawy, posuwał się 
naprzód wołając. Huragan rwał słowa na 
strzępy i tłumił głos. Demony lepiły 
twarde kule Śnieżne miotając niemi cel- 
nie. Słyszał jak skaczą wkoło, jak oddy- 
chają ze świstem. Umykały mu wszakże 
spod ręki, gdy usiłował ich dosięgnąć. 
Miast zatem walczyć daremnie z nieu- 
chwytnym wrogiem, z całej mocy wzy- 
wał Pietrka, obiecując, że już nadchodzi, 
że jest blisko, że chłopak nie powinien 
tracić odwagi. 


Nie wątpił przytem ani chwili, że Pie- 
trek znajduje się w pobliżu chaty, że za- 
wrócił wpoł drogi i usiłuje trafić z powro- 
tem pod dach. Był o tem przekonany ró- 
wnie silnie, jak i o tem, że złe moce poru- 

zyły ziemię i piekło byle nie dopuścić do 
Jączenia ojca z synem. 


Głowe miał obnażoną, wełniana ko- 


szula zaś rozpięła mu się u szyi, lecz 
wcale nie zdawał sobie sprawy ze strasz- 
liwego chłodu towarzyszącego zamieci. 
Naoślep, stopami wymacał pośród drzew 
szlak wydeptany niegdyś przez Pietrka, 
kroczył nim więc wyciągając ku przodo- 
wi gołe ręce, brnąc po kolana w zaspach. 
Krzewy i krzaki czepiały mu się nóg, 
gałęzie zaś mijanych drzew chwytąły go 
za skąpą odzież, lecz Donald nie wiedział 
o niczem. l 

Wydał mu się wreszcie, że słyszy 
odpowiedź na swe wołanie, lecz wiatr za- 
wył właśnie silniej, a śnieg tak gwałtow- 
nie uderzył mu w twarz, że zupełnie nie 
potrafił zdać sobie sprawy, skąd miano- 
wicie płynie upragniony głos. Wtenczas 
postanowił przechytrzyć zawieję. U padł 
w śniegu pod jodłą, i przeleżał spokojnie 
póty, aż nastała względna cisza. Korzy- 
stając z niej krzyknął ponownie, tak do- 
nośnie jak tylko mógł. . Ea 

Odpowiedziało mu słabe wołanie, na- 
kształt echa. To mu pozwoliło ustalić 
kierunek. Pośpieszył więc nanowo przez 
zamieć i zaspy, trafiając nad wąski, ka- 
mienisty parów o sto kroków od wydep- 


82) | znaleźć nareszcie to, czego do tej pory |łą pierś. Włosy lśniły mu bielą, bardziej 


daremnie szukał. Upadł teraz na kolana | bodaj niepokalaną niż przed paru godzi- 


tuż przy skulonej postaci ludzkiej bez- 
władnie leżącej w Śniegu, i raz poraz, 
rozpaczliwie powtarzał imię Pietrka. 

W pół godziny później Donad Mac 
Rae wrócił znów na polanę, chwiejąc się 
i potykając pod nadmiernym ciężarem. 
Kopnięciem otwarł drzwi, poczem dwa 
nawpół bezwładne ciała z trzaskiem zwa- 
liły się na podłogę. Pełzając na czwora- 
kach Donald zawrócił, by zamknąć drzwi 
przed zamiecią. Potem przyczołgał się do 
młodego człowieka, którego szeroko roz- 
warte oczy przyglądały mu się półprzy- 
tomnie, z bladej, dziwnie wykrzywionej 
twarzy. Obejmując go czule, Donald 
przycisnął głowę jego do swej piersi. 

— Lepiej ci już, prawda synku?, — 
pocieszał złamanym, starczym głosem, — 
Już ci lepiej, kochany? ` : 

Usiłował się roześmiać, przemarzłe- 
mi palcami zmiatając śnieg z włosów 
tamtego. i y 

— Jesteśmy już w domu, Pietrku, 
ciepło tu i spokojnie. Poczekaj chwilę, 
zaraz przyrządzę coś do zjedzenia... 


Przyczołgał się do pieca, gaworząc z 
radości niby małe dziecko, i uchylił żela- 
znych drzwiczek by podrzucić opału. 
Płomienie oświetliły jego twarz, bladą i 
bezkrwistą od chłodu, mokrą od śniegu, 


tanej drogi. Coprędzej spuścił się wdół, | który począł już tajać na skórze, ścieka- 


by w panujących 


na dnie ciemnościach | jąc d: 


strużkami na szyję i na go- 


bliskie posłanie. 


nami. Oddychał z trudem, chrapliwie i 
rzęrząco. Był to ochłap ludzki, napół 
żywy, napół przytomny, lecz mimo to, 
gdy odwrócił się od pieca, promieniał 
szczęściem i uśmiechem. Niech tam so- 
bie zamieć szaleje nazewnątrz, niech wi- 
cher wieje ile mocy, niech złe duchy 
ciemności udławią się własnym gniewem. 
On już o to nie dba wcale. On uratował 
swego chłopca! i j 

Uniósł się na nogi, lecz nie zdolny 
stąpić kroku stał chwilę z wyciągniętemi 
ramionami, daremnie usiłując coś prze- 
mówić. Potem zachwiał się i upadł na 


Człowiek na podłodze uniósł się na 
łokciu.  Dłonią w grubej rękawicy się- 
gnął do szyi, jakgdyby chcąc się uwolnić 
od czyjegoś dławiącego chwytu. On 
również nie miał w twarzy ani kropli 
krwi. Była to twarz szczupła i bardzo 
blada, wymizerowana mrozem i trudem 
ponad siły. Niewątpliwie musiał zbliska 
zajrzeć w oczy Śmierci, gdyż na źreni- 
cach leżał mu jeszcze cień konania. 

Zdjąwszy rękawice, powlókł się z 


wielkim trudem po podłodze, w stronę le- 


żącego na łóżku Donalda. Dotarłszy do 
tapczana, uniósł się chwytając rękami po- 
ścieli, poczem trogkliwie objął ramionami 
bezwładne ciało człowieka, który go wy- 
darł śmierci. Y 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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WTOREK, 9 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 
Radjostacja warszawska 

6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 6,52 
Gimnastyka, 7,15 Dziennik poranny. 6,50, 7,08, 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Chwilka pań 
domu, 7,40 Zapowiedź programu, 7,50 Koncert 
reklamowy, 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obser. 
Astr 12,00 Hejnał z Krakowa, 12,03 Wiądom. 
meteorol. 12,05 Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej, 12,10 Koncert ze Lwowa, 12.45 Opowiada- 
mie dla dzieci młodszych ze Lwowa. 13,00 Dzien 
nik południowy. 13,05 D c koncertu ze Lwo- 
wa. 15,30 Wiadom o eksp. polsk, 15,35 Prze- 
gld. gietdowy. 15,45 rE 5 lekka, Wyk.: Ork. 
Jazz. Z, Gorzyńskiego i O Kamieńska (piosen- 
ki). Przy fortep. prof, L. Urstein). 16,45 
Skrzynka P. K O.'. 17,00 Recital fortepian. F. 
Blumental, 17,25 Pogadanka społeczna. 17,35 
„Po jednej piosence" (płyty). 17,50 Skrzynka 
poczt, techn. — omówi red. W. Frenkiel 18,00 
Wiadomości rolnicze, 18,10 „Życie kult i ar- 
tyst, stolicy“. 18,15, 19,00 Koncert popul Wyk. 
Ork. Symf. P. R. pod dyrekcją J Ozimińskiego 
i A ia (kontrabas) Przy fortep. prof, 
J. Lefeld. 18,45 Szkic literacki z Poznania, 19,20 
Pogadanka aktualna. 19,30 Piosenki w wyk. 
Chóru Juranda (płyty) 19,45 Program na dz. 
nast 19,50 Wiadom. sportowe. 20,00 „Skrzynka 
muzyczna“ — omówi kier. muz. P. R. Dyr. T, 
Mazurkiewicz. 20,15 Wieczór literacki ze Lwo- 
wa. 20,45 Dzien wieczorny 20,55 „Jak pracu- 
jemy w Polsce". 21,00 „Gody weselne" — slu- 
chow. obrzędowe w ukł, L. Schillera. Oprac. 
muz, R Palestra. Wyk.: Soliści, Ork. i Chóry 
P. R, pod dyr, M. Mierzejewskiego. 22,00 Kon- 
cert reklamowy. 22,15 Muz. tan z danc, „Para- 
dis". 22,45 Odczyt w języku obcym. 23,00 Wia- 
dom, meteor, dla komun lotn, 23,05—23,30 D 
c. mtryki tan. - 

Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
17,00 Kołonja. Koncert solistów. 
17,30 Londyn Nat. Konc, klasyczny. 


przeżywszy lat 61. 


W ciężkim smutku pogrążona 


7535 


| 


meteorol, 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


| TEREE 
(m| P OP IERAĆ SWOICH nakazem obecnej chwili 


Spróbujcie zagra Ć w naszej obywatelskie kolekturze 


cze |, KAPIURKIEWIC s. 


Bydgoszcz, Plac Teatralny. 


Zlecenia zamiejscowe załatwiamy po uiszczeniu należytości na nasze konto 
PKO. nr. 201.948 lub przekazem. 
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Telefon 63 
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17,35 
17,35 
17,50 
17,55 
18,00 
18,05 
18,15 
18,20 
18,45 
19,00 
19,10 
20,00 
20,00 
20,00 
20,00 
20,10 
20,15 
20,30 
20,45 


Katowice, Intermezzo muz, 
Wilno, Kwadrans wiolonczelowy z plyt. 
Praga. Recital skrzypce. 

Mor. Ostrawa, Muz. fortep. 
Katowice. Książka o Żyrardowie. 
Lwów. Feljeton literacki. 
Budapeszt. Koncert, chóru. 
Lipsk, Muzyka operetkowa 
Poznań. Jesień w poezji. 
Monachjum. Muz. ludowa. 
Praga, Muz. na saksofonie, 
Budapeszt, Koncert wokalny. 
Bukareszt. Koncert symfon. 
Beromuenster. Opera. 
Moskwa (Komintern). Operà. 
Hamburg. Koncert symfon. 
Lwów, Wieczór literacki, 
Oslo. Koncert radioork. 
Medjolan. Operetka. 

Rzym, Koncert kameralny. 
Hamburg. Wesoły wieczór. 
Lipsk, Muzyka kameralna. 
Midland Res. Kontert chóru. 
Brat/' sława. Koncert romant. 
Berlin. Nowa muzyka. 
Stockholm. Muzyka tan. 
Londyn Reg Oneretka. 
Berlin. Utwory Mozarta, 
Frankfurt, Muzyka ludowa. 
Kraków, Regulatory życia. 


22,45 Katowice. „W drodze do Laponji — Z 
Uppsali do Abisko 
22,45 Lwów Nowe parodie, ` 
23,00 Kopenhaga. Muzyka tan 
ŚRODA, DNIA 10. PAŻDZIERNIKA 1934 R.! 
Radjostacja warszawska, 
6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,25 | 
Gimnastyka. 7,15 Dziennik poranny, 6,50, 7,80 | 


1,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Chwilka pań 
doda: 7,40 Zapowiedź programu 7,50 Koncert 


reklamowy. 11,57 Sygnał czasu z Warsz, Obs. 
12,00 Hejnał z Krakowa, 12,03 Wiadom. 
Przegl. 


Astr. 


12,05 Codz. Prasy Polskiej. 


Dnia 7 października 1934 r.,.0 godz. 3*ej rano zasnął w Bogu, po życiu pełnem pracy, po 
długich, ciężkich, cierpliwie enoszonych cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najlepszy 
i najdroższy mąż, nasz najukochańszy i najtroskliwszy ojciec, 


brąt, teść, dziadek i wujek 
ś. p. 


Julian Jarocki 


budowniczy 


Eksportacja zwłok z domu żałoby, w Bydgopzczy, przy ul. Kordeckiego Nr. 10, do kośs 
cioła św. Trójcy odbędzie się w środę, dnia 10 bm. o godz. Tostej, następnie po nabożeństwie 
żałobnem pogrzeb na cmentarz starofarny przy ul. Grunwaldzkiej. 


poleca na nad- 
chodzący sezon 


dia dożywiamią biednych i wyciańczonych dzieci, 


Oferty w zamkniętych kopertach z podąniem cen ną 
$ nioo i bułki należy składać w Oddziale Szkolnym na 
. Długiej 41 I. p. į to najpóźniej do dnja 15 paździer- 
1177-8 


e" v 1984 t. godziny 1l-tej. Zl. 
ga Prezydenta Miasta: 
(—) Meneel, ławnik, 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy — Oddział Szkolny 
ogłasza niniejszem przetarg na dostawę do miejscowych 
szkół powszechnych w czasie od 5 listopada 1934 r, do 
50 marca 1935 r. codziennie rano od godziny 9-tej zą 
wyjątkiem niedziel, świąt i dni wolnych od nauki, | 


około 400 litrów mieka pełnotłustego 
i 4000 bułek zwyczajnych wagi 50 gramów 


BYDGOSZCZ 


Dworcowa 45. tei. 1338 


* Proszę o łaskawe poparcie 
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E OAR Ee SKŁAD FUTER 


G. BALICKI 


FUTRA: DP MESKIE 


wediug najnowszych wzorów i modeli 
oraz w wielkim wyborze 


mw BŁAMY i SKÓRKI mm 


HOTEL KELLASI 


Szanowr.ej Publiczności Grudz ądza i okolicy podaję do łaskawej 
wiadomości, że z dniem 6 października rb. przejąłem administrację 


HOTELU KELLASA. 


Salka do zabrań, pokój klubowy i przyjemna restauracja obywatelska. 
Dobre kuchnia, zakąski, pielęgnowane napoje, rzetelna obsługa 
i ceny przystępne dla każdego gościa to moja zasada. 


12,10 Muzyka lekka z Wilna. 13,00 Dziennik 
południowy, 13,05 „Dwadzieścia pięć minut na 
Wegrzech" (muzykaw ęgierska z płyt). 15,30 

iadom. o polsk. 15,35 Przegląd giełdo- 
wy, 15,45 Fradniat M teatralny. Lg „Świat przez 
radjo" — gazetka dźwiękowa Nr. 2 — pióra 
Harveya, w oprac. M, Jaworskiego. 16,45 
„Chwiłka pytań“ — pogawędka w opr, red, W. 
Frenkla. 17,00 Recital skrzypcowy Z. Roesnera: 
Przy fortep. prof L. Urstein, 17,25 Pogadanka 
dla kfobiet: „Moda. na sezon jesienny' — wy- 
głosi p. M. Ankiewiczowe 17,35 Muzyka lekka 
w wyk. ork. G. Dinicu (płyty). 17,50 Poradnik 
sportowy, 18,00 „Skrzynka pocztowa rolnicza'* 
— omówi inż, W. Tarkowski 18,10 „Życie kul- 
turalne į artyst. stolicy”. 18,15 Koncert z Ka- 
towic. 18,45 Odczyt gospodarczy. 19,00 Kon- 
cert z Krakowa. 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 
Koncert kwartetu wokalnego pod kierown, C. 
Żelechowskiego. Wyk.: Z, Malinowski, Cz. Że- 
lechowski, H. Żuczkowski i St, Płocki. 19,45 Pro 
gram na dzień następny, 19,50 Wiad. sport. Wy 
wiad z prezesem Poi. Zw. Jeździeckiego płk. 
Brochwicz - Lewińskim n. t.: „Tegoroczne mi- 
strzostwa Polski z hipice*, 20,00—20,45 „To sa- 
mo a jednak co innego“, 20,45 Dziennik wiecz. 
20,55 „Jak pracujemy w Polsce", 21,00 Kon- 
cert chopinowski w wykonaniu W. Łabuńskiego. 
Transm. do Frankfurtu n/Menem. 21,30 Poga- 
danka w jęz, obcym 21,40 Recital ze Lwowa, 
22,00 Koncert reklamowy. 22,15 Muz. tan, z 
restaur, „Gastronomja*. 23,00 Wiadom. meteor, 
dla komunik, lotniczej. 23,05—23,30 D. c, muz. 
tanecznej. 

Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
17.00 Lipsk Koncert hiszpański. 
17,10 Medjolan. Muzyka kamer. 
17,35 Katowice. Intermezzo muz. 
17,35 Budapeszt, Koncert radjoork. 
18,00 Poznań. Problemy kulturalne w Wielko- 

polsce 

18,00 Lwów. Nauka stenografji. 
Katowice. Koncert. 
Kraków. Muzyka starych mistrzów. 
Budapeszt. Opera. 
Medjolan, Muzyka lekka. 
Praga. Koncert Filh. Czesk. 


20,00 Belgrad. Opera. 

20,00 Poznań. Recital skrz. Szreiberówny. 
20,00 Kraków. Koncert wokalny, 

20,00 Lwów. Koncert ó 

20,00 Moskwa (Komint.). Koncert. 

20,10 Królewiec. Recital skrz. 

20,10 Berlin. Muzyka popul. 

20,30 Poznań. Pieśni. W Kilarska. 

20,45 Rzym Opera. 

21,00 Berlin. Koncert symłon. 


00 Hamburg. Wesoły wieczór. 

Wrocław, Słuchowisko. 

Katowice. Toporkiem do pria. 
Poznań. Życie kulturalne Bydgoszczy. 
Wilno, Z Wilna na morze. 

,30 Lwów, Wrażenia z festiwalu tcatralnego 
w Moskwie. 

Iwów. Recital śpiew. Plattówny. 
22,02 Lipsk. Muzyka tan. 

Berlin, Muzyka lekka. 

Budapeszt. Ork. cygańska. 


cegie szamotową 
po cenach konkurencyjnych 
poleca i 
M. Perkiewicz, Gdynia, 
ul. Morska 21. naprzeciw 
ekspedycji. Telefon 18:58. 
7319 


Lustra, 
salonik z 6 fotelami 


buduar salonik, jadalnie, 
syp'alnie, wózek dziecięcy, 
kryształy, stoliki, antyki, 
szafy, kuchnie, lampy, krzes 
sła, łóżka, stoły, obrazy i 
wiele innych rzeczy sprzes 
į da bardzo okazyjnie DOM 
| KOMISOWY, Toruń, Łas 
zlenna 9. 5238 


TORUŃ 


uł. Zeglarska 29 


6190 
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Fan FHidazcfiewicz. 


TERNURA SETTES SE CZE ROZA DA 


| ekranu, znane pię- | 


Do akt Km, Nr. 2032-34. 


Zaparcie. Sprawozdania naczelnych W- 
karzy w lecznicach dla chorób żołądka i je- 
lit podkreślają, że woda gorzka „Francisz- 
ka”Józeła* jest pierwszorzędnie działają- 
cym środkiem przeczyszczającym. 
A SCREENA 


22,30 Stutgart, Muzyka taneczna, 
23,00 Hamburg. Koncert. 
24,00 Stutgart. Muzyka nocna. 


LEKCJE RADJOWE JĘZYKÓW OBOYCH: 


Jak wiądomo radjosłuchaczom przed mikro- 
fonem Polskiego Radja odbywają się dwa razy 
w tygodniu lekcje języków obcych prowadzone 
przez wybitnych specjalistów, a to w każdy wto- 
rek o godz. 16,45 odbywa się lekcja języką nje- 
mjeckiego dlą początkujących prowadzona przez 
dr. Żygulskiego ze Lwowa, w każdy ząś czwar- 
tek o tej samej porze lekcja języka francuskiego 
w oprącowaniu p, Roquigny. 

Zadaniem tych lekcyj jest szerzenie znąjomo- 
ści obu języków w najszerszych warstwach spo" 
łeczeństwa, zwłąszcza tych, które odczuwając 
potrzebę nauki języków obcych, nie mając ani 
środków ani możności opłacanią specjalnych 
nauczycieli, Radjowe lekcje języków obcych są 
zgodne z doświadczeniami najnowszej pedagogji, 
która uważa, że jedyną skuteczną metodą nauki 
jest żywe słowo, wsłuchiwanie się w wymowę 
nauczycjelą dostępną przez rądjo wszystkim, 

Postanowiono jednak uzupełnić tę bezpośra- 
dnią metodę nauki drukowanemji lekcjami języ- 
ka francuskiego į niemieckjego, aby każdy ra-* 
djosłuchacz miał w czasje pogadanki radjowej 
lekcje języków obcych wydawane będą jako oso- 
drukowany tekst lekcji przed oczyma. Radjowe 
bny dodatek do tygodnika radjowmego ,Antena'', 
Redakcja tego pisma chcąc dowiedzieć się, kto 
z radjosłuchączy za minimalną dopłatą będzja 
chciał prenumerować drukowane lekcje języków 
obcych ogłosi ankietę, która równocześnie będzie 
statystyką osób korzystających z nauki języków 
obcych przez radjo. 

Z tego względu wszyscy zajnteresowani win- 
ni wypełnić formuląrze ankietowe, które zamie- 
szczone będą w najbliższym numerze „Anteny'* 
Numer ten ukaże się dnią 7 paźdzjerniką br. 
Należy dyduć, że lekcje języków obcych obejmą 
również materjał już przerobiony przez radjo- 
gdyż jak wiadomo słuchaczom obą kursy języ- 
ków zaczęły się z początkiem września, 


ZNALAZŁAMI 


PUDER 
FREYRERAIAET 


pamimo wiatru, sto4- 
ea lub deszczu, upra- 
wlania sportów lub 
tańca — oraz nadają- 
cy skórze niaopisana 
piękno I świeżość. 
Niema ju? błyszczą” 
tego nosa | połysku- 
jących, zgrzanych 
twarzy. 3.000.090 ko- 
biet — gwiardy steny 


kności, piękne kobie- 
ty wszystkich krajów 
świata — używają 
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OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru I. Jan 
Kamiński, urzędujący w m, Gdyni przy ul, Starowiej- 
skiej nr. 3la obwjeszcza, że ną dzień 9 listopada 1934 r. 
został wyznaczony opis nieruchomego majątku parceli 
niezabudowanej położonej w Grabowie, wykaz karta 37. 

W związku z powyższem. ną zasadzie $ 2 art, 668 
À |k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukończe- 
, | niem opisu zgłosiły swoje prawa do pomienionej njeru- 
|ehomości lub jej przynależności. 


Komornik: (—) Kamiński, 


Elisabethkirchengasse 2 
Wielki film Metropolu. d 


Reżyser: Geza von Bolvary. 
Osoby: 
Fryderyk Chopin, Wolfgang Liebeneiner. 


Alfred de Musset, Albert Hoerman. 


Dwie fabuly Lafontaina. 
Początek w dni powsz. o g. 4, 6.15 i 8.30; w nie 


Do akt Nr. TV. Km. 2528/34. 
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OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV. w 
Gdyni ną zasadzie art, 602 k, p. e. ogłasza, że w dniu 
10 października 1934 r. o godz. 1l-tej w Gdyni przy ul. 
Świętojąńskiej w składnicy firmy Welz, odbędzie się 
publiczna licytacja a miąnowicje: 1 kanapa z fotelem, 
3 Krzesła, 1 bujak, 1 stół owalny, 1 etażerka, 1 stół 
biurkowy. 1 fortapjąn, 1 bufet dębowy, 1 kredens debo- 
wy, 1 zegar stojący, 1 dywan, 1 chodnik i 1 abażur 
wartość 2300,— zł, Ruchomości te oglądąć można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna- 


UFA-PALAST 


Wielki film Metropolu. 


WALC POŻEGNALNY 


Wielka miłość Fryderyka Chopina, młodego polskiego genjusza muzyki: 


Konstancja Gładkowska, Han: 
na Waag. Pani Gładkowska, Julja Serda. Franciszek Liszt, Hans Schlenck. 
Profesor Elsner, Richard Romanowsky. George Sand, Sybille Schmitz. 
Księżna Orleańska, Erna Morena. 


Muzykę opracował Alois Melichar. 
Najnowszy tydzień dźwiękowy. 


ŚRODA, 


|) 


Tel. 24600 


7551 


dzielę o g. 3, 5. 7 i 9. 


Unieważniam 


zagubioną przepustkę stałą, 
nr. 160, wydaną przez 4 p. 
lotniczy w Toruniu. 7552 

Ciećwierski Franciszek. 


DNIA 10 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


Do akt Nr. Km, 2442/34 i 2462/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew, IJI. za- 
mieszkały w Gdynj ną zasadzie art. 601 k. p. c. ogła- 
sza, że w dniu 11 października 1934 r, o godz. 10-taj 
w Gdyni, Skwer Kościuszki na postoju taksówek odbę- 
dzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 
1 samochodu osobowego „Whippet'*, oszacowanego ną 
łączną sumę 3,000 zł. ząś o godz. 10,30 w Gdymi przy 
ul. Portowej nr, 3 odbędzje się publiezna lieytącja ru- 
chomości a mianowicie: 1 bufetu restaurącyjnego osza- 
cowanego na łączną sumę 120 zł. Wyżej wymienione 
ruchomości oglądać można w dniu Kcytacji w miejscąch 
sprzadaży, w czasie oznaczonym. 

Gdynia, dnia 8 października 1934 r. 

Komornik: (-—) St, PytteL 
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Rep. 1475-34. 7530 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 11 bm. o godz. 9-tej przed poł. sprzedam za 
gotówkę najwięcej dającemu: 1 stóg pszenicy około 160 
ctr. OSZaCOWąnĄą na łączną sumę 1280 zł. Zbiórka licy- 
tąntów na majątku w Brąchnówku, 

Chełmża, dnia 5 października 1934 r. 

(—) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży. 


W tutejszym rejestrze handlowym oddział B wpisano 
dnia 3 sierpnia 1934 przy firmie Drukarnia Bydgoska 
Spółka Akcyjna w Bydgoszczy, że prokurą Zbigniewa 
Liepelta wygasłą oraz że Wincentyna Teskowa zostałą 


z zarządu odwołana, Zl. 1175-8 
Bydgoszcz, dnia 5 października 1934 r. 7549 
Sąd Grodzki. 


—-. 


BMITRREZNARAERKANKANRKAKNKNAKIE 


J% 


damskie i meskie e 


wszelkiego rodzaju 


ezonym. 


Gdynia, dnia 6 paździeyniką 1934 r. 
(—) K. Błąszkiewicz, Komornik Sądu Grodzkiego 


Mieszkanie 


6.pokoj., komfortowe, służ: 
bowy, 1. piętro, rozkład ko: 
rytarzowy. Można przyjąć 
sublokatora. Toruń, Mickies 
wicza 87, portjer. 7531 


Mieszkanie 
2 do 3 pokojowe od 15. X. 


34 r. do wynajęcia. Toruń, || 


ul, Pułaskiego 10/24, (Jakób: 
skie Przedmieście). 7528 


Mieszkanie 
4 pokojowe, kuchnia, 
zienka, do wynajęcia. 
ruń, Św. Jerzego 6. 


laz 
To: 
7541 


4—5 pokoi 
przynależności, suche, cie: 
płe (willa, ogród) blisko 
dworca miejskiego, zaraz 
wolne. Pluciński, Toruń, 
Lubicka 18. 7544 


2 pokoje 
z kuchnią do wynajęcia. 
'Toruń, Bielańska 14. 


Garaże, 
ubikacje fabryczne do wy: 
izierżawienia. Toruń, Kr. 
ladwigi 5. Wiadom.: Skład 
Papieru. 7532 


Pośrednictwo 
kupna, sprzedaży nierucho: 
mości, wynajmu lokali, res 
dagowanie wniosków, od» 
wołań sądowych (4820 
Stowarzyszenie Właścicie- | 
li Nieruchomości, Toruń, | 
Most Pauliński 1. 


ZarobekK 
500 zł miesięcznie zapewź 
niony (pensje), poszukuje- 
my przedstawicieli w wszys 
stkich miejscowościach. 
D|H „Milew*, Warszawa, 
Żórawia 45:10, (4823 


Rucharka 


żnająca się dobrze na ku: 
chni warszawskiej, poszu» 
kiwana od zaraz, Zgłosze: 
nia: Latawcowa, Podgórz, 
31 pal k. Torunia. 7506 


Maszynę 


do pisania kupię. Restaura« 
Express" Toruń, Król. 
7533 


cja PO 


Jadwigi 9. 


Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe yty 
Przy sądowem śćiąganiu należności rabat 
Ą nrzepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, 


„kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30. Ty: 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynia 


majątek ziemski 


obszar 106 ha ziemi nade 

wiślańskiej z całym żywym 

martwym  inwentła!: em. 

Borowski, Wileza:Kępa, pos 

czta Złotorja, pow. Toruń. 
7529 


Kapelusze 


damskie, najnowsze fasony, 
również przerabiam męskie 
i damskie po zł. 1.50, To= 
ruń, ulica Łazienna 28 J, p. 
Brama. [7542 


Ostrzeżenie! 
Weksle wydane z moim 
podpisem p, Marji Toma: 
szewskiej unieważniam i 
ostrzegam przed puszcza: 
niem w obieg. 7543 

Eugenja Wagner, Toruń. 


Pierwszorzedny 
GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA * | 


Wszelkie zabiegi w zakre: 
sie nowoczesnej Losers kii 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz: 
czek, wągrów, pryszczy, bro: 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze» 
rzonych por, łojotoku, tras 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Rady» 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostosos 
wanych do cery. 1814 
TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5, 
mieszk. 3. 


UWAGA! 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11 


Na nadchodzący sezon przes 
rabiam oraz wykonuję fas 
chowo ze skór własnych 
wedlug najnowszych mo: 
deli paryskich po cenach 
najniższych. Zwiedze: 
nie nie obowiązuje kupna. 


FUTRA 


Najnowsze modele 


oraz błamy i skórki 


Najniższe ceny 


RR 


7244 najtaniej 
W hurtowym składzie największej hurtowni iwytwórni futer w WILNIE 


L. PRESMAN. Gdynia 


Świętojańska 54. I ptr. 


eII 
Samnio i cieś$amcho 


ELDLKA 


SKŁAD FABRYCZNY 


RA 


ubrać się można tylko w firmie 
SEDE EE A RIENE 


Pyiduoazos, Stary Rynek im. 
9 Marszałka Piłsudskiego nr. 23 
Jo 


Nowości! Tanio! 


Szkoły i 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 


Śląska, ZUPU m. 12. 


, SKLEPIKI SZKOLNE 


najtaniej uskutecznią swoje 
zakupy w Hurtowni Materja- 
łów Piśmiennych i Galanterii 


W. Korsak, Toruń 
ul. Mostowa 7, róg ul. Cias 


krawat z 


kupisz tylko wprost z fa: 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie 


snej. 7363 Ki GDYNIA [E 
Tapety Okazyjnie 

‘s pokój z borta © sprzedaje w bardzo dobrym 

zi 5.85 stanie maszyny do pisania, 


liczenia, broń i t. p., jak 
również kupuje takowe nies 
zdolne do użytku. Zakład 
Mechaniczno « Reparacyjny, 
Jan Szynal, Gdynia, 10 Lu* 
tego 3, tel. 13:88, 7318 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon 
kurencyjnych poleca 


Gdyńska 
Centrala Mebii 


Gdynia, Starowiejska 40, 
telef, 26:25. 7127 


pokost, lakiery.ceny zniżone 


Froter 


w kolorach na wagę '% k 
zł 0,85 


"Mydła 


rzadkie '/, kg 0.45 
rzadkie białe */, kg 0.60 


prawdziwy paczka tylko 


zł 0,70 n 
i Mroczkowski 
Nafta elektromonter-koncesjonow. 
Gdynia,ul. Świętojańska 139 
siinopłomienna [Z. U. P. U.] m. 134, tele: 


Dla korespon: 
skrytka 


fon 13:75, 


I litr tylko 0.48 
; dencji: Gdynia 1, 
poczt 60. 


Jan Kapczyński stosuje wszelkie prace 


Toruń, ul. Szeroka narożnik | mchodzące w zakres elek: 
Mostowej, ul. Szczytna 15. |trotechniczny. Pogotowie 
Brodnica, ul. Hallera 7. |elektromonterskie czynne 
2427 całą dobę. tel. 1375, [6958 


Redaktor odpowiedzialn: 
Gdańsk. Kassubiscber Markt 21, 


żki Redaktor odpowiedzialny .,Dnia Kujawskiego” Władysław Szyałowski Ino- 
15 fen. x wrocław, ul. So owa 4, 
> e Sai Redaktor odpowiedz. ta Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościudzki 1, 


Redaktor odpowiedzialny; Witold Mężniekt, Toruń, ut, Moniuszki: 25, m, 1. 


za sprawy W, M. targ gy” Wilbelm Grtmsmann: 
| p. 
Red, odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. 


Redaktor odpowiedzialny na Ćrtynię: Józej Dobrostański, Gdynia, Sękoina. 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańicza, Grudziądz, ul, Sienkiewicza 9) 


Za ogłoszenia oapowiada administracja. 
Crcionkamt Pomorskie! Drukarni Rolniczej S, A, w Toruniu, $ 


Radjo-aparaty 


elektro-patefony i wszystko 
do radja. Laboratorjum. Ła: 
dowanie akumulatorów. 


„UNIVERS“ 
Gdynia, Starowiejska 40. 
jel. 10:82, parter. 7130 


Zakład tapicerski 


(nagrodzony złotym meda: 
lem I. Wystawy Rzemieśl: 
niczej w Gdyni) poleca 
pierwszorzędnej jakości les 
żanki, tapczany. kanapy, 
fotele‘ materace i t. d. 
E. Ruciński, Gdynia, 
ul. Świętojańska 103. 7553 


Do wynajęcia 

zaraz 2 mieszkania 4sro i 2 

pokojowe, parkiety, łaziens 

ka, willa „Lidja“, ul. Wito- 

mińska. Zgłoszenia w kanc. 

Dr. Łaby, Gdynia, Szkolna. 
7526 


Materjały 


na ubrania, kostjumy, płasze 
cze poleca 


Skład Fabryczny 


Fabryki 
lan Macha w Bielsku 
H. Landsberg w Tomaszewie. 


i 

Wielki wybór dodat 

ków krawieckich. 
Gdynia, Starowiejska 
tel. *20:58, 


Meble 


wszelkiego rodzaju po cez 
nach najniższych poleca 
) DOM MEBLI 
" H. Chomicka 


16, 
6606 


Gdynia, Ant. Abrachama 26 


[6957] tel. 21:83, 


Í w ekspedycji mlajscowych agency) . « » 
Marss Focha18, z odnoszeniem do domu, , . e s » «a 
przez pocztę z odnoszeniem . TERET 


pod opaską , . SEM 
w Gdańsku przez poczt 


Cud techniki radjomej 


RADIO RARAWIS CZ 136 

Chcesz się przekonać, to wstap do 
firmy B. Wojewski *ejierow« 
ul. Sobieskiego i Gdynia, ul. Starowiejska 2( 
która posiada na składzie i 
dnych warunkach. 


Za gotówkę rabat. 


RADJO 


Philipsa 


Model G. K. 35 
Uitra-Selektywny, 
3 obwody strojone, 
Głośnik dynamiczny. Wy: 
łączni reprezentanci 


Grim Sukc. 
i Kamiński 


Centrala: Warszawa, ul. Ry: 
marska 7. Oddział Gdynia 
Starowiejska 47 róg Dwor- 
cowej — telef. 26:48, Biuro 
sprzedaży w Wejherowie 
Plac Wejhera 22 — tel. 224 


Pracownia trykotaży 


wykonuje po cenach korzy 
stnych pierwszorzędnej 
jakości swetry, komplety 
damskie i dziecięce, skare 
petki, pończochy, nadrabia« 
nie stopek i t. p. Gdynia, 
(5873 


Stale na składzie 


świeże baterie 


Ceny obniżone. 
Przekonaj się raz o jej 
jakości 
B. Wojewski, Gdynia 
Starowiejska 26, 
Wejherowo, ul. Sobic: 
skiego 2. 6499 


Szlachetne 
tynki 


terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fa» 
brykacji. Do nabycia rów» 
nież marmurki do lastrica — 
biały, zielony, czarny, czere 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA Gdy: 
nia, Abrahama 35. telefon 
22:73. 7045 


p GDAŃSK | 


Rutynowany 


buchalter, z wieloletnią 
‘praktyką, z korespondencją 
oraz gruntownie obeznany 
w branży manufakt. i kon: 
RODNE poszukuje posady 
w Gdyni. Zgłoszenia do 
Admin. „Gazety Gdańskiej“ 
pod nr. 1050, Gdańsk, Rys 
nek Kaszubski 21, 754 


| | GRUDZIĄDZ 


Słonecznego 


mieszkania 2—3 pokojowe- 
go z łazienką poszukuję. 
Zgłoszenia do „Dnia Grus 
| dziądzkiego“ Grudziądz pod 
„nauczycielka“, 


w składzie fab JĄ; 


sprzedaje na bardzo dogt 


Bydgoszcz, Gdańska 27 


699 
Za gotówkę rabaj 


JAK CIĘ WIDZĄ 
TAK CIĘ PISZĄ 


Po 


czyszczeniem  czyszezeniu |. 
splamioną 


Odzi eż i znoszoną 


chemicznie czyści i farbuje 


BARWA - KAŁANAJSKI 


Przed 


Toruń, ul. Szeroka 21 
Gdynia, ul. 10 lutego 6 
Inowrocław, ul. Król. 
Jadwigi 31. 712 


na całe życie LE 
kupisz najtaniej 


I 


firmy ` 


IGNACY D. GRAJNERT 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 21. Z] 


UWAGA: Własne wari 
sztaty. Ceny fabryczne: 


7, 


Wielki wybór. Solidne wy. zu 


konanie. © 5464 S” 

ni 

Zr 

e ch 

Szkła Oklernego b Listen | St 

© viä Balcerkiewiez ni 

s + P. 

Soszez Grodi€ 

TGA 

|k 

cebulki m 

kwiatowe 

do jesiennego sadzenia  g. 

hiacynty, : 

tulipany, | i 


narcyzy, 


krokusy, irysy,anemony itd. 1 


poleca: 6557 S 


B. Hozakowski ` 


Tóruń, Mostowa 28 | 


Ilustrowane cenniki na ży: 


753 4 


abonament miesięczny wynosi: 


Q. . 2,32 gd przez gońca, , . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą , . . 


W razie wypndków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 


j 
$ d 
czenie bezpłatnie | 
i 


byy 


„ 280 ał 
„ 280 n 
. «88 zł 
e 4.50 zł 
n 2.00gd 
4— gd 


